NALFEŻYTOŚĆ POCZTOWA OPŁACONA RYCZAŁTEM. 
Kraków. 


poniedziałek 8 lipca 1929 


Pielkicaia: w Eitowię i Ee iiia, ZL 6'00 kwart, Zi. 1800 
w Krakowie z odnosz. dọ domu w» „620 œ œ 1860 
Na prowincji a pizesyłką póczł, „ „660 s m 1980 
Zswranicą z przesyiką pocztową w w 1000 „ . 30'00 
Ogłoszenia: Drobne ogłoszenia za slowo ZŁ. 0'20, wiersz milimetr. 
I-szp ZŁ 0'25, nadesłane ZI. 0°75, wiersz mim. I-sżp. w tekscie 
ZŁ I— wiersz milim. I-szp. na I-ej stronie Zł. 1'25, pe a 
Zl 12:50, Ża zastrzeżenie miejsca dolicza się 25%. 


Kraków. ul Orzeszkowej i 
tedaktora naczelnego Nr. 3689. 

«O w Krakowie 400.630. 

nadsyłać wprost do Administracji 

Koman... ż redakcji mie będą uwzględnione. 

Rekopisów zedakcja mu. aca. Za jnseraty redakcja nie odpowiada 


Retlaktor naczelny przyjmuje od godz. 12 do 1 w południe 
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DZISIEJSZY NUMER ZAWIERA 16 STRON DRUKU 


OZJASZ THON szcze nosił w duszy żywą iskrę żydowską 


a [4 a 
Wit E Çi e! Pokazuje się teraz naocznie, że taki potężny. 
Je | dzwon, jak: „Budujmy sobie własny dom!* 
i „Budujemy sobie własny dom!“ budzi i ożya 
Kraków, 7 lipca ;, kiemi auspicjami akces rokuje najlepsze na- | wia. 
W chwili, kiedy przez szeroko otwarte wro- | dzieje, poprostu pewność, że istotnie to stę W stolicy też zadeklaruje się natychmiast po 
ta przestępują próg naszego domu goście, | ziści, czegośmy się po rozszerzeniu Agencji | dokonanym wyborze wobec Żydów i nieżydów, 
którym z dobrej a nieprzymuszonej woli chce- | spodziewali: wzrost sił i spotęgowanie energe- .| że kooperacja się zaczęła, oczywista w atmo- 
my odstąpić część naszej odpowiedziainoŚCi, | tyki tworzenia i budowania. Niema cienia oba- | sferze pełnego wzajemnego zaufania i zupełnej 
naszego wplywu, naszej władzy i nasze dzie- wy, ażeby ci wspólnicy, lojalni, entuzjastyczni, | jawności, niekrępowanej i nieprzyćmionej ża- 


jowe] zasługi, jest obowiązkiem gos. ira | rzeczowi, czczodrzy i odważni, kiedykolwiek | dną bojaźliwością, jaka nieraz — rzekłbym: 
serdecznie powitać gościa. A zatamowali nasz bieg i wstrzymali nasz roz- | dziedzicznie! — cechuje wczorajszych asymild* 
Gospodarz — gość, -- ten stosunek niewątpli | mach. torów. Tam, w stolicy, członek egzekutywy 


wie ulegnie wkrótce znacznej i głębokiej zmla- 
nie, stanie się bliższym, intymniejszym. Na- 
razie jednak, w pierwszej chwili, taki właśnie, 
a nie inny, jest stosunek między organizaci; 
sjonistyczną, która zaprasza, a tymi, którzy to 

"nroszenie chętnie i szczerze przyjmują. lo 
jest faktyczny stan rzeczy, a niema powodu 
podejrzewać, że ktoś pragnie zaprzeczyć fa- 
ktom rzęczywistym, lub wypaczyć ich proste 
znaczenie zapomocą komentarzy wykrzywio- 
nych. Od pierwszej chwili, kiedy stangła kwe- 
stja, rozszerzenia Agencii Żydowskiej na porząd 
ku dziennym, siormułowałem nasze zasadnicze 
stanowiske w ten sposób: Rozszerzenie Jewish 
Agency uie może stanowić dla sjonizmu jako 
Światopozłądu, jako określonego systemu my- 
śli, wierzeń i programów, niebezpieczeństwa, 
jak długo firma nie zostala zmienioną. To zna- 
czy: lak długa organizacja słonistyczna jest 
nielako gospodarzem i zaprasza do swego do- 
mu gości, czy nawet spólników, tak długo na- 
sza zasadnicza ideologja dominuje i pozostaje 
niezachwianą. 

Cały bieg pertraktacyj z główną częścią na- 
szych przyszłych partnerów z amerykańskimi 
braćmi okazał, że moja formułka trafiła w se- 
dno rzeczy. Amerykańscy niesjoniści, w swojęj 
lojalności, szerokiej kulturze politycznej i rze- 
czowości bez wstecznych myśli i bez bolaźni 
na wszystkie strony, — uznali niemal wszyst- 
ko, co organizacja sionistyczną uważała za 
esencjonalne dla zabezpieczenia swojego stano 
wiska pryncypialnego. Nawet na wypadek roz- 
wiązania „spółki“ poczyniono wszelkie zastrze 
żenia, by nasze uprawnienią nie by*y ukrócone, 
ani zakwestjonowane. Poprostu w takim wy- 
padku następuje restitutio in integrum. Taksa- 
mo układ zawiera wszystkie zasadnicze pun- 
kty, na których organizacji sionistycznej zale- 
żało, co zresztą na tem miejscu często i obszer 
nie było omawiane. 

Za Ameryką szły inne reprezentacje żydow- 


A teraz przyszła kolej na żydostwo polskie. | sjonistycznej, pułkownik Kish wygłosi rełerat 
Otóż w dniu dzisiejszym odbywają się w War- | o zadaniach Agency wobec zgromadzonych 
Szawie, Lwowie i Krakowe wybory niesjonisty | przedstawicieli  niesjonistycznych wprawdzie, 
cznych członków Agencji Żydowskiej. a w wielkiej mierze wiernych Żydów. 

Na czoło wysuwa się, naturalnie, stolica. Go- Miejmy nadzieję, że i we Lwowie i w Krako» 
dzi się przyznać, że nas napełnia dumą, iż | wie wybory wydadzą dobre wyniki, ą do Je- 
spotykamy wśród niesjomstów, garnących się | wish Agency wysłani będą mężowie, którzy, 
do współpracy w odbudowe żydowskiej siedzi- | zdołają wżyć się zupełnie i całą duszą w to 
bv narodowej w Palestynie, nazwiska, które | wielkie Dzieło, jakie historja każe naszej gene- 
przypominają okres najskrajniejszej asymila- | racji spełnić. Fundamenty. lakje dotychczas wy. 
cii, O niejednym z tych. z którymi jutro dzie- | budowano, są zdrowe, solidne. Na nich będzie- 
lić będziemy serdęczną troskę o szybką i soli- | my dalej budować %łednoczonemi siłami i złe 

odbudowe żydowskiej Palestyny, nie wie- | dnoczoną wolą. 
działo się i nie spodziewano się, ażeby on je- — 
Bean omae PIO GIAN EE 4 TTP — M 0 PCE EE O "TE 


Kząd przedkłada ustawę o kredytach 
dodatkowych 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 6. 7. Sin. Do kancelarji sejmo dniu 2 bm. 
wej wpłynęły trzy projekty ustaw rządowych Równocześnie w „Monitorze Polskim“ ukazaa 
dotyczące kredytów dodatkowych na rok | ło się rozporządzenie ministerstwa komunikacjł 
1929-30. Pierwszy projekt obejmuje kredyty na | wprowadzające książkę zażaleń na stacjach ko 
PWK drugi na budowę basenu portowego w | lejowych, a więc na dworcach wszystkich sta- 
Gdyni, trzeci zaś projekt zasilenie funduszu | cyj, zarówno koleji państwowych jak i prywate 
PKP. W „Monitorze“ Polskim ukazały się odno | nych. Zażalenia muszą być uwzględniane w. gi 
śne uchwały z posiedzenia rady ministrów w | gu 30 dni. i 


Prof. Marchlewski następcą 
związku z rokowaniami gospodarczemi, podjęa 
temi ostatnio w Gdańsku z delegacją sowiecką: 
Pozatem jednak wizyta prezydenta W. M. 
Gdańska ma znaczenie polityczne, jako pierw- 
sza oficjalna wizyta prezydenta W. M. QGdąda 
ska w Moskwie. 


. E E 


(Teleionem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 6. 7. Sin. Mandat. . .... po 
zmarłym sęnatonze ks. Albrechcie 
obejmie prof. uniwersytetu krakowskiego Mar- 
chlewski, względnie adwokat warszawski, Sta- ... a. 


uru R : Gdań sk. 6. 7. ŻAT. W skład delegacji w. m. 
Poseł komunistyczny Warski | Gdańska, wyieżdżającej do Moskwy cełem prze 


: O rowadzenia roi dł , wchodzą ró 
skie różnych krajów po linii pełnej - lojalności złożył mandat n ah So Caii m y TE Bp Ł 
i otwartości. Cały szereg krajów o mniejszych (Telefonem od naszego korespondenta) Kamnitzer. 


skupieniach już zgłosił swój akces. Ostatnio od, - 
były się wybory mesi, jistyczne do Jewish 
Agency w Niemczech. Tam przybrały one cha- 
Takter wprost uroczysty, tak jak zresztą w 
Anglii, i było niezmiernie charakterystycznem, 
że po dokonaniu wyborów oficialni przedstawi- 
cłele słonistyczneł organizacji odrazu mogli 
wyrazić swoją radość z zawarcia tej spółki. 
Bardzo było budującem. kiedy obie- strony od- 
r:zu wyraziły sobie awzałem najpełniejsze 
zaufanie. Można powflik'ieć, że się konperacla 
Już zaczęła. Rzecz id , że dokonany pod ta- 


Warszawa. 6. 7. Sin. Na ręce marszałka z s 
Sejmu wpłynął list od posła komunistycznego Wyrok pr zeciwko arabskim 


Warskiego. W piśmie tem poseł Warski komu fałszerzom banknotów 
nikuje, że składa mandat poselski. List ten zo- Jerozolima, 6 7 ŻAT: Sąd tutejszy SG 


kakia Sha ikapa. > zał 2 Arabów oskarżonych o podrabianie i pus 

Delegacja w. m. Gdańska szczanie w obieg banknotów stofuntowych ne 

do Moskw karę dwóch i trzech lat węzienia I ciężkich ro- 

p bót, Jednocześnie sąd wydał decyzję potępialąca 

Berlin, 6 7 PAT. „Der Tag“ zapowiada w | policie, która zaniedbała wykrycia maszyny 
najbliższym czasie wyjazd prezydenta senatu | ną której fałszerze wyrabiali pieniądze. 

W. M. Gdańska dra Sahma na czele delegacji 


„m O e OW ZZ ZO EO ZZOZ, OZ OD OO YO NN EZ ZE A A a m, enea w w 


do Moskwy. Wyjazd ten ma pozostawać w 


Gd 
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Marsz, Daszyński o wspólpracy sejmu 
z rządem 


Przeciwko poniżaniu 


(Teletonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 6. 7. Sin. Marszałek Sejmu 
Daszyński udzielił przedstawicielom prasy wy- 
wiadu w sprawie współpracy między rządem a 
Sejmem. Marszałek oświadczył: Współpraca 
Sejmu z rządem zależy obecnie niemal wyłącz- 
mie od rządu. Jeżeli Prezydent zechce zwołać 
Sejm to jestem przekonany, że Sejm będzie go 
tów bardzo poważnie traktować przedłożenia 
rządowe. Oczywiście, że metody przedkładania 
projektów ustaw nie mogą być z góry zaopatry 
wane w komentarze wrogie Seimowi. Tak samo 
Seim nie będzie mógł przystąpić do pracy, jeże 
ti znajdzie przed sobą przedłożenia podatkowe 
tak niedbale opracowane, jak to było z owem 
przedłożeniem b. ministra skarbu. Sama dysku- 
sia nad budżetem, do czego rząd sprowadził ca 
łą działalność Sejmu, nie może Sejmowi wystar 
«czyć, gdyż Sejm nie ma wogóle sposobności wy 
powiedzieć się w wielu najiważnieiszych spra- 
wach. Można się zapatrywać na wydajność pra 
cy czterystukiikudziesięciu posłów z zaufaniem 
lub z sceptycyzmem, należy jednak Sejmowi 


dać możność okazania zdolności do pracy. Tym 
czasem Sejmowi tej możności nie dano, Narzie 
cono Sejmowi oibrzymi problem zmiany konsty 
tucji. ale czy iest gdzieś kraj na świecie, gdzie 
taki problem kazanoby załatwić Seimowi na roz 
kaz pod groźbą rozwiązania go, używając ohyd 
nej metody poniżania tego parlamentu..? Kie- 
dyż może Sejm tem się zająć, ieżeli się nie zwo 
luie żadnych posiedzeń poza sesją budżetową? 
Nie tracę nadziei, że przyjdzie w Polsce rząd, 
który zrozumie i rozpocznie wespół z przedsta 
wicielstwem prawnem narodu pracę i na tem 
porozumieniu oprze swoje usiłowania polityczne, 
które w Sefmie znajdą większość. Pomimo po- 
działu posłów sejmowych na stronnictwa polity 
czne, istnieje w Sejmie tak dużo pierwiastków 
służby dla państwa, tak dużo dobrej woli wobec 
każdego rządu, który z szacunkiem dla przedstawi= 
cielstwa narodowego przedłoży swoje projekty ustaw 
iż nie tracę nadziei na możność współpracy tego Sej 

| mu z rządem, 


— — 


Litwa znowu „cskarża'” 


Memoria! do 


Berlin. 6. 7. PAT. „Vossische Zeitung“ do- 
nosi z Kowna, że rząd litewski ma w najbliż- 
szych dniach przedłożyć Lidze Narodów ob- 
szerrny mermorjał oskarżający Polskę o akcję 
wywrotową przeciwko Litwie. Memoriał ten za 
wierać ma rzekomo dokumenty, powołujące się 
na to, że teroryści litewscy przy zamachach 
bombowych używali bomb konstrukcji polskiej. 


Ligi Narodów 


„WVossische Zeitung“ wzraca w związku z tem 
uwagę na niezwykle chłodne przyjęcie, jakie 
spotkało delegatów komisji tranzytowej Lig: Na 
rodów ze strony premiera Waldemarasa. za- 
znaczając, że Waldernaras w ten srosób chciał 
podkreślić obojętność w stosunku do Ligi Naro 
dów, 


Pólrocze dyktatory wojskowej 
w Jugosławii 


Wiedeń. 6. 7. PAT. Dzienniki donoszą z Bel 
gradu: Obecny rząd jugosłowiański obchodzi 
dzisiaj uroczyście 6-ty miesiąc swojego istnie- 
nia. Z tej okazji odbyło się dzisiaj uroczyste po 
siedzenie Rady ministrów. na którem złożone 


zostało sprawozdanie z dotychczasowej działał 
ności rządu gen. Żivkovicza. Dotychczasowe pra 
ce ustawodawcze rządu zostaną urzędowo opu 
blikowane. 


EE z pz 


Chłodne przyjęcie 


angielskiej mowy 


tronewej w Moskwie 


_ Moskwa, 67 (AW) Z wielką niecierpliwo- 
ścią oczekiwano tu treści mowy tronowej. — 
Gdy ogioszono tekst, bardzo złe wrażenie wy- 
warł tu zdanie, że: „rząd rozpatruje możiiwo- 
Sci przy których mogłyby być podjęte stosunki 
dyplomatyczne z rządem sowieckim i porozu- 
miewa się w tej sprawie z rządami dominiów 
f Fndjami. „Izwiestja* z tego powodu wyrażają 


zdumienie twierdząc, iż mowa jest zbyt „ostroż 
na“. „Krasnaja Gazieta“ twierdzi, że „mgła me 
jest rozprószona* i dalej wątpi, czy rząd Mac- 
Donalda dotrzyma obietnicy danej przy wybo- 
rach o porozumieniu z ZSSR. Twierdzi wkoń- 
cu, że mowa tronowa na to pytanie nie odpowie 
działa. 


Daisze serszc'e procesu Orlowa 


Oświacczenie mimf'sira spraw wewnętrznych. — *ierwszy nadpra- 
kurator luzuje dotychczasowego oskarżyciela 


Ber lin. 6. 7. PAT. Na wstępie wczorajszej 
rozprawy przeciwko Orłowowi : Pawłonowskie 
mu przewodniczący odczytał odpowiedź inini- 
stra spraw wewnętrznych na zażalenie obrony 
przeciwko ograniczaniu swobody zeznań urzęd 

„ników policji politycznej, występujących w cha 
rakterze świadków. Minister w całej rozciągło 
ści poparł stanowisko szefa policji, oświadcza- 
jąc. że zezwolenie na składanie zeznań udzieło 
ne może być tylko wówczas. jeżeli przedmiot 
indagacji z góry będzie określony. Nie mała też 
sensację wywołało pojawienie się dziś na sali 
pierwszego nadprokuratora Trautmana. który 
powołany został na miejsce dotychczasowego 
oskarżyciela publicznego, zachowującego się 


zbyt biernie wobec ataków obrony. Jak sły- 
chać, wezwany został do Ber!'na również zna- 
ny z niezwykłej energji w prowadzeniu proce- 
sów politycznych prokurator Koehler, bawiący 
obecnie na urlopie. Przesłuchanie Świadka, b. 
kierownika biura informacyjnego Siewerta po- 
twierdziło przypuszczenie. że Siewert znajżdo- 
wał się na usługach władz niemieckich i że z po 
lecenia jednych władz szpiegował | inwigilował 
inne zapomocą Pawłonowskiego. 

„Berliner Tageblatt“ podnos: z oburzeniem 
fakt. *Ż jedno ministerstwo szpieguje drugie, uży 
wając do tego cudzoziemca. wynagradzając go 
za to nadaniem mu niemieckiego obywatel- 
stwa. (Zob. art. na str. 11-tej). 


Nr. 188 


U KOBIET W CIĄŻY | MŁODYCH MATEK sto- 
sowanie naturalnej wody gorzkiej „Franciszka Józę- 
fa" wzmacnia prawidłowość funkcji żelądka i kisgek. 
Glówni przedstawiciele współczesnej ginekologii 
wskazują na wodę „Franciszka Józefa" jako na Śro» 
dek działający w większości wypadków wyjątkowo 
szybko, pewnie i bezboleśnie, Żądzć w apt. i droger. 


1478ek 
U 


Siostry Hal ł 
"EG godhekki cuaran T 


(T.iefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 6. 7. Sin. Dziś w sądzie okrę- 
gowym odbyła się odroczona w swoim czasie 
rozprawa przeciwko p. Jadwidze Rzepeckiej, 
autorce powieści p. t. „A co zwiążecie na zie” 
mi...“, oskarżonej przez siostry Halama, tancer 
ki „Morskiego Oka“ o zniesławienie. Jako eks 
perci występowali Jan Lorentowicz i Zuzanna 
Rabska. Zdaniem ekspertów jasnem jest dle ka- 
żdego czytelnika, że p. Rzepecka pisząc o sio- 
strach „Lahama”, miała na myśli siostry Hala- 
ma. 

Oskarżycielka prywatna adwokat Luksen- 
burżanka oświadczyła, że siostry Lahama zosta 
ły przedstawione w ujemnem świetle i przy 
czytaniu powieści łatwo się można domyśleć o 
kim mowa. 

Na zakończenie p. Rzepecka wygłosiła „osta- 
tnie słowo”, twierdząc, że jeżeli idzie o nazwi 
ska. to nieraz będzie jeszcze musiała stawać 
przed sądem. „Siostry Lahama są to osoby mo 
jej fantazji i nic wspólnego z sostrami Halama 
nie mają”. 

Sąd jednak wydał wyrok uznający p. Rzepe 
cką winną zniesławienia i skazujący ią na jeden 
miesiąc bezwzględnego aresztu. 


Katastrofa lotnicza 
w Buder oszcie 


Budapeszt, 6 7 PAT. W czasie ćwiczeb- 
nego lotu studentów-pilotów jeden z samolotów 
znajdujący się na wysokości 500 metrów stanął 
w płomieniach, poczem spadł na tor kolejowy. 
Pilot i mechanik ponieśli śmierć na miejscu, sa 
molot zaś został strzaskany. Przyczyną kata- 
strofy był prawdopodobnie wybuch motoru. 


Zaginiony samolot „Unt nBowler* 


Ottawa, 67 PAT. Od wczora, rana nie 
otrzymano żadnych wiadomości o  samolocię 
„Untin Bowler“, odbywającym lot z Chicago 
do Berlina, — to jest od chwili kiedy samolot 
znajdował się w drodze ku Grenłandji. Wobec 
doniesień o złych warunkach atmosferycznych 
władze przypuszczają. iż niepogoda mogła za- 
trzymać lotników w Greatzhale. 


tot Svdnev - Londyn 


Karachi, 6 7 PAT. Lotnicy odbvwajacy 
lot na samolocie „Krzyż Południa“ pozostali 
przez dzień wczorajszy w Karachi, dokonując 
naprawy motoru, poczem dzisiaj rano odlecieli 


w kierunku Bunderabbas. 
ą e a 


Old Orchard. 6. 7. PAT Latnik Williams 
zamierza rozpocząć lot ponad Atlantykiem w 
kierunku Rzymu na samolocie Pathfinder". 


Zmiana na stanowisku pier- 
wszego lorda admiralicji 
w Anglii | 


Wiedeń. 6. 7 PAT. Dzienniki donoszą z 
Londynu: Pierwszy lord admiralicji Modden po 
dał się do dymisji. Następcą jego będzie dowód- 
ca angielski. b si} zbrojnych na Morzu SŚródziem 
nem Fielv 


Będzie tańczył do upadłego 


Novy „rekord w Berlinie 
Berl: AW) W berlińskim „Luna Par 
ku“ rozp “e ustanowienia rekordu świa 
towego ii. wania tańca tancerz zawodo 
wy nieiak io. Tańczy on już więcej. niż 
trzy doby i izi on, że połowę rekordu już 


zdobył. taficzu, 15 godzigabet przerwy. W cią 
gu swego tańca Fernan lenit 300 tancerek. 


3 Nr.. 180. 


Wielki pósta hebrajski Ch. N. Bia- 
lik otrzymał od prezydenta światowej 
ongamizacji sjonistycznej prof, Weiz- 

F mania zaproszenie do udziału w XVI. 
Kongresie sjonistycznym i do wygło- 
szenia na pierwszem posiedzeniu prze 
mówienia e odbudowie Palestyny, W 
„odpowiedzi na zaproszenie przesłał 
Ch. N. Bialik do prezydenta następują 
© oey list, który w przekładzie z języka 
| hebrajskiego zamieszczamy, i 

| /_ Kochany Przyjacielu! 
Wiesz; że prosba Twoja jest mi rozkazem i 
chęmiie zawsze spełniam Twoją wolę. Ale cóż 
robić, skoro Opatrzność nie pozwala. Stan me- 


go 'żdrowia tak dalece pogorszył się w osta-- 


tnim czasie, że nie wiern, czy będę mógł przy- 
być”ną Kongres, chociaż nawet pragnę tego. 
Lekarze orzekli, ze muszą szybko wyjechać za- 
granicę dla leczenia się, a może nawet na ope- 
rację, Przed kiiku dniami doznałem wiele cięż- 
kich bółów wewnętrznych i zewnętrznych i nie- 
włem na razie co będzie w przyszłości i co sta- 
nie się moim udziałem w najbliższych dniach. 


List Bialika do prezydenta Weizmarna 


Zdaje się, że w: ekresie kongresu, znajdę się . 


w jednym z domów zdrowia zagranicą a zrozu 
miałec jest, że w takim stanie nie mogę na- 
wet pomyśleć o możności spełnienia Twej pro- 
śby i wygłoszenia przemówienia na otwarciu 
Kongresu. 

. Nie potrzebuję zapewne dodać, Że sercem 
będę przy Tobie w dniach Kongresu i z daleka 
będą błogosławił Twemiu dziełu. Wiem, jak 
dużo cierńl znajduje się na Twei ciężkiei dro- 
dze. Oby Ci Opatrzność dała dość siły do do- 
tarcia w pokoju i godności aż do kresu ideału. 
Dzień rozszerzenia Jewish Agency będzie dla 
mnie dniem świątecznym Czyniąc z nas slohi- 
stów fifty w łonie Jewish Agency, podwajasz 
przez to naszą liczbe wśród fifty nowych 
sjonistów i podwajasz przez to także nasze si- 
ły. Oby Bóg dodał Ci sił, i obyś ciągle rozsze- 
rzał nasze granice aż nazwa sionista będzie 
identyczia z nazwą Żyd. 


Sercem i duszą oddany 


Chaim Nachman Bialik. 
[mJ 


Po zgonie taternika Dra M. Swierza 


„Jak już w telegramach donieśliśmy, padł one- 
gdaj ofiarą Tatr jeden z czołowych taterników 
polskich, autor licznych przewodników i arty- 
katów, (w rocznikach Tow, Tatrz. i Tyg. „Tater 
nik‘); znakomity propagator idei taternictwa, 
Dr. Mieczysław Swierz. 

W towarzystwie p. Tadeusza Ciesielskiego z 
Zakopanego wybrał się tragicznie wskutek licz 
nych obrażeń cielesnych zmarły w piątek, 5 bm. 
około południa z Hali Gąsienicowej na wypra- 
wę górską, mającą potrwać około 7—10 dni. 
Pęerwsży etap wyprawy obeimował Mylną Prze 
łęcz— Kościelec (2159). Szczegóły okropnego wy 
padku na drodze wprawdzie trudnej i ekspono- 
wanej, lecz. dla. wprawnych taterników przystę 
Pusej stresźczają się w iem, że „turyści poczęli 
wdrapywać się na zachodnią ścianę Kóścielca 
oł strony: Zieltmych Stawków Gąsienicowyth. 
Na tnzeciem przejściu Ciesielski szedł pierw- 
Szy; asdłkurując za sobą liną Dra Świerza. W 
ten sposób przeszli długość dwu lin, z. których 
Pierwsza była średnio trudna. druga dość trud 


na. Przy robieniu trzeciej liny nadzwyczaj trud. 


nej, Ciesielski szedł, pierwszy, a gdy zrobił całą 
linię [ zaąsekurował się na haku. zaczął do niego 
podchodzić Dr. Świerz. Przy dojściu na około 
2 mod tzw. komina i około 5 m. od Ciesielskie 
go, Dr. Świerz chwycił za kruchy blok skalny, 
który urwał mu się w ręcę. W momencie spada 
nia Dr Świenż krzyknął „lecę“, co widząc Ciesiel 
ski jeszcze silniej pociągnął linę. tak, że przetarł 
sobię skórę na rękach, Dr. Świerz zleciawszy 


około 5 m zatrzymał się, jednak ciężaru i naprę . 


żenia fina dłużej nie mogła wytrzymać i urwała 
się. 

Dr. Świerz spadł z wysokości około 80 m, u- 
derzając sobą trzy razy o skały. Lina była wła. 
smością Dra Świetza. 


„Wszystko to działo się w oczach Ciesielskie. 


go, który znalazł się.w sytuacji bez wyjścia i 
stał begradny około 5 i pół godzin na bloku skal 
nym nad przepaścią, tak, że blok na skutek dłu 
£iego naporu zarzął się. ruszać, Z sytuacji tej wy 
ratowali go dopiero dwaj turyści, Biernadzikie 
wicz "Tadeusz i Bórysz Stefan, którzy tzucili 
linę ze szczytu „Kościelca. 


Ciesielski z powodu braku uchwytu, który zer, 


ł zm soba Dr. Świerz. z wielką trudnością 
mógł dostać się do komina, skąd wydrapał się 
na szczyt. Ratunek trwał około 2 i pół, godzin”. 

Mylna: Przełęczą, na którą pierwsi z Doliny 
Stawóśw ;Gąsiewicowych wyszli bez przewodni- 
ka J. Chmielowski i Wł. Paprocki (w lipcu 1902) 
nazywą się najniższe zagłebienie grzbietu mię- 
dzy. Kościelcem a Zawratową Turnią. Tworzą 
ią oddzielone od siebie niewielką turniczką dwa 
stódła, z których północne, bliższe Kościelca, 
stanowy! właściwą przełęcz. 

„ Od Zmiarzłego Stawu pod Zawratem prowa. 
dzą m. im. dwie trudniejsze drogi ha  Mylną 


mA—— LA ONZ O DĄ aea e M 


"Przełęcz. Wybiera się Środkową z tys, najbar- 
dziej północną, zaczynającą się w piargach tur 
niczki. Nie idzie się wprawdzie sainą rysą, lecz 
nieco w lewo na południe od niej, turniami bar- 
dzo stręmemi, tecz tworzącemi niezłe stopnie. 
Później jednak zmuszeni jesteśmy pójść rysą 
kończącą się u góry prziewieszoną ścianą i bar 
dzo w tem miejscu spadzistą. Wkrótce przecho 
dzimy na lewo w poziomy eksponowany tra- 
wers z chwytami tylko dla rąk, urywający się 
potem. Potem upiazkami do góry i trawiastym 
zachodzikiem. przerwany.n waskim żlebkiem. 
Druga droga prostsza, ale trudniejsza. odnale 
ziona przez R«.Kordysa i Z. Klemensiewicza w 
roku 1906, prowadzi nieco bliżej Kościelca, gdzie 
usypiska najwyżej się podnosza; poczem płytą 
prawie prostopadłą w górę wiodącą ryttną, prze 
chodzącą w przewieszkę. Nad sobą mamy wte 
dy. niedostępne turnie przyczem wejść musimy 
„na ściaię ma, którą schodzi rysa. Od przełęczy 
Mylneł bystrą wąską granią, gzymsami dwoma 
piętrami skatnemi (poziomy konik skalny, strot 
ma płyta, trudny i gładki kominek), potem gra 
nią i wielkiemi blokami, trawiastą załupą i zno 
wu. grania mierzamy. ku przełęczy w Kościel- 
cu, skad rozpoczyna się wspinanie na północny 
„wierzchołek opadający stromą i ostrą granią. 


. * . 


Ale mniejsza w tej chwili ò te szczegóły. Dość 
że jeden z tatrzańskich orłów, pełen najwyższej 


tofiarności i karności ochotnik straży ludzkiego. 


życia (Tatrzańskiego Pogotowia Ratunkowego) 
znalazł śmierć. Zapisana ona będzie runami gra 
mitu na frontonie wielkiej skalnej świątyni Bo- 
żych snów cudownych. Był to bowiem do osta 
tka czynny, jeden z najprawdziwszych aposto- 
A górskiej ewangelii i najśmielszych taterni- 

ów. l 

Do grona wybitnych jednostek. jakie w' Ta- 
trach znalazły śmierć przybyła jeszcze jedna. 


; Ile cierpień przeżyła w tych kiótkich chwilach, 


zanim znalazła śmierć, pouczyć mogą choćby te 
krew w żyłach  mrożące głoski opowiadań 
„Księgi wypraw ratunkowych“ Szemrzą o nich 
kaskady sikław, potoków piany lawiny kamie- 
ni i śniegów imieniem ich nawołują się dalekie 


echa górskie. Snują  melancholiiną opowieść 


wskróś mroków czeluści siapawice zimne. Ale 
minio' ofiar, wciąż nowe rzesze „szaleńców“ da 
dzą się brać w jassyr zalotnie uśmiechniętym i 
wrzekającym oczom pawim, tysiącem barw ro 
zedrganych stawów tatrzańskich i niebezpie- 
czeństwami skalnego Świata. Mimo wszystko 
wciąż nowe rzesże niepomne niebezpieczeństw 
i z nóg walących trudów, będą się wspinać, 
czołgać w mrok, mgłę, wicher. kusniawę, czy 
plutę w nieznane zdradliwe ptzepaści, ekspona 
wane Ściany kominów, złodowaciałe śnieziem 
żleby, po listewkach krzesawie, rzesze  żądne 


„NOWY DZIENNIK", poniedziałek 8 VII 1929 
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Nieprzyjemny BEŻ 


działa odpychająco. Brzydko zabarwione zgody 
szpecą najładniejszą nawet twarz. Wady te 
dadzą Się gruntownie usunąć jedynie przez 
codzienne używanie wspaniale orzeżwiającej, 
padinącej pasty do zębów Chlorodani, ,'Ż 
po parokrotnem użyciu, Szczegonu- Przy 
pomocy specjalnie dla tego celu szonstrirowa* 
nej szczoteczki do zębów „Chłorodont ze 
ząbkowaną szczeciną, zaznacza SIĘ zbawienne 
działanie tej pasty. Gnijące. między zębami, 
resztki potraw, zostają gruntownie usunięte, 
oddech staje się czysty, a zęby przybierają 
alabastrowo biały połysk. 
"mg pcz" "mzzzją 


P. W. K. 


FREKWENCJA ZWIEDZAJĄCYCH P. W.K. 
STALE WZRASTA. 

Wielkie dni Wszechsłowiańskiego Zlotu So- 
kolstwa zapoczątkowały znaczny wzrost fre- 
kwencii na PWK, która od niedzieli urrzymuje 
się na wysokim poziomie Jak sygnalizują Z 
kraju i zagranicy, w najbliższym czasie na PWK 
do Poznania przybywa wiele wycieczek. tak, 
że spodziewany jest dalszy wzrost frekwencji. 
Wysoka liczba zwiedzających Wystawę tłuma, 
czy się tem, że ci co już zwiedziłi PWK urabia 
ją o niej jaknajlepszą opinię, gdyż przekonali 
się sami, że wszelkie plotki na temat drożyzny 
w Poznaniu są bezpodstawne i że wogóle pobyt, 
na Wystawie jest nietylko rzeczą pożyteczną, 
ale i przyjemtią. 


©. EGWIEDZI BEDAKCI: 


CZYTELNIK 87. Paszpowt wydaje Starostwa 
grodzkie w Krakowie przy przedłożeniu świadec- 
twa przynależności, świadectwa kwalifikacyinega 
dokumentu wojskowego oraz odnośnych dokimea 
tów emigracyjnych. W tym wypadpu może Pan o- 
trzymać paszport bezpłatny. Pozatem istnieje tzw. 
paszport ulgowy, przyczem musi być udowadnio- 
ne dla jakich celów Pan wyjeżdża, a czas trwania 
paszportu tego jest ograniczony. Szezegółowe in+ 
formacje uzyska Pam w Starostwie. grołlżkim w 
Krakowie, oddział i rwóchatjaj, 

MOJŻESZ 26: Ol dtzeczenia komisji poborowzj 
uziającej Pana za zdolnego do służby kategorja 
„A“ niema środka prawnego. Jedynie przy wcie 
leniu może Pan żądać bonownego zbadania. Cá, 
do reklamacji, to musiałby Pan udowodnić, że 
jest Pan jedynym żywicielem rodziny, a termin 
do wniesienia takiego podania wynosi 14 dni licząd 
od dnia stawienia się przzd komisją poborową, 
Zaliczenie do nadliczbowych następuje wedle spa 
cjalnych przepisów, wydanych przes Minister 
stwo spraw wojskowych w każdym roku poboru 
wym. Zasadniczo rozsirzyga losowanie. ( 
CZYTELNIK Z SUCHY. Granica wzroku jest 
zasadniczo 7 djopinji. Zmiana katęgorji może na: 
stąpić po myśli art. 39 ustawy o pow. obow. shud 
by wojskowej tylko wówczas, gdy już po pobow 
rze zaszły takie zmiany w stanie zdrowia, które 
czynią Pana niezdolnym do służby wojskowej. W 
tym wypadku należy wnieść specjalne podanie. 
ST. CZYTELNIK ECE. Nazwa ta oznacza prze 
wodniozącego Izby gmin. - 

E. M. Mimo, że okólnik taki nie został 


‘ny, praktyka niestety potwierdzą Pańską skargę 


w b. wielu wypadkach Może zażalenie do kurutb 
rjum szkolnego odniesie jakiś skutek. 


úder dla dzieci ; | 


HYGE 


NOL] 


wiedzy lekarskie 


przygód i pełne okrutnej troski o los bliźniego. 
Tak. mimo wszystko wciąż słonko promienia- 
mi złotemi triumfalnie rozgłaszać będzie rado- 
sna nowinę o ludzkiej sile woli, serca karcie i 
wielkoduszności! L.T. 
. 


Jeśli chcieć wyciągnąć praktyczną naukę z 
nieszczęśliwego wypadku Dra M. Świerza to 
przedewszystkiem: dla ostrożitości przed każda 
wycieczką próbować liny na wytrzymałość: 
by n'e były nadgniłe, zbutwiałe, wzgl. też ze 
schłe. a powtóre zachówywać (o ile możności), 
na tyle zimnej krwi, by zastanowić sig każdora 
zówo, ¢2y line pociagnąć ku sobie, czy też wła 
śnie popuścić ją nieco. 


Str. 4 
| iena 


[ydostwo talęgo Świata wysyła przedstawiciel 


do Rady Jewish Agency 


W większości krajów Europy dokonano już 
wyboru niesjonistycznych członków rady Je- 
wish Agency na specjalnych zjazdach przedsta- 
wicieli rozmaitych organizacji społecznych i 
gmin żydowskich. Wszędzie miały te zjazdy 
"przebieg entuzjastyczny. We wszystkich  zia- 
adach uczestniczyli przedstawiciele egzekutywy 
sjonistycznej lub lokalnych organizacyj sionisty 
cznych, którzy wygłaszali przemówienia powi 
talne i referaty o celach f zadaniach rozszerzo 
nej Jewish Agency. Na konferenciji .niesionistów 
w Berlinie, przemówienia wygłosili Kurt Blu- 
menjek i delegat egzekutywy: sionistycznej Co- 
lonel Kish. W konferencji niesjonistów angiel- 
skich brai udział prezes federacji sjonistów an- 
gielskich lord Melchett w zebraniach niesjoni- 
stów francuskich uczestniczą przedstawiciele or 
ganizacji sjonistycznej Neiditsch i Złatopolski. 
Na zebraniu niesjonistów włoskich referat o Je 
wish Agency wygłosił prezes tamtejszej organi 
zacji Dr. Lates Na zebraniu niesjonistów rumuń 
skich przemawiał prezes organizacji sionistycz 
nej Dr. Adolf Bernhardt. Na dzisiejszej konferen 
ofi w Warszawie będzie mówił o Jewish Agen- 
cy członek egzekutywy sżonistycznej w Pale- 
stymie puńkkowmik Kish. 

Rabin Dr. Baeck o rozszerzeniu 
Jewish Agency 


Na zebraniu niesjonistów niemieckich w Berli 
nie wygtosit przemówienie rabin Dr. Leo Baeck, 
który m. in. powiedział: „Z wdzięcznością spo 
glądamy dziś na ten cel odbudowy kraju, ceł któ 
ty ma być równocześnie odbudową człowie- 
czeństwa. Jak doniosiym jest taki cel, tak histo 
ryczną jest droga, którą winniśmy przed sobą 
widzieć droga, która rozpóczyna się z dniem 
dzisiejszymi dla Żydów niemieckich. Albowiem 
do. historji należy zaliczyć fakt. że ludzie, Żydzi 
przecywstawiający się sobie często, pełni wro- 
gości, a nierzadko rozgorycze:ia spotkali się ra 
zem na jednej drodze. Cel jest olbrzymi; ale wiel 
ką i historyczną jest także ta droga, a mamy na 
dzieję że droga odnalezienia siebie, droga wza 
jemnej czci, droga wzajemnego uznania, będzie 
droga żydostwa niemieckiego“. 


Kandydaci niesionistyczni do 
Jewish Agency we wschodnie] 
„Małopolsce 


Onegdaj złożona została w Komisji Wyborczej dła 
„Jewish Agency“ we Lwowie, lista kandydatów, któ 
wa Komisja oznaczyła numerem 1, a następnie na po- 
siedzeniu uznała za ważną. 

Na liście tej kamdydują z Małopolski Wschodniej. 
na człońików „Agencji Żydowskiej": 1) Dr. Emil Par 
nas, adwokat i prezes Stow, „Bnei Brith“ we Lwo- 
wie; 2) Dr. Filip Schleicher, adwokat i b. wicepre- 
zydhet miasta Lwowa; 3) Dawid Horowitz, rabin 
miasta Stanisławowa i okręgu; 4) Dr. Karol Halpern, 
wl. dóbr, b. prezes Gminy żydowskiej w Stanisla- 
wowie; 

JAKO ZASTĘPCY: 

1) Dr. Aleksander Mayer, adwokat, b. prezes 

Słow. „Bnei Brith“ we Lwowie, 2) Dyr. Herman Ho 
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rowitz, dyrektor Banku Hipotecznego we Lwowie, 3) 
Dr. Ozjasz Wasser, adwokai, prezes Zarządu Tem. 
plum we Lwowie, 4) Lipa Schutzmann, przemysło- 
wiec, prezes Centralnego Związku Kupców i Prze- 
mysiowców we Lwowie. 5) Dr. Józef Goid, lekarz 
w Złoczowie, b. poseł do Rady Państwa i b. bur- 
mistrz miasta, 6) FHip Liebermann, przemysłowiec, 
wiceprezes Stow, „Bnei. Brith“ w  Stanisiawowie, 
7) Rabin Józef Babad, rabin mm, Kałusza i okolicy, 8) 
Józef Metzis, dyrektor ralinerii w Drohobyczu. 


Program zjazdu w Warszawie 


Ziazd Wyborczy do Rady Ajentji Żydowskiej roz 
poczyna swe obrady dziś dnia 7 lspca w Sali Warsza 
wskiej Rady Miejskiej, o goz. 4 popol. Uprzednio 
już o godz. 3 zbiera się Komitet Organizacyjny Zja- 
zdu, który poweźmie ostateczne uchwały eo do szcze 
gółów przeprowadzenia Zjazalat. 

Ziazd — imieniem Komitetu Organizacyjnego — za 
gai Dr. Samuel Goldflam, po wybótze-.prezydjum za 
bierze głos płk. H. Kish, członek Egzekutywy Wszech 
światowej Organizacji Sjormsstycznej, który specjal- 
nie na Zjazd przybywa do Warszawy. Płk. H. Kish 
był jednym z członków angielskiej delegaeli na pary 
skiej konferencji pokojowej; przy tej okazji miał on 
możność prowadzenia pertrak:acyj z uelegatami Pań 
stwa Polskiego, Przez szereg lat Col. H, Kish kiero- 
wał działalnością Egzekutiywy Sjenistycznej w Jero 
zolimie, ostatnio zaś imieniem Organizacii Sjonisty- 
cznej prowadził pertraktacie z niesjohistami amery- 
kańskimi w sprawie rozszerzenia Ajencji Żydowskiej. 
Płk Kish wygłosi na Zjeździe referat w języku an- 
gielskim pt. „Polityczne i gospudarcze zadania Ajen 
cji Żydowskiej”. 

Po referacie płk. Kisha zabierze głos rab, Dr. L. 
Baeak. Dr. L. Baeck jest jednym 2 przywódców tzw. 
żydostwa kberalnego w Niemczecii i jednynt z 7-.miu 
delegatów niemieckich do Rady Ażencji Wybiuy u- 
czony filozof — Dr. Baeck zdóbyt sobie pozatem 
niezwykły rozgłos, jako wspaniały Mówca: Referat 
jego Śród inteligencji żydowskiej wywołał specjalne 
zainteresowanie. 

Trzeci referat wygłosi adw, M, Endelman, prezes 
Warsz. Stow. „Bnej Brith“, który omówi stosunek 
żydostwa polskiego du Ajencji. 

Po referarach obradować będzie komisja tezałucyj 
na zjazdu, która na Zjeździe wystąpi z odpowiednie 
mi iezolucjami oraz Komisja pertnanencyjna, która 
przygotuje wnioski w sprawie składu osobowego de 
legacji żydostwa polskiego Rady Ajencji. 

Po zakończeniu swoich obrad Komisja zgłosi Zja- 
zdowi odpowiednie wnioski — poczem nasiąpi wy 
bór delegatów do Rady Ajencji przez pienum Zja- 
zdu, przemówienie reprezentanta Organizacji Sioni- 
stycznej i zamknięcie Zjazdu, 

Każdy z delegatów otrzyma egzemplarz niezmier- 
nie ciekawego wydawnictwa, które ukazało się na- 
kladem Komitetu Organizacyjnego Zjazdu — zawie 
rającego całokształt materjałów w sprawie rozsze- 
rzemia Ajencji Żydowskiej. Przew.ćziany jest w Zjeź 
dzie udział około 500 delegatów. 


Jak wiadomo, zjazd warszawski wybierze 6 dele- 
gaiów i 12 zastępców; Małopolska Wschodnia tegoż 
"dnia wybierze 4 delegatów i 8 zastępców, a Małopol 
-Ska Zachodnia i Sląsk na zjeździe zwołanem na dziś 


„do Krakowa — 2 delegatów i 4 zastępców. Ogółem 


żydostwo polskie wybiera 12 delegatów niesjonisty= 
cznych i 24 zastępców. Ogólna zaś liczba niesjonisty 
cznej „fifty“ w Radzie Ajencji wynosi 110 manda- 
tów —- w tem Ameryka uzyskuje 44 mandaty. 


—— 


R aE R OG U NOO ON 


Cukier z powietrza 
Oszust czy warjat? 


W Paryżu toczył się niedawno bardzo cieka- 
wy proces przeciwko Edwardowi Mahłerowi, 
wynalazcy sztucznego cukru. Ten to rzekomy 
chemik umiał osobę swoją otoczyć nimbem ta- 
iemnicy. Swego czasu puścił w obieg pogłoskę, 
że udało mu się wytworzyć z rtęci sztuczne zło 
to, ale później sam tym pogłoskom zaprzeczył, 
utrzymując, że. nie jest alchemikiem, lecz. uda- 
ło mu się wytworzyć tzw. syntetyczny. cukier. 
Produkcja tego 'sztucznego cukru miała być 
enacznie tańszą od produkcji naturalnego, dla- 
tego znalazło się konsorcjum przemysłowców, | 
stórzy chcieli eksploatować ten wynalazek. Po | 
fługich rokowaniach wręczyli wynalazcy pół 


miljona franków, a ten miał w banku zdepono- 
wać w zamkniętej kopercie tajemnicę, swego 
wynalazku. Okazało się później, że w zamknię- 
tej kopercie była tylko biała niezapisana ćwiart 
ka papieru. Rozumie się, że Mahlera areszto- 
wano pod zarzutem oszustwa. Przed sądem sta 
nął siwy starszy pan o nader sympatycznym 
wyglądzie i stanowczo zaprzeczył, by był oszųu 
stem. Udało mu się naprawdę wytworzyć szłtu- 
czny cukier, ale nie nadeszła jeszcze chwila do 
ogłoszenia tei tajemnicy. 

Trybunał miał jednak poważne wątpliwości, 
czy oskarżony jest umysłowo normalnym czło- 
wiekiem i dlatego postanowiono oddać go opie- 
ce psychjatrów. Na razie proces cdroczono 
aż do orzeczenia psychjatrów. 
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Komunikat w sprawie wyborów 

na XVI. Kongres Śjonistyczny 
w okręgu bielskim 


| Dochodzą mnie słuchy, że nięktóre jednostki 

fraKcyj sionistycznych utworzyły w Bielsku 
| bezpodstawi4: odrębną lokalną komisję wybor= 
| czą wbrew postanowieniom okręgowej Komisji 

wyborczej w Bielsku i mimo zatwierdzenia 
| przez główną komisję wyborczą uchwał okrę- 

gowej komisji wyborczej w Bielsku, tyczących 
| się; terminu wyborów w Bielsku. Wobec tego 
| komunikuję, że głosy oddane w komisji iokat= 
nej wyborczej nie wybranej i nie ustanowionej 
przez okręgową komisję wyborczą w Bielsku, 
będą unieważnione. 

Dr Karol Lustbuder, ae 
przewodniczący głównej komisji wyborczej 
dla wyborów na XVI Kongres Sionistyczay. 

EE EE 
Z TEATRU | ESTRADY 


—.DWA OSTATNIE PRZEDSTAWIENIA W 
KRAK. TEATRZE ŻYDOWSKIM W TYM SKZQ- 
NIE. Dziś, w niedzielę 3,30 pop. po cenach aniża- 
nych wystąpi Łódzki Żyd Teatr Kameralny. „A- 
rarat“ w świetnej Rewji Mieszanej, złożonej z 12 
nejlepszych szdagierów z obu programów 

Dziś 8'30 wiecz. ostatnie przedstawienie, wesoła 
rewja pł. „Wszystko tańczy”. Czysty dochód z tė- 
go przedstawienia przeznaczony na rzecz Stow. 
Żyd. Majstrów Krawieczich w Krakowie. Bilety 
od 10-iej rano przy Kasie teatru. 

— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj. 
w niedzielę ostatnie przedstawienie Sezonu, má 
kiórem zosiamie odegrana sztuka Grzymały- Sie- 
dleckiego „„Wlamanie”. i , 

— WYSTĘPY GOŚCINNE MOSKIEWSKIEGO 
TEATRU (STANISŁAWSKIEGO) na krakowskiej 
scenie rozpoczną się jutro w poniedziałek 8 bm, 
komedją A. Ostrowskiego „Bieda nie hańbi w 
wykonaniu pierwszorzędnych sił zespołu. Począ- 
tck- przedstawienia punktualnie o godz. 8 wieęza» 
rem. Z chwilą rozpoczęcia przedstawienia wstęp 
ha salę teatru bezwarunkowo będzie wzbroniony. 
Dla wygody publiczności nieznającej rosyjskiego 
języka, przy sprzedaży programów będą hezpłat- 
nie wydawane streszczenia sztuki w polskim ję- 
| zyku. 


ja 


REPERTUAR TEATRÓW KRAKOWSKICH 
KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI 
Niedziela pop.: „Wielka Rewja Mieszana". 
| Niedziela wiecz.: „Wszystko tańczy”, 
TEATR IM. JULIUSZA SŁOWACKIEGO 
Niedziela: „Włamanie“ (ostatnie przedstawienie 
W ścżonie). 
Poniedziałek: „Bieda nie hańbi* 
Ostrowskiego), 
| = 
REPERTUAR KINOTEATRÓW 
CORSO: „Stać! Tu Eddie Polo!“ 
BAGATELA: Najpiękniejsza kobieta Paryża” 
NOWOŚCI: „Tajny Kurjer* (Iwan Możuchin i 
Lil Dagover). 
SZTUKA: „Janet szuka posady“ i „Gra o kobietę" 
WANDA: „Miłość w dyplomacji”. 
UCIECHA: „Romans hrabianki", 


(komedja A. 


Sumienność i sprawność poczty 
angielskiej 

„Daily Mail* podaje następujący ciekawy 
fakt, dowodzący sumienności brytyjskich urzę- 
dników pocztowych. 

Z Lagos (Nigerja) był wysłany list, zaadre- 
sowany: G. E. Lewis and Son, 32, 33 Lower Lo- 
retay str., Etablished 75 Years. Nadawca podał 
numer i ulicę pomijając krai i miejscowość, któ 
rych prawdopodobnie sam nie wiedzial, uzu- 
pełniając. natomiast adres dopiskiem, iż firma 
dana egzystuje już 75 lat. — Pomimo tych 
niedokładności list w krótkim bardzo czasie 
był wręczony adresatowi w Mirmingtonie (w 
Angli). 
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Rola XVI. Kongresu 


O każdym Kongresie sjońskim mówi się, 
ż będzie lub był przełomowym tak dla ruchu 
sjońskiego jak i w historji narodu żydow- 
skiego. Przypisywanie tak ważkich w alorów 
Kongresom sjońskim wynika po części z sub- 
jjextywnej oceny przyjaciół idei sjońskiej, 
a po części z tradycji, łączącej się z pierw- 
szym i siódmym Kongresem. Na pierwszym 
bowiem Kongresie po raz pierwszy od lat 
2000 wysunięto kwestję żydowską na forum 
światowe już nie jako problem religijny, 
lecz jako problem polityczny. Na siódmym 
zaś Kongresie zbiorowy instynkt narodu od- 
niósł walne zwycięstwo nad kompromiso- 
wemi tendencjami zwolenników Ugandy, ra- 
tując tem samem przed zatraią podstawowe 
założenia sjonistycznej ideologji. 

Wyłączmy jednakowoż w naszym wy- 
padku moment tradycji i zastanówmy się 
sine ira et studio, bez przesady i subjektyw- 
nej wrażliwości nad pytaniem, czy Kongres 
XVI. istotnie będzie przełomowem wyda- 
rzeniem w dziejach ruchu sjońskiego. 

Za taką rolą XVI. Kongresu zdają się na 
pierwszy rzut oka przemawiać dwa momenta. 
Jeden — to przekonanie niektórych przy- 
jaciół i nieprzyjaciół sjonizmu, wychodzący ch 
z założenia, iż z chwilą utworzenia Jewish 
Agency ruch sjoński dobiegł do mety. Jewish 
Agency przejmie w  spuściznie wszelkie 
agendy sjonistycznych instytucji a de1m8a- 
mem XVI. Kongres, zamykający 1omaly czną 
epokę sjonistycznych wysiłków koło azieła 

alestyńskiego, zasługuje na miano — Prze” 
omowego... 

Otóż już 
łamach N. 
wypadków, 


z różnych stron wykażywano na 
Dziennika iż tego rodzaju ocena 
rozgry wających się obecnie na 
arenie sjonskiej, jest z gruntu tałszywa. 
Utworzenie bowiem Jewish Agency nie 
tylko nie likwiduje ruchu sjonskiego, :ecz 
w wielkiej mierze sprowadza ruch lei na 
właściwe tory. Zwalniając go bowiem ze 
stałej ćoiychczasowe, troski o środki ala sii- 
nansowania dzieła palestyńskiego, przy- 
wraca mu iem samem dawną jego propa- 
gandystyczną siłę, przywraca dawne waloiy 
rozerynu fermeniującego, budzącego, regt- 
nerującego. 

Z drugiej zaś strony przypisuje się XVI. 
Kongresowi rolę decydującą, gdyż — jak 
wiadomo — powołać on ma do życia Jewish 
Agency. Otóż 1 w tym wypadku widzi się 
zjawiska nie we właściwem świetle. Jewish 
O WE E ka Ik o AGCA A jest już bowiem faktem. I to taktem 


OSKAR BAUM. 


Ofiary losu 


(Ciąg dalszy). 


— Jak ma się rzecz po śmierci? — zapytał Kurt 
ann katechety na godzinie religii, a wszystkie 
dzieci popatrzały zdziwione na chłopca, który od. 
ważył się w czasie wykładu księdza wstać i przes 
rwać my pytaniem. Każde inne dziecko dostałoby 
fuż za swoje, aby wiedziało, jak się ma zachować 
w takim wypadku, ale Kurt był notorycznym ulubień 
cem katechety. 

— Czy zaraz po Śmierci dostaje się człowiek do 
ró — zapytał Kurt i patrzał pełen oczekiwa- 

8, 

— Ależ do nieba przecież, dziecko! 

— Tak, tak, myślę jednak, kiedy... 

— Ależ zostawże te niemile obrazy, — powiedział 
katecheta, marszcząc czoło, bo zauważył, że Kurt 
"ie miał otwartej książki w miejscu, o którem była 
mowa, ale tam, gdzie przedstawione były pstre ob- 
razy piekła w krzyczących kolorach. 

— Cóż to za osobliwy instynkt w tem dziecku? — 
myślał zaniepokojony ksiądz | postanowił zabrać 
chłopca znowu do siebie do domi, aby opowiedzieć 
Imi jeszcze więcej o pięknych rzeczach niebłańskie. 
go żywota na błogosławionych polach raju i pokazać 
mU przytem odpowiednie obrazku które miały być 
EA dostateczmi pstre i kolorowe. 

Tt był tego dnia bardzo zdenerwowany | nieu- 
ważny w szkole, a ponieważ zdarzało się to coraz 


tak bezapelacyjnie dokonanym, iż nawet re- 
zonerzy Z radykalnego i rewizjonistycznego 
ohozu z tym nowym czynnikiem 
w ruchu sjońskim już się pogodzili. 
Podkreśłając Świadomie, iż Jewish Agency 
będzie nowym czynnikiem w ruchu sjońskim, 
sądzimy iż w ten sposób najwłaściwiej okre- 
ślamy charakter tej instytucji i najbardziej 
objektywnie ujmujemy stosunek, w jakim 
Jewish Agency pozostawać będzie w naj- 
bliższej przyszłości do ruchu  sjońskiego. 
Nie chcemy naturalnie tym razem duciekać, 
czy i o ile czynnik ten pozytywnie oddzia- 
ływać będzie na tempo wybudowy naszej 
siedziby narodowej. Uważamy jednakże za 
wskazane jeszcze raz stwierdzić, iż w danej 
sytuacji tak ruchu sjońskiego jak i odbudowy 
Palestyny wprowadzenie tego czynnika było 
koniecznością wynikającą logicznie z prze- 
słanck chwili. 


Powołanie więc. do życia Jewish Agency 
nie likwiduje sjonizmu. Również przesadnem 
byłoby jednak przy buszczenie, iż Organizacja 
pius Jewish Agency rozwiążą za jednem 
ciągem ów zawikłany splot zagadnień łączą- 
cych się z materjalną stroną palestyńskiego 
dzieła. Jewish Agency mie odegra — naszem 
zdaniem — tej wybitnej roh w odbudowie 
Palestyny, co do której — w wielkiej żyją 
obawie jej wrogowie środ samych sjonistów. 
Gdyby więc AVI. Kongres s,onski rzeczy- 
wiście miast cecydujące słowo w kwestji 
przyjęcia lub odrzucenia pakiu s,onistów 


z ludzmi Marsbalia, to 1 w tym wypaaku 
nie byłby z wyż pocanych przyczyn wy- 
darzemem 16Wwialącem się pod względem 


GOlLOMOSCI czy tO powołaniu ao Zycia Źyd, 
ktndiuszu Narodowego, czy tez wystąpieniu 
wet) torjansiuw Z uTgunizaćji S,ODskKie,, 


Kougres XVI. będzie miał -—- naszem 
zdaniem — jak wielu jego poprzedników, 
znaczenie demonstracyjne. Po pierwsze od- 
będzie się on w dwudziestopiątą rocznicę 
śmierci Rerzla, Dwadzieścia pięć lat to w 
kuzdym 1azie costateczny odstęp czasu, by 
właściwie ocenic i odpowiednio uczcić nie- 
smierieiny czyn gienjalnego wodza, Po dru- 
gie — W dwułęiniej pauzie między jednym 
Kongresem a drugim zbiera się taka mno- 
gość spraw polityczne, gospodarczej i orga- 
nizacyjnej natury, iż nawet już nie dwu- 
tygouniowa sesja, ale kilkumiesięcznna, żmu- 
dna, systematyczna i cągła praca fachow- 
ców byłaby potrzebną, by Się z temi wszyst- 
kiemi zagadnieniami uporać. 


częściej u tego przedtem tak pilnego i E 
chłopca, uważał nauczyciel po szeregu bezowocnych 
napomnień, że należy ostrzej postąpić i postanowił 
zatrzymać chłopca za karę na godzinę po nauce, Jak 
to potem nauczyciel opowiedział wpadło odrazu w 
oczy nienaturalne wrażenie, jakie u chłopca wywar- 
ła sama już zapowiedź kary. I już z tego można było 
wnosić o niezwykłych przejściach w duszy chłopca. 

Oczy rozwarł szeroko i bojaźliwie skierował na 
nauczyciela. Zerwał się z miejsca, otworzył usta, 
nie wydobył jednak żadnego dźwięku, a spazmy bez 
płaczu wstnząsnęły jego ciałem, Daremmie usiłował 
nauczyciel uspokoić go i nakłonić do mówienia. — 
Wreszcie wyjąkał, aby nauczyciel zezwolił mu od- 
siedzieć karę innym razem. Matka jego jest chora, 
chętnie byłby już w domu. Był przytem bardzo zmie 
szany i zakłopotany. 

Jakżeż żałował potem nauczyciel, przywołując na 
pamięć tę scenę, jakże żałował długiego, badawcze- 
go spojrzenia, z jakiem spoglądał na chłopca, niedo- 
wierzając mu. 

Kurt był osobliwem dzieckiem. Zdjęła go groza, 
kiedy po gwałtownym pośpiechu i przepychamiu się 
przez ożywione w te dni przed Świętem Bożego Na- 


rodzenia przez nlice, bez tchu przyszedł do domu i ' 


zastał już Światło na schodach. Jeszcze nigdy mu 
się coś takiego nie zdarzyło, kiedy wracai popołu- 
dniu ze szkoły. Nie myślał o tem, że może wskutek 
znacznych opadów śnieżnych zmierzch zapadł wcze. 
śmiej. Światła gazowe przy zakrętach klatki scho- 
dowej wydały mu się jakby w dwuświetle wilornej 
jakiejś odświętnaści, jak osłonięte krepą latarnie uli. 
czne niedawno w czasie pogrzebu burmistrza. Pełen 
trwogi czekał u drzwi, kiedy zadzwonił, Wydało mu 


Czy oceniając w powyższy sposób rolę XVŁ 
Kongresu sjońskiego pomniejszamy temsamem 
jego wagę i znaczenie? Nasżem zdaniem, — 
niel Patrząc bowiem trzezwo na rzeczy» 
wistość, nie oczekujemy po XVI. Kongresie 
ani nowych przełomowych haseł, ani porya 
wających słów zbawezych, oświetlających 
błyskawicznie przyszłe nasze drogi, ani 
wreszcie nagłych, genjalnych. twórczych lub 
destruktywnych pociągnięć ze strony zwal- 
czających się wzajemnie frakaji lub obozów. 
dednem słowem: Kongres XVE nie przy« 
niesie nam żadnej senzacji. Będzie on Kon- 
gresem gorączkowej, wytężonej pracy, de- 
monstracją woli narodu do przezwyciężenia 
trudności na drodze ku samostanowieniu, 
szesnastem z rzędu ogniwem owego łańcue 
cha, którym historja odrodzeniowego ruchu 
żydowskiego stara się połączyć teraźniej= 
szość z przyszłością. 

Inż. B. Zimmermann 


Rok założenia W p> b KN Y Rok założenia 
1812 1812 
Dyrekcja Pryw. Żeńskiej Szkoły Przysposobienia Ku 
pieckiego Jana Pilcha w Krakowie, Florjańska 38 
przyjmuje wpisy caggjennie od 9—12 1 3—6. Tamže 
wpisy na Roczne kursy Handi. „Hermes' 
i 12 reczne kurzy księgowości, 

Soboty wolne od nauki. 1672ar 


Podziękowanie 
WiPanu Drowi D. Gottliebowi przy ui. Die- 
tla 68, składamy tą drogą najserdeczniejsze 
„Bóg zapłać“ za wyleczenie żony i matki naszej 
z ciężkiej choroby. E. Reinerowie. 


Podziękowanie 
Wielmożnemu Panu Drowi Bernardowi Griinhnioa 
Wi, lekarzowi w Krakowie, Dietlowska 49, — za Wya 
leczenie mnie z ciężkiej choroby — tą drogą serde» 
cznie dziękuję. 1084g Leon Brenner. ' 


się, że trwa wieki, zanim mu ktoś otworzył, 

— Gdzie mama? == zapytał cicho, przestępując 
próg, ' a 

Służąca popatrzała nań osobliwie: 

— Nie wolmo mu teraz tam wejść, — powiedziałną 
— niech pójdzie do mnie do kuchni, mam mu coś Oa 
powiedzieć. Nie puszczała go, jakkoświek bardzo się 
przeciw temu bronił I wciągnęła go ze sobą do kita 
obni. i 

— Był tu bocian, — opowiadala tajenmiczym SZBe 
ptem, — i mocno pokąsał mamę w nogę, dlatego nie 
może tam wejść teraz dziecko, Ale przyniósł mare 
twego chłopczyka. 

Kurt nie wierzył słowom dziewczyny. Zawsze 
zmyślała tak głupie historje, kledy chciała go nspoa 
koić. Wiedział, że matka była bardzo chora, ale nie 
zastanawiał się mad przyczyną i istotą choroby. Obs 
wiał się tylko, że mogla umrzeć. Okrutnym szereu 
giem wyrazistych wyobrażeń prześladował po 
strach i wszystkie jego uczucia więzit w bezbrote 
nem napięciu. I 

Chciano zrazu przed matką zataić, że dziecko przyj 
szło na Świat martwe ale nie udało się, bo zbyt 
silaje to przeczuwała. Chciała je widzieć. Grozlła, 


„że opuści łóżko i pójdzie po nie, Na widok dziecka 


ogarnęło ją dzikie, jakby obłędne wzburzenie. Uwaw 
żała to za karę Bożą. Złorzeczyła sobie, małżonkowi 
i Bogu i nic me mogło fej pocieszyć. Mocno przya« 
mykała wargi, kiedy jej chciano dać środki uspaka= 
laiące i bromiłą się zrozpaczoua, kiedy lej przemocą 
wstrzykmięto injekcję. Lekarz nie polimował, skąd 
bierze tyle siły | doszedł do przekonania, że wiedza 
lego nie zda się tu na wiele. 


(C. d a) 


PRZEGLAD GOSPODARCZY 
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O cpowiedzialność koleji w ruchu międzynarodowym 
za bagaże uszkodzone lub uronione 


W okresie wakacyjnym sprawa ta nisbiera wielkiej aktualności. 


Bezpośrednia wysyłka waliz i pakunków w ruchu 

międzynarodowym nie była dotąd dozwoloną, tak, 
że przy przejeździe z jednego do drugiego kraju kwi 
ty bagażowe musiały być odnawiane. — Dopiero na 
kongresie w Bernie państwa zawarły układ, uzna- 
jący prawo bezpośredniego przejazdu i przewożenia 
bagaży pod wspólną odpowiedzialnością kolei. Przy- 
Īsto zasadę, że koleje odpowiadają za całość lub czę 
ściową utratę w międzyczasie od przyjęcia do chwili 
wydania bagażu, a również za opóźnioną dostawę 
tegoż, 
! Roszczbwia z tytułu zaginięcia całości, częściowe- 
go zmniejszenia wagi lub uszkodzenia osądzają wła- 
(dze kolejowe według obowiązujących praw odszko- 
Wowania ma linjach, po których bagaż był przewo- 
żony i strata została zawważona. Częściowe lub cał- 
kowite zwolnienie kolei z odpowiedziałności może 
być tylko uwzględnione, o ile zarząd udowodni, że 
szkoda, wynikła skutkiem siły wyższej, przez wadli- 
we opakowanie i o ileby udowodniono, że zawartość 
posyłki zaliczona jest do artykułów łatwopalnych i 
iwzbronionych, a przy opóźnieniu dostawy, o ile koiej 
zdoła dowieść, że nie miała możności zaradzić lub 
pnzeciwdziałać opóźnieniu. 

Jako walutę obrachunku i wypłat odszkodowań u- 
stalono frank francuski, 

_ Wysokość odszkodowania może być pożądana: 
a) o ile strata została stwierdzona w wysokości 20 
Îr. za każdy kg. wagi łącznie z opakowaniem; b) przy 
braku standwczych dowodów po 10 fr. za każdy 
brakujący kg.; prócz tego obowiązuje kolej bonifika 
oja za zapłacone cło, koszty interwencji i poszuki- 
mwań; c) przy uszkodzeniu obowiązuje kolej zapłata 
w stosunku zmniejszenia wantości z zastrzeżeniem, 
že suma przyznana nie może przekraczać pełnej 


wartości. Za opóźnienie dostawy kolej płaci po 0.10 
fr. od ogólnej surowej wagi, za każdą dobę opóźnie 
nia, najwyżej jednak za czternaście dni. Przy udo- 
wodnieniiw poniesienia poważnych strat materjalnych 
ina czasie obowiązuje poczwóma stawka. O ile do- 
chodzenie udowodni opieszałość lub niedbalstwo, ko 
lej nadto płaci podwójną sumę wartości bagażu. Do 
datkowe ubezpieczenie w prywatnej instytucji jest 
nadal dopuszczalne. 

Odszkodowanie za towary i sprawa waluty: Do 
uznanych stawek wprowadzono następujące zmiany: 
Sprawę waluty wysumięto na pierwszy pian i dla uni 
knięcia sporów wprowadzono nadal walutę irancu= 
ską, Zarządzono dodatkowo, że przy podziełnej opła 
cie przysługuje wysyłającemu prawo podania pew 
nej określonej sumy za zapłatę kosztów przewozu 
do granicy kraju wysyłającego albo do dalej odle- 
głej granicy z ustaloną stawką taryfową. Przy wy- 
syłkach z opiaconą z góry frankaturą pobiera się 
podług stawki międzynarodowj komunikacii za całą 
drogę do miejsca przeznaczenia. Zaliczenia w walu- 
tach zagranicznych, które mają być wyplacone w kra 
ju wysyłającym, obliczają się podług dziennego kur 
su. Opakowanie } cechowanie towarów obowiązany 
jest przeprowadzić wysyłający na każdej paczce z 
nazwą stacji odbiorczej. Zwrot nadpłat mylnie pobra 
nych przysługuje wysyłającemu lub odbiorcy, zależ 
nię kto za przewóz płacił. Uroszczenia należy skiero 
wywać do stacją która pobrała opłaty. Cesje na oso 
by trzecie, z zaświadczeniem należy dołączyć na od 
dzielnym arkuszu, wraz z listami przewozowemi i do 
wodami. Przedawnienia, o ile sprawy nie osądził sąd 
krajowy, lub nie nastąpił dobrowolny układ, następu 
ią po roku, a w spcjelaynch wypadkach, przewidzia 
nych w art. 44, p. 3, po trzech latach. St. Kr. 
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Kalendarzyk podatkowy w lipcu 


Ministerstwo Skarbu przypomina płatnikom po- 
datków bezpośrednich, że w miesiącu lipcu br. 
płatne są następujące podatki: 

1) do 15 lipca — wpłata podatku przemysłowe- 
go od obrotu, osiągniętego w m-cu czerwcu br, 
przez przedsiębiorstwa handlowe I i II kat. i prze 
mysłowe I—V kat. prowadzące prawidłowe księ- 
gi handlowe, oraz przez przedsiębiorstwa spra- 

2) do 15 lipca — wpłata odnoczonej zaliczki na 
podatek przemysłowy od obrotu za t-y kwartał 
1929 r. w wysokości 5 części kw. tegoż podatku, 
wymierzonego za r. 1927, przez przedsiębiorstwa 
hamdlowe i przemysłowe, a nieprowadzące pra- 
widłowych ksiąg handlowych, oraz przez zajęcia 
przemysłowe; 

3) wpłata podatku dochodowego od uposażeń 
służbowych emerytur i wynagrodzeń za najemną 
pracę — w ciągu 7-iu dni po dokonaniu potrące- 
nia. 
Nadto płatne są zaległości z tytułu podatkn ma- 
jatkowego oraz kwoty zaległości względnie rozło- 
żonych na raty z terminem płatności w m-cu lip- 
cu, tudzież podatki, na które płatnicy otrzymali 
nakazy płalmicze z terminem płatności w tymże 
miesiącu. 


Rynek wełniany 

Sytucja rymkowa, o ile idzie o towary wełnia- 
ne, nie uległa żadnej zinianie. Wpływ zamówień 
był normalny, Wywóz jednakowoż natrafiał nadal 
na duże trudności z uwagi ua momenty ostrej wal- 
ki konkurencyjnej obcych przemysłów z naszym. 
To też przemysł wełniany z okręgu bielsko- bial- 
skiego, stwierdza nawet spadek 40 proc wartości 
eksportu towarów wełnianych w porówraniu z 
sytuacją w kwietniu. Nie można również zanoto- 
wać żadnej poprawy pod względem ceny. W zwią- 
zku z rozpoczęciem dostaw dla sezonu zimowego, 
wzrósł nieco eksport towarów hawełnianych, sy- 
tuacja jednakowoż pozostała niewyjaśniona, co do 
właściwej tendencji rynkowej w obecnym czasie. 

NOWE ZAKUPY SOWIECKIE W ŁODZI. 

W drugiej połowie lipca zamierzają przedstawi- 
ciele sowieckiej misji handlowej podjąć  pertra- 
koje w sprawie poważniejszych zakupów manu- 
faktury w Łodzi, W pierwszym rzędzie tranzakcje 
objąć mają bardzo znaczne ilości chustek. 


Kryzys gospodarczy w Austrji 


Wiedeń (CEPS). Sytuacja przemysłu austriackie. 
go, przeżywającego już od lat wielu ostry kryzys, 
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nie doznała w czasach ostatnich żadnej zmiany na 
lepsze. O ile chodzi o stan bezrobocia w poszczegól. 
nych gałęziach przemysłu austriackiego, to naigor- 
sza sytuacja panuje niewątpliwie w przemyśle włó. 
kienniczym. Pozostaje to niewątpliwie w związku z 
powszechną depresją, jaką już od dłuższego czasu 
obserwować można w dziedzinie produkcii włókien- 
niczej wszystkich niemal państw europejskich, ale 
faktem przytem jest, żę ogólny ten spadek koniun- 
ktury najbardziej dał się we znaki przemysłowi tek- 
stylnemu Austrji. Dużo mówi się w Austrjj w cza. 
sach ostatnich o racjonalizacji przemysłu, Ale racjo= 
nalizacia taka, przynajmniej w swej fazie początko- 
wej, związana by być musiała ze znacznemi wydat. 
kami, a na te Austrja dzisiejsza, cierpiąca na chro- 
niczny brak Środków pieniężnych. stanowczo pozwo 
lić sobie nie może. Mcżnaby było wprawdzie na cele 
racjonalizacji zaciągnąć większą pożyczkę zagrani- 
czną, ale przemysł austriacki już tak jest zadłużony, 
że nowe zobowiązania finansowe mogłyby iedynie 
pociągnąć za sobą dalsze jeszcze pogorszenie sytua- 
cji finansowej. 

Bardzo niepomyślne stosunki panują w austrjackim 
przemyśle skórnym. Popyt na wyroby skórzane sta- 
le spada, ceny ich natomiast podnoszą się z miesiąca 
na miesiąc, co jeszcze bardziej utrudnia zbyt. 

Przemysł drzewny, o ile chodzi o produkcję bu. 
dulca, przeznaczonego dła kraju, rozwija się dość po 
myśinie; natomiast z wielkiemi trudnościami wal. 
czyć muszą eksporterzy drzewa, którzy zwłaszcza 
w Niemczech nie mogą konkurować ze znacznie tań- 
szem drzewem polskiem | rumuńskiem. Stosunkowo 
dobrze prosperował w roku ubiegłym w Austrj: prze 
mysł papierniczy i przemysł górniczo-hutniczy. 

W związku z ogólnym kryzysm przemysłowym 
wzrosła w czasach ostatnich w Austrji dość znacznie 
ilość konkursów, przyczem, jak z biuletynu o stanie 
koniunkiury wynika, naiwięcej upadłości ogłoszono 
firmom włókienniczym. Biuletyn podkreśla, że tego- 
roczna stagnacja gospodarcza w Austrji jesi daleko 
większa, niż w ostatnich dwóch latach poprzednich. 
Czy jesień przyniesie pod tym względem zmianę na 
lepsze, trudno przewidzieć, gdyż rozwój sytuacji go- 
Spodarczej Austrji zależny jest w wielkiej mierze od 
rozwoju wypadków na rynkach światowych. 


Przegląd koniunktury go- 
spodarczej w Czechosłowacji 


Praga (CEPS). Wyjaśnianie się sytuacji na czesko 
słowackim froncie gospodarczym widoczne było w 
ciągu całego miesiąca maja, jak to stwierdza wyda. 
ny w tych dniach przegląd konjunktury Banku Nau 
rodowego. Nie można mówić o powszechnym kry. 
zysie, gdyż objawy kryzysowe obserwować można 
tylko w niektórych gałęziach przemysłu (cukrowni. 
ctwo). podczas gdy w Innych dziedzinach gospodar. 
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stwa narędowego sytuacja stale się polepsza, Powe 
ne trudności natury przejściowej opgerwować można 
było w miesiącu maju w handłu czeskosławackim, 
czego wyrazem był wzrost konkursów na 54 (w ma. 
ju roku ub. — 47). Ogółem w ciągu pierwszych plęe 
ciu miesięcy roku bieżącego zanotowano w Czechoe 
słowacji 1.321 wypadków niewypłacalności wobec 
1.182 — w tym samym okresie czasu roku ubiegłego. 

W dziedzinie przemysłu największy spadek konýun, 
ktury wykazuje przemysł budowlany, co przypisać 
należy nadmiarowi wołnych mieszkań w większych 
miastach. Również w przemyśle szklanym i poscela- 
nowym sytuacja ułegła pewnej zmianie na gorsze. 
W przemyśle wiołienniczym sytuacja bez zmiany. 
W dziedzinie transportu zaszła w okresie sprawo- 
zdawczym poprawa: do załadowania dostarczono w 
miesiącu tym 2.371 wagonów wobec 2.348 wagonów: 
w tym samym okresie czasu ręku nbiegłego, Pewien 
spadek obserwować można jednak w transporcie 
zagranicznym. Na jesień spodziewać się należy ogół 
mej poprawy sytuacji gospodarczej kraju, gdyż ufos 
dzaj tegoroczny zapowiada się naogół dobrze. 

jm 

PODWYŻSZENIE ZASILKÓW I ZMNIEJSZE- 
NIE WKŁADEK. Min. Pracy i Opieki Społecznej 
w porozumieniu z Min, Skarbu wydał rozporządze 
nie, mocą którego wkładki ubezpieczeniowe na 
wypadek bezrobocia obniżone zostały © 10 proc. 
przy równoczesnem podwyższeniu o 10 proc. nor- 
my zasiłków dla bezrobotnych, $ 

BADANIA GOSPODARKI M. LODZI. Do Lodzi 
przybyła specjalna komisja ministerjalna, celem 
zbadania gospodarki finansowej miasta. Pobyt ko- 
misji pozostaje w związku ze staraniami magi- 
stratu łódzkiego o pożyczkę w wysokości miljona 
dolarów i podobno jest wstępem do mianowania 
komisarza rządowego. : 

Komisja bada wszelkiego rodzaju umowy za- 
warte z przedsiębiorstwami, przedewszystkiem 
zaś umowę z jednym z największych przedsię- 
biorstw budowlanych H. Tyller oraz Krajowem 
Towarzystwem Budowlanem. Lustracja gospodar- 
ki miejskiej potrwa kilka dni, przyczem obejmuje 
ona również i działalność magistratu w zakresie 
prac przybudowie kanalizacji. 

WYDATNE ZMNIEJSZENIE SIĘ PRZYWOZU 
TOWARÓW ZAGRANICZNYCH W CZERWCU. 
Wpływy celne w czerwcu br. z tytułu przywozu 
towarów zagranicznych przyniosły skarbowi 
26,241,104,85, podczas gdy w maju b. r. dały zł. 
20,860,588,64 w kwietniu zaś br. zł. 31,055,785,16. 

KONFERENCJA W SPRAWIE UPORZĄDKO- 
WANIA FINANSÓW MIAST POLSKICH. Zwią- 
zek Miast Polskich zwołuje na dzień 15-go wrze- 
śnia do Poznania konferencję w sprawie uporząd- 
kowania finansów komunalnych. Na konferencję 
przybyć mają delegaci 500 miast należących do 
Związku. 

PRZEPISY APROWIZACJYNE. Nakładem To- 
warzystwa Polityki i Administracji Gospodarczej 
(Nowy Świat 69, tel, 127-31) wydane zostały „Prze 
pisy z zakresu polityki aprowizacyjnej rządu‘, Ze 
brane przez dr. Andrzeja Zawadzkiego. Przepisy 
zawierają zbiór ustaw, rozporządzeń i okólników 
z dziedziny aprowizacyjnej i są niezbędne dla każ- 
dej osoby, interesującej się temi zagadnieniami. 

MIARY DŁUGOŚCI. Główny urząd miar i wag 
opracowuje projekt rozporządzenia w sprawie 
zniesienia w obrocie towarowym, używanej do- 
tychczas niekiedy miary angielskiej długości, jar- 
da. Zanim rozporządzenie to wprowadzone będzie 
w użycie, urząd postanowił przyzwyczaić ogół da 
zamiany jednej miary długości na drugą i wydał 
tabelę zamiany jarda na metry. 

POWRÓT DYREKTORA NACZELNEGO GE- 
NEKAL MOTORS W POLSCE ZE STANÓW ZJE- 
DNOCZONYCH. Onegdaj powrócił do Warszawy 
p W. L. Pawłowski, Dyrektor Naczelny General 
Motors w Polsce, po przeszło dwumiesięcznej nie- 
obecności. Dyrektor Pawłowski bawił w Shawnee 
-on- Delaware, Pensylwanja, w Stanach Zjedno- 
czonych na konferencji Dyrektorów Naczelnych i 
Regjonalnych zamorskich placówek General Mo- 
tors Corporation. x 

RUCH STATKÓW W PORCIE GDYNSKIM o- 
siągnął w m. maju niebywałe rozmiary, Ogółem 
w miesiącu tym wpłynęło do portu 152 statki o łą- 
cznej pojemności 147,082 tonn rej netto, przywo- 
żąc 44,865 tonn ładunku i 509 pasażerów. W tym 
samym czasie wyszło z poriu 149 statków o łącz- 
nej pojemuości 133,410 tonn rej netto, wywożąc 
242, 504 tonn ładunku, oraz 1,836 pasażerów. 


Tym P. T. Prenumeratorom z pro- 
wincji, którzy nie odnowią bezzwłocznie 
prenumeraty na miesiąc lipiec br, 
wstrzymamy z dniem 12, bm. wysyłkę 
naszego pisma. 
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W dniu dzisiejszym obchodzi 50-lecie urodzin 
Dr, Leon Reich, prezes Egzekutywy Organiza- 
cii sjónistycznej Wschodniej Małopolski, poseł 
m. Łwowa, jeden z najwybitniejszych przywód- 
ców sjonizmu i żydostwa polskiego. Dr. Leon 
Reich poświęcił całą swą bujną indywidualność, 
całą swą szlachetną ambicję pracy sjionistycz- 
nej na ierenie Wschodniej Małopolski, gdzie 
dzięki swym niepospolitym zdolnościom wysu- 
nąl się jeszcze w młodym stosunkowo wieku 
na czoło naszego ruchu, dzierżąc przez długie 
lata owocnie kierownictwo partji sjonistycznej 
na tym terenie. Działalność Dr. Reicha jako 
zastępey parlamentarnego żydostwa jest rów- 
nież powszechnie znana. 

W dniu jubileuszu zasłużonego działacza, któ 
rego pismo nasze ma zaszczyt zaliczać do 
swych współpracowników, dołączamy i nasz 
głos do chóru serdecznych życzeń, jakie mło- 
dy jubiłat otrzyma ze wszystkich stron: ad 
multos ańnos. 

Poseł Dr Thon przesyła za naszem pośrednic 
twem swemu młodszemu towarzyszowi ie dru- 
howi jaknajserdeczniejsze życzenia dalszych 
długich lat owocnej pracy. , 


Poniżej udzielamy głosu tow. Drowi Leonowi 
Rosenkranzowi ze Lwowa. jednemu z najbliż- 
szych przyjaciół Dra Reicha, który jak wierny 
palatyn od wielu lat jest towarzyszem jego pra 
cy. Uwagi Dra Rosenkranza' stanowią miarę 
popułarności i symipatji, jaką dzisiejszy nasż 
jubiłat cieszy się na swym terenie działania. 


Dr LEON ROSENKRANZ 


Br. Leon Rach 


Gdy się potrąci o strunę młodości, przekra- 
da się do nas początkowo zwolna i nieuchwy- 
tnie, „a następnie coraz mocniej i potężtiel, echo' 
dawnych snów i marzeń, spowitych śrebrzystą 
pajęczyrą wsponinień i nadzieli, Rychio jeste- 
śmy w bajkowej krainie, gdzie wszechmocna, 
czarodziejka, fantazia, roztacza urocze obrazy. 
Wszystko to rozpromienia różawym blaskiem 
wschodzące słońce, wiew wiosny jest zwiastu- 
nem budzacych się sił, rodzicem głębokich ocze 
ktwań czarownych spodziewań. Dusze młode 
stykalą się swemi szczytami szlachetńych po- 
rywów, a nieskalane serca drgają w takt pod- 
niosłej muzyki. idealizmu. 

J danem nam było przeżyć młodość podwój- 
ną, gdyż  wiósna życia naszego była 
wiosną naszego ruchu. Szumnie zwaliśmy się 
partią, a choć nasze wpływy polityczne chwi- 
lowo były słabe, tworzyliśmy niezniszczalne 
walory idealizmu, podwaliny ruchu odrodzenia 
narodowego. 

` Zfotóusty ‘Stand porywał masy wartkiemi 
strumieniami swej wymowy. z fanatyzmem pro 
roka głosił óbiawienia nowej religii renesansu 
żydowskiego. Zipper, Malz karcił i wyszydzał 
niemiłosiernie wady i błędy rozkładającej się 
asymilacji, a Korkisi uczyli społecznego trakto 
wania sprawy. W szeregi młodzieży wpajał 
kult historji i'filozofji Salomon Schiller, z ła- 
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*twością rozwiązujący najzawilsze problemy ti- 


ły, i idąc w lego ślady, 


lozofji kantowskiej, a stojący bezradny jak 
dziecko wobec najdrobniejszej kwestji życio- 
wej. A nad nimi unosiła się postać wielkiego 
wodza, który żył i działał, w oczach naszych 
rósł i potężniał w olbrzyma, 


Ludzie ci, różni z usposobienia i temperargen 
tu, zgodni jednak byli w nieokieizanem ukocha 
niu swego narodu, owiani bezgraniczną wiarą 
w nieśmiertelność głoszonej idei. Wielcy i twór 
czy w pracy ideowej, nie umieli się wziąć za 
bary z życiem realnem i każdy z nich uległ 
przeciwnościom losu. 

Najmłodszy wśród nich Reich wniósł w 
grono to czynnik nowy — humor, pogodę umy- 
słu, potwierdzanie życia i nienasyconą żądzę 
dorównania wszystkim, ba — ich przewyższe- 
nia. 

Podziwiał retorykę Standa, ale nie chciał 
mu ustąpić miejsca, jako mowca i doprowadził 
do'tego, że dzisiaj opanowuje masy wszech- 
władńie i doprowadza je do zenitu entuzjazmu. 
Korzył się przed niezłomną energią *Zippera, 
który w pracy agitacyjnej objeżdżał kraj ca- 
nie zaniedbał żadnej 
działalności „agitacyinej, żadnej placówki pai- 
tvjnej, aby i w tym kierunku uzyskać rekord. 
Zachwycał się Reich razem z nami siłą satyry 
Palza, aby wsławić się również jako pierwszo- 
rzedny polemista i do krwi raniący satyryk. 
Uchylał czola przed wiedzą Korkisa, a i w tym 
kierunku usiłowa? kilkuletniemi studjami w Pa- 
ryżu nadążyć. I tak stał się Reich panem sło- 
wa i pióra. A skoro tamci życie swe złożyli w 
ofierze idei. on również całe swoje ja dał na 
usługi partji. 

A przytem wszystkiem nie chciał ulec wałce 

Żvciowei. -iak tamci. lecz życie opanował. 
Niejednokrotnie też mówi się między nami o 
szcześliwej gwieździe. która mu przewodzi, I 
że powodzenie. jest stałym towarzyszem jego 
życja. 

Ale stójący blisko Reicha wiedzą, że nadzię- 


„je śmiałe i buńczuczne nurtowały w jego duszy 


od nierwsęi młodości, że stale pracował i pta- 
cuie nad ich urzeczywistnieniem. i że — nie 
zważałac na nastreczające się przeszkody — 
umie doiść do zamierzonego celu. Bronia iego, 
ta siła woli. energfa i — niespożyty humor. 
Nailepiel uchwycił te swoią siłę sam Reich w 
liście pisanym do mnie z Paryża w:r. 1909. Pi- 
sze, Że przeżywa również czasami dnie senty- 
mentalne. ale .niemniet nie lubie ich. Flemen- 
tem moim test swoboda i humor i one tylko do- 
daią mi tej jasności myślenia ł tei pewności 
siebie, które — wydaje mi się — mnie cechują, 
i które — czuję to — poprowadzą mnie ku 
szczytom”, 

Wierzę niezbicie, że pogoda umysłu Reicha 
jest niewyczerpaną i dlatego wierzę, że szcze- 
śliwa gwiazda iego życia i nadal go nie opuści. 

A chociaż młodość nasza przeszła, to danem 
jest nam przeżywać nową wiosnę. wiosnę pra- 
cy palestyńskiej. Przy robocie jest nietylko 
fantazja, lecz pracowite rece naszych chalu- 
ców. 
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Sytuacja gospodarcza 
w czerwcu br. 


cz podstawie sprawozdania Izby Przem.- Handl. 
w Poznaniu.). 


"Sytuacja w czerwcu się nie poprawiła. Odnosi 
Się wrażenie, że depresja będzie dość długotrwałą. 
Trudności pod względen płatności pozostały te 
same. Weksle, o ile nie dopuszcza się ich do pro- 
tęstu, płaci, się „majczęściej na drugi dzień, Prote- 
stów nętuje się stosunkowo mało w branży spo- 
żysrczej. W, przemyśle maszyn rolniczych czerwiec 
Przyniósł pewną poprawę co do płatności dawniej- 
szych zakowiązań. | 

. Za, jedną z wielkich bolączek uważają. sfery go- 

spodarcze sprawę skarg z weksli protestowanych, 
czekających bardzo dlugo swej Kolei z powodu 
brzeciążenie sądów. Następnie wyroki również 


bardzo długo pozosłają U komorników bez zała- 
twienia, gdyż i komornicy obciążeni są sprawa- 
mi egzekutyjnemi. Z tego powodu uzyskanie go- 
tówki ze skargi wekslowej trwa przeciętnie około 
roku, co pewność względnie  zmaczenie weksla, 
jako takiego, czyhi iluzorycznem 

W różnych gałęziach tzw. sezon ogórkowy daje 
się odezuć w poważnej mierze już: w szerwcu, 
aczkolwiek żazwyózaj dopiero lipiec wykazuje 
znaczniejsze ; zmaięjszenie się obrotów. Pogorsze- 
nie się sytuacji pod względęm produkcji i zatru- 
dnienią nastąpiło nawet w przemyśle mebli typu 
śiednięgo, który w ciągu długiego szeregu mie- 
sięcy był w całej pełni zatrudniony i co miesiąc 
podnosił Ticzbę robothików. Osłabienie ruchu zmaj 
duje się w ścisłyrk zwiążku z zakończeniem prac 
dla Powszechnej Wystawy Krajowej, 'co doprowa- 
dziło do zwolnienia mniej lub więcej znacznej 1- 
czhby vobotników w różnych gałęziach, m. in. też 
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Z zakładu ubezpieczeń pracowni: 


ków umysłowych we Lwowie 


Odbyte w dmu 29 czerwca b. r. Walne Zgromas 
dzenie Delegatów Zaktadu Ubzpieczeń Pracowników 
Umysłowych we Lwowie, przy udziale Delegata 
Mimistrstrwa Pracy i Opieki Społecznej, po przepro» 
wadzemii szczegółowej rozprawy nad sprawozdae 
niem Wydziału Kienijącego Zakładu w r. 1928 i spras 
wozdaniu rewizórów z zamknięć rachunkowych, — 
udzieliło Zarządowi Zakładu absolutorium z Czyn= 
ności i nachumikówu p 

Walne Zgromadzenie zwróciło się z apełem do 
Zarządu, by wyasygnowaś kwotę 3,000 Zł, dla umo- 
żlirwieniia w celach dydakttycznych kilku urzędnikom 
Zakładu zwiedzenia Powszechnej Wystawy Krajo- 
wej w Poznaniu £ zbadania omganizacji pracy w ist. 
miejących tam pokrewnych instytucjach. 

Dalej dokonano wybom specjalnej Komisii, która 
wispólłlnie z Zarządem ma rozpatrzeć te postanowie= 
nia ustawy pensyjneł, które wymagają zmiany lub 
uzupeinień, oraz opracować i przedłożyć Związkowi 
Zakładów Ubezpieczeń Pracowników Umysłowych 
odpowiedni memoriał, celem podjęcia kroków u kome , 
petentmych Władz w kierunku mozliwie najrychleja 
szego znowelizowania odnośnych postanowień ustās 
wy. 

W końcu uchwalono dia Zarządu wytyczne doty 
czące lokaty funduszów Zakładu i dokonano uzupełe 
niających wyborów do Zarządu. i 
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Rozmaitości sportowe 


O OSTATNICH MISTRZOSTWACH PŁYWA- 
CKICH W WARSZAWIE I SUKCESACH SCHREJB- ` 
MANNA pisze Przegiąd Sportowy: „Jedynym napra 
wdę jasnym uumiktem zawodów był rewelacyjny pw 
stęp Schreibmanna. Zawodnik ten, który rok termit za 
łedwie wydostawał się z szeregów drugiej klasy, dziś 
okazuje się bezkonkurencyjnym w Warszawie na 50, 
100, 200 i 400 m į zapewne będzie nim ż na 1500 m. 
Pozatem wydaje się, że do 200 m włącznie dziś nie 
dałby sobie rady z nim nawet Kot ze Lwowa. 
Schreibmann jest pierwszym w Polsce zawodnikiem 
który posiada prawidziwy sprint. 

LEWINÓWNA (MAKKABI, WILNO) zdobyła zno=s 
wu nowy rekord lekkoatletyczny okręgu wileńskie 
go, uzyskując w trójboju 103 pkt. 

ADAMCZAK z Watty Poznańskiej poprawił w Bu 
dapeszie rekord polski w skoku o tyczce na 3.62 m. 

PRZERWANIE NA 1 ROK MISTRZOSTW PIŁ. 
| KARSKICH projektuje się w okręgu Iwowskim c" 
| spokojnego wyszkolenia narybka. 

ZPTK ZDYSKWALIFIKOWAŁ KOLARZY dniach 
,Pusza, Zyberta, Eimbrota i Braumera aż do odwoła 
nia za tzw. strajk włoski na ostatnich kolarskich mit 
strzostwach Polski w Warszawie, w których z powo 
du dopuszczenia do startu polskiego paryżanina Sza 
moty wycofali się z zawodów, Nadro zawiesił na 
czas nieograniczony byłego mistnza Turowskiego za 
niesportową walkę z Szamotą. t 

TERSTYAŃSKI, jeden z najznakomitszych AD, 
rzy świata, zmarł w Budapeszcie skutkiem wypadku 
motocyklowego. Celem jgo uratowania zgłosiło się 
do transfuzji krwi kilkunastu sportowców, co świad 
czy o wielkiej popularności zmarłego mistrza. 

ANDERSON Szwecja ustanowił nowy rekond świf 
towy w biegu na 30 km w czasie 1 g 46 m 03 s. 

TURNIEJ WE WIMBLEDONIE przyniósł juź w 
pierwszych rozgrywkach eliminacyjnych wiele sen 
sacyj, Światowe rakiety Hunter, Brugnon, Morpimgo 
zostaly wyeliminowane przez Anglików, wśród któ 
rych odznaczyłł się rewelacyjnie Austin i Shanpe. Aa 
toli największą atrakcją jest znowu Tilden, który wy, 
kazał ponownie swą królewską formę | uważany jest 
za faworyta, z którym ciężki orzech będzie młał Ca 
chet. Do ćwierćiinałów doszli Tilden, Cochet, Bora 
3 Tor r- aaa Austin i Titrmner. Oczywi 

je en Wils gładko bije, jak 
ie Sorkarenii. je, jak chce wszystkie swo 

TTKO, znakomity bramkarz węgierski, grywa 
kM 4 w Barcelonie hiszpańskiej, przemos! się da 

REWELACJĄ ATLETYKI SWIATO 
gach Średnich jest Włoch Tavernari, WIR e 
trudny rekord światowy na 500 mir. 

MŁODZIUTKA HOLENDERKA BRAUN przeplynę 
e 300 mtr w czasie 4 m i0 s owego rekordu „świato 

ego. 

ANGLJA nie przyjmuje do FIF'y, 

URUGWAJ buduje w Montevideo 26-pięrowy he 
tel dla zagranicznych footbalistów, biorących udział 
w mistrzostwach Świata, których organizację przy 
znano obecnemu mistrzowi olimpiiskiemzat, 
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we wspomnianej breiży meblowej, Ruch osłabi 
również w handlu samochodami. Natomiast pewn* 
ożywienie zaznacza się w przemyśle maszyn rol 
niczych a przedewszystkiem w przemyśle czeko! 


dowym. 


DO 


MAKS BROD. 


„NOWY DZIENNIK“, poniddźiatek 8. VII 1979 


Smierć kobiecości w literaturze 


Najnowsza literatura coraz wyraźniej na- 
biera twardych zimnych, rysów. Zupełnie 
podobnie, jak nowoczesna muzyka brzmi 
antyromantycznie, antysenty mentalnie. O mi- 
łości nie wolno ani mówić, ani śpiewać. Nie 
daje się to pogodzić z „rzeczowością*, naje 
wyższym postulatem doby współczesnej, Czasy 
od początku XIX. stulecia kształtują się twardo 
i maszynowo, w każdym razie z coraz 
większą wyrazistościa, Poezja zajęła jednak 
stanowisko opozycyjne. Flaubert znał dobrze 
bezlitosną trzeźwość mechanizacji naszej 
epoki, jednakże jego bohaterowie (Madame 
Bovary jak również sentymentalny Frederick) 
marnieją, ponieważ nie mogą się zastosować 
do tej mechanizacji. Taka była w swej isto- 
cie podstawowa linja poezji w ostatnich dzie- 
siątkach lat. W tajemnicy poeta pozostawał 
wrogiem rozwoju epoki, wrogiem ameryka- 
nizacji. Problem staje się na nowo aktualny: 
czy nowi poeci poddali się, czy zaprzestali 
walki w imieniu ducha, cży trzeźwe czasy 
odniosły ostateczne zwycięstwo obecnie nad 
wszyskiemi protestami? 


Miłość, tęsknota miłosna uchodziła do- 
tychczas za wgląd w głębszy sens istnienia, 
namiętność do kobiety rozświetlała czarow- 
nie te stosunki, które jedynie sprzeciwiały 
się tępemu Ssensowi stosunków pomiędzy 
ludźmi dnia codzienniego. (To, co jest tu 
powiedziane o miłości, dotyczy także każdego 
innego szlachetnego odrmthu serca, wybie- 
gającego poza codzienność). 

Młede pokolenie przyniosło z wojny cał- 
kowicie brak zautania do wszystkiego co 
jest odruchem serca. Za iluż sprawami, które 
wydawały się szlachetnemi namiętnościami, 
za jakże pięknemi barwami patrjołyzmu, 
rozpędami narodowemi i erotycznemi... nie 
znajdowano nic innego jak frazes, ba, zna- 
czniów:GOŚ gorszego niż frazes: najniższe in- 
teresy. paskarzy wojennych i politykujących 
kapitalistów! To też jest w najwyższem 
stopniu słuszne i zdrowe, jeśli przeżyło się 
wraz z Remarque'em i Głaeserem to, że 
wszystko dą się sprowadzić do prostego wy- 
ścigu śmiertelnego strachu i pieczeni gęsiej — 
jeśli przeżyło się taką nędzę i nigdy nieza- 
pomniane poniżenia kreatury ludzkiej, wtedy 
ma się całkowite prawo wsżystko uważać 
za szwindel — za wyjątkiem instynktu, 
który każe na przyszłość uchronić ludzkość 
przed tego rodzaju okropnościami. 


W tej, do elementarnej defensywy upro- 
szczonej, sytnacji, w rzeczywistości niema 
nic do gadania miłość, kobieta, serce i dusza. 
Młodzież ta jedynie broni się; przeżycia serca 
były zawsze pochodami zdobywczemi w nie- 
znane kraje — a więc w myśl dzisiejszych 
autorów luksusem, odstępstwem od istotniej- 
szego celu. 


Młodzi autorzy widzą jedynie codzienność 
dokument, fotografję, reportaż, rzeczowość, 
poza któremi niema nie do zdobycia. Reli- 
gijne wskazania jakiego rodzaju wydają się 
im iluzją, (To jest wyraźne odstępstwo „nowej 
rzeczowości* od starszego realizmu, a więc 
np. od Gerharta Hauptmanna). Nowocześni 
autorzy niczego się tak nie boją, jak złu- 
dzeń. Przez iluzje zostaliśmy porwani do 
wojny. Prawem wydaje się nie aprobata 
rzeczywistości, lęcz spostrzeganie jej w całej 
obskurności i niemoralności. Od codzienności, 
która uważana jest za jedyną rzeczywistość, 
poza którą niema nic bardziej rzeczywistego, 
dobrotliwszego, kochającego (kobiecego), 
można się odseparować jedynie za pomocą 
dowcipu i ironji, To też ironja staje się je” 
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dynym środkiem artystycznym młodego po- 
kolenia. Zarówno w poezji, jak w muzyce. 
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Trzy wielkie sukcesy ostatniego berliń- 
skiego "sezonu teatralnego wyraźnie wska- 
zują na ten kierunek: „Opeta żk trzy gro- 
sze”, „Przestępcy“ i „Rywale“. O „wyklucze- 
niu miłości“ nie można sobie zdobyć do- 
kładniejszego pojęcia, jak gdy się pozwoli 
nad sobą eksplodować w teśtrze „in der 
Kóniggraitzerstrasze* amerykańskiej sztuce 
wojennej w opracowaniu Zuckmąyera. Dwóch 
mężczyzn walczy na etapie o względy córki 
szynkarza. Jeśli jeden pójdzie ra front, bę- 
dzie należała do drugiego. Obaj są na miejscu 
i biją się o nią. Kobieia, jako. przedmiot 
użytkowania, jako kawał ciepła i powietrza, 
bez najłżejszego pozoru wewnętfznego zwią- 
zania. Jak bezwartościową jest ata w istocie 
dla obu mężczyzn, wskazuje scena końcowa: 
obaj muszą iść na front i w tej samej chwili 
ta kobieta jest dla nich niczemi, nie widzą 
jej już więcej, apel koleżeństwa zwycięża 
całą rywalizaję, 1amię przy ramieniu ma- 
szerują ci dwaj samcy, którzy na nowo stali 
się mężczyznami, do okopów. 


Wprawdzie w poprzednim akcie poka- 
zane zostały wszystkie okropności okopów 
z całą wnikliwością piscatorską. (Nigdy przed- 
tem nie podniosłu się sztuka reżyserska 
Pjscatora do wyżyn takiej prostoty i skoń- 
czoności działania wrażeniowego; jako dzieło 
reżyserskie jest to klasyczne dzieło.) Słyszy 
się gwizd zbliżających się granatów, płytę 
gramofonową i megafon, bałasliwa muzyka 
wszelkiego rodzaju pada na mózg, rytmi- 
cznie rozczłonkowany strach płynie do punk- 
tów szczytowych, których wprost fizycznie 
już nie można znieść, szybkość następowania 
po siebie straszliwych scen wzmaga się, 
wyje wiatr ognia zaporowego, schrony drżą, 
na prawo zawala się okop, w środku jęczy 
umierający, nawet sam komendant krzyczy: 
„Nigdy więcej wojny!“ — wszystko to ma 
gojącą tendencję odstraszenia, Jednak jeśli 
chodzi o ideę? Nic. Dwóch niezwykle męskich 
oficerów, którzy awanturują się o kobietę; 
męskich jeśli pod tem słowem rozumiemy 
przekleństwa, picie, grę w karty, żarcie, 
pchanie, boksowonie, wymierzanie policzków, 
A cień sympatji pada na tych dwóch dopiero 
wtedy, gdy porzucają kobietę dla frontu. 
Czy jednak w tym momencie nie brzmi 
(przeciwieńsiwa stykają się) stara, w naj- 
wyższym stopniu szkodliwa, ideałistyczna 
nuta, coś z najdalszej odległości w tym ro- 
dzaju: W polu jest się jeszcze coś wartym... 
hej, towarzysze, na koń, na koń!“ 


I właśnie to jest przyczyną, dla której 
piszę moje uwagi. Styl rzeczowości, braku 
serca, osiągnął swą niebezpieczną granicę. 
Stoi on w obliczu zmiany kierunku, osiągnię- 
cia czegoś wręcz przeciwnego niż to, do 
czego dążył. Żegluje, wyminąwszy wszystkie 
złudzenia, do nowej i o wiele gorszej iluzji: 
do apoteozy surowego zwierzęcego czło- 
wieka. 


Serce i tęsknota zostały usunięte. Cóż po- 
zostaje? Zwierzę! („Opera za trzy grosze" 
i „Przestępcy“ wskazują na ten sam osta- 
teczny cel, choć może nie w tak jaskrawy 
sposób.) Należałoby poważnie rżucić pytanie: 
Kto jest bardziej winien wojnie: Czy ów typ 
ludzki, który ukrywa swe ordynarne myśl 
pod frazesami iluzji o społeczności, nowych 
czasach, miłości ojczyzny (w stylu starego 
romantycznego idealizmu) i dziś jeszcze 
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W każdej chwili żywota umierając zwolna, | 
krew przelewam w te słowa, strugami clemnemi; 
nie mogąc ukojenia odnaieźć na ziemi 

śpiewam, ja — pył kosmiczny i glina padolna. , 


Smagany groźnym losem, jak krzewina polna, 
pogodnych szukam niebios oczyma łzawemi 
wśród stroi, które się burzą wichrami chmurnemi, 
w pieśni, która ból tylko jest wyśpiewać zdołna, 


Pieśui, w tobie, co pachniesz, jak laurowe wieńce, 
tylko trosk gorzkich znajdę rozkwiiie kaczeńce - 
i gwiazdy, przypomnienie bezgwiezdnej ciemności, 


bo chcąc być święta, musisz w mrokach ludzkiej doll 
przetrawić boleść znowu wspomnieniem, co boli 
więcej, niż sama męka przeżyta w przeszłości, 
| || | aka WAWA 0 0—— 0 oo 


ukrywa (częściowo również przed samym 
sobą); czy owe wesołe chłopaki w rodzaju 
„Rywali* Zuekmayera, którzy wypowiadając 
serdeczne dowcipy, ładują rewolwery i uwa- 
żają ofiarę ludzką za najbardziej przekony- 
wujący argument. 


Można to również tak sformułować: Czy 
wojna rzeczywiście powstała wskutek nad- 
miaru serca i miłości, tak że trzeba podra- 
stającej młodzieży siłą wyrwać z głów te 
romantyczne utensylja? Czy nie dałoby się 
przeciwnie, zapomocą prawdziwej miłości 
i braterstwa, których karykatura coprawda 
w oszołomieniu naejonalistycznem w najnie« 
bezpieczniejszy sposób działają prowokująco 
na wojnę, czy nie dałoby się przytłumić 
wszystkie te wstrętne walki nagich egoisty- 
cznych interesów, które okrasza się nazwą 
walki o wyższe dobra ludzkości? 


Zdecydowany ironista dzisiejszy wtrąci, 
żę właśnie w rzeczywistości niema tej praw- 
dziwej miłości ludzkości, tej kobiety do któ- 
rej się tęskni, że wytępiona jest iluzja ro- 
mantyczna — że poeta ma jedynie pokazy- 
wać straszliwie bezlitosną rzeczywistość. 


Nie odpowiem na to analogją starego bon 
mot: „Gdyby nie było Boga, to należałoby 
go wynaleźć!*. To osławione zdanie nigdy 
nie wydawało mi się zbyt mądrem. Gdyż 
wynaleziony Bóg nie jest żadnym Bogiem. 


Inaczej odpowiem ironiście: Bądź pan cy- 
niczny, ile się panu podoba, ale nie bądź 
pan przytem tak pewnym siebie. Pozostaw 
pan „miłość* przynajmniej, jako otwarty 
problem. Czem więcej, niż bolesnym pro- 
blemem, wciąż na nowo holeśnie przeżywa- 
nym, nie jest ona również i dla mnie. Brak 
problemów jest właściwie tem, co mam do 
zarzucenia „rzeczowym“ autorom; Nie rze- 
czowość, mie miłość prawdy, które muszą 
być miłe mnie, uczniowi Flauberta, jako me- 
toda i istota sztuki. Co się dzieje Przy tym 
braku problemów, wskazuje właśnie z prze- 
rażającą jednoznacznością sprawa „Rywali*. 
Rysuje się objektywnie koszmary wojny, ry- 
suje się wojnę, jako nieludzką okropność, 
jak zresztą jest w istocie, ale w tem świa- 
domie nieludzkiem bezlitosnem przedstawia* 
niu sprawy ukazuje się na samym końcu 
demonicznym rzutem, dla samych autorów 
napewno niepożądana i przykra, wojna w po- 
staci osławionej „oczyszczającej kąpieli sta- 
lowej". Tak długo zwalezano romantyzm 
wszelkiej nawet głęboko uzasadnionej tra- 
dycji, aż spotkano się z nią z krańcowo 
przecie o jej bieguna. -Kto pod innymi 

opie ideologją, ten sam w nią wpada, 
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Il. Część naukowa i publicystyczna*) 


| "AL Część naukowa i publicystyczna). 

Naukowy dział ostatniej „Hatkufy* przedsta 

wia się wcale imponująco, chociaż posiada pe- 
wądy, których należałoby, — mojem nie- 
perlu zdaniem, — w następnych tomach 
6. Zwłaszcza, że pierwsze tomy „Hatku- 
ty" (za czasów Fryszmana, tych wad nie. posia 
„ €tociaż wanunki pracy wtedy były o wie- 

le górsze, niż dziś. 

Pierwszą wadą jest to, że tom niniejszy nie 
zawiera ani jednej całej pracy: pięć dokończeń 
b dwa początki, Io nie powinno być. Niech so- 
bie dzienniki łowią czytelników zapomocą „dal 
szych ciągów“; organ, którego każdy tom obej- 
anaje 500—700 stron wielkiego formatu, może i 
musi sobie pozwolić na dawanie rzeczy całych; 
zwłaszcza, że crgan ten wychodzi w najlep- 
Szym wyyadku raz na kilka miesięcy. Drobienie 
zabija dzieła, Czy kążdy tom musi koniecznie 
zawierać 7 prac naukowych? Nie wystarczy 
trzy, dwie czy aawet jedna, — aie za to całe? 
_ „Drug. zarzut, jaki chcę podnieść, podlega już 
dyskusji Co do wyboru prac naukowych w 
„łHarkufie”, nie wiaze w ostatnich tomach ża- 
dnego kryterjum. Ogłasza się wszystko, co u- 
czeńć 6 głośnem nazwisku przysyłają. Kierują- 
oej ręki nie widzę! 

Tymczasem takie kryterium kiedyś u nas ist- 
niało, Achad. Haam wprowadził je w „Hasziloa- 
thu“, (P. np. list A. Haama do lektora Friedinan- 
ną, listy A. Haama t. I., str. 33), a Fryszman re- 
alizpwał je w pierwszych tomach „Hatkufy*. 
W organie, przeznaczonym dla szerokiej publi- 
czpoścıi. — a takim jest „Hatkufa“, — niema 
miejsca na specjalne badania naukowe. Jeżeli 
wielcy uczeni chcą się na tem forum zetknąć z 
ludem, powinni oni podawać reznitaty swych 
badań w fonmie ogólnej, popularnej i zaimują- 
cej. Dla swych prawdziwie twórczych poczy- 
nań muszą oni sobie znaleźć inuą trybunę. 

NA o rone redakcji „Hatkufy“ możnaby przy- 
toczyć że takiej trs buny u nas niestety obecnie 
niema. Ale żdaje mi się, że ta okoliczność nie 
usprawiedliwia redakcji. Uważam, że rozprawy 
specjalne tego rodzaju, co prace Ferszberga i 
Horodeckiego w niniejszym tomie, nie mają 
miejscu w „Hatkuf:e', 

Teka pośmiertna Dra J. L. Kacenelsona wy- 
daje się istotnie niewyczerpaną. Pierwszy tom 

Matkwy* został zwinaugurowany niedokończo- 
ną powieścią z tej teki, — 25-ty tom obejmuje 
drugą połowę rozprawy tegoż autora „Religja 
i polityka w historii dawnych Hebrajczyków“ 
(56 strenic!). Jest to nie tyle rozprawa nauko- 
wa. ils obywatelska („baalebatisz*) pogadanka 
prawdziwego „talmid-chachama*" na tematy bi- 
blrinę. Są tu częste — bardziej i mniej uzasa- 
dmone, — wycieczki polemiczne przeciw ofi- 
cjaimej krytyce biblijnej; są głębokie i płytkie 
próby dowcipnego komentowania wątpliwych 
tekstów. Autor doprowadza swą rozprawę do 
czasu powrotu z niewoli babiiońskiej. — Kacen- 
elson nia tak mity i tak prawdziwie żydowski 
sposób wykładania że chętnie go słuchamy na- 
wet wówczas, kiedy zbacza z toru prawdziwej 
napkowośŚci. 

Na inny zupełnie ton jest nastrojona nozpra- 
wa DXA Arona Kaminki o księdze Jeremiasza. 
Autor podejmuje się obrony pozycji, która w 
nauce już od stu lat jest uważana za straconą. 
Chce udowodnić. że cała księga Jeremiasza (0- 
prócz kfTku imterperowanych wyrazów w dru- 
giei części) pochodzi od jednego autora. Już A- 
braharn Ibn-Ezra (XII. wiek) zaczepił jednoli- 
tość tej księgi; Spinoza potwierdził tezę o 
dwóch Jeremjaszach; dzisiejsza zaś nauka u- 
waża istnienie trzech Jeremjaszów, nadto zaś 
licznych rozdziałów pochodzących od innych 
autorów, — za niezbity pewnik. Nie odstrasza 
to wzytko Kaminki. który przytacza olbrzymi 
aparát naukowy na udowodnienie, że cała księ- 
ġa jego ułożona według jednolitego planu. pi- 
Sana jednolitym ;ęzykiem i t d, tak, że pocho- 

calej księgi od jednego autora stoi dla 
niego panad wszelką wątpliwością. 


sy „Beletrystyczna część jubileuszowego tomu „Hat 
y” była omówiona w Nzze 154 z 10 czerwca b. r, 


Rozprawa A, S$. Herszberga „O hebrajskich 
imionach własnych za dawnych czasów* oma- 
wia w mniejszym tomie imiona własne, jakie są 
zaświadrzone w źródłach od niewoli babiłoń- 
skiej aż pod komec epoki talmudycznej. Temat 
nie jest absolutne nowy; o imionach Żydow- 
skich oźtosił już Leopold Zunz specjalną roz- 
prawę w f. 1837, („Namen der Juden '), a potem 
nauka nieraz wracała do tego tematu. Ale roz- 
prawa Zumza była w pewnej mierze tendencyj- 
na (walka emancypacji o uzyskanie dla Żydów 
prawa naddma sobie imion pochodzenia euro- 
pejskiego; hadtó prżybył w międzyczasie ma- 
teniał źródłowy. Flenzberg, — jeden z najpowar 
żniejszych dziś archeolcgów żydowskich, — 
wyzyskuje śsumięmnie materjal naukowy i o- 
świeńła krytycznie genezę poszczególnych 
imion, Oraz występującą w pewnych okresach 
historji. tendencję do nadawania imion obcych. | 
— zwłaszcza aramejskich i greckich. 

Dr. S. A. Horodecki. kończy swą monografię 
„Sto lat askezy” (trzy generacje rodziny Horo- 
witzów) — biogratją Sabataja Szeftla Horowi- 
tza (1590—1660), syma Jezajasza, który był po 
kolei kaznodzieją w Pradze i rabinem w Fürth, 
we Frankfurcie nad Menem, w Poznaniu i we 
Wiedniu. Na czas jego pobytu w Poznaniu przy 
padła rzeź Chinieltiickiego; R. Szefteł ułożył 
modlitwę ża dusze męczenników, którą gdzie- 
niegdzie do dziś odjmawia się w dzień 20 siwan. 
Horodęcki podaja w zarysach treść nauk mo- 


ralnych; wyłożonych przez R. Szeftla w jego 
traktacie „Wawe haamudim" i w jego „Testa- 
mencie' 


Dr. Majer Bałabań ogłasza po hebrajsku swo- 
je studju o „Karaitach w Polsce“, które swego 
czasu już było ogłoszone po polsku w „Nowem 
Życiu“ (1924), Tom niniejszy obejmuje dzieje 
gmin karqickich w Łucku i Trokach. 

Dr. Szymon Rawidowicz z okazji 200-lecia u- 
rodzin Mendelsohna napisał (jak domosi na 
wstępie do swej pracy w ostatniej „Hatkufie”) 
cztenotumowe dżięłe o wielkim filozofie epoki 
oświecemia; dzieło to. o ile wiem, jeszcze nie 
wyszło drukiem. Z dzieła tego zamierza kiłka 
rozdziałów ogłosić w „Hatkufie* — i to takich. 
które mają rzucić światło na Mendelsohna jako 
filozofa i Żyda. W niniejszym tomie ogłoszony 
jest początek rozdziału o polemice między Men 
delsohnem a Lavaterem. — Rzecz jest bardzo 
szczegółowa i narazie niedokończona. 

Praca Dra Jekuhela Gincburga o „Błąkają- 
cych się duszach“ (przyczynki do historji nauk 
u Żydów) mą już dla nas swoją przedhistorję. 
Jest ten niedoszły autor „Historji matematyki 
ogólnej“ i „Historjj matematyki u Żydów“, o 
którym nam A. J. Sztybel swego czasu w „Ha- 
jomie“ czy w „Hacefirze” takie pocieszne aneg- 
dotki opowiedział. Otóż okazuje się, że owo 
dzieło. do którego ten autor miał podobno już 
cały materjal ułożony „w głowie“, nie jest czy- 
stym tworem fantazji. Miał on w każdym razie 
gotowy ustęp do tego dzieła, który antycypuje 
odpowiedź na bardzo ciekawy problem: 

W średnich wiekach wydali Żydzi cały sze- 
reg wybitnych matematyków; w ostatnich la- 
tach zajaśniały znowu w matematyce bardzo 
wybitne nazwiska żydowskie: Kantor, Sylwe- 
ster, Einstein i Minkowski. Co się działo w mię- 
dzyczasie z żydowskim geniuszem matematy- 
cznym ? 

Autor podejmuje się dowodu, że geniusz ten 
płynął przez ten czas ukrytem korytem podzie- 
miem; opanowanie umysłów przez talmud i 
kabale nie pozwoliło naszym genjnszom zająć 
się prawdziwą twórczą pracą w dziedzinie na- 
uk ścisłych. Ale mimowolnie przebijają.się tu i 
ówdzie iskierki twórcze, intuicyjnie odczute 
elementy czystej matematyki, które „ujęte w 
formuły matematyczne. zadziwią nas swem pię 
knem i symetrycznością”. 

O ile autorowi naprawdę uda się to swoje 
twierdzenie udowodnić, to wniesie on piękny 
przyczynęk do historji nauk u Żydów. Narazie 
jednak tego jakoś nie widać, 

Autor rozpoczyna od osoby znanego kabali- 
sty polskiego, Natana Szpiry (1585—1633). Nie 
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Jubileuszowy tom „Hatkufy” 


znam się na matematyce, ale według tego mae 

teriału. który Gincburg przytacza, odbieram 
wrażenie, że w pismach Szpiry mamy wyłącze 
nie do czynienia z „gimatrją* (wkładaniem ta- 
jemmiczych znaczeń w liczbową wartość liter 
ksiąg świętych), która ma z matematyką mniej 
wspólnego, niż astrologia z astronomią, lub ale 
chemia z chemią. Jeżeli rozchodzi się © „gima- 
trię*, to posiadamy moc jej reprezentantów 
przed Szpirą i po nim. Dlaczego tedy on rozpo= 
czyna kolej? I gdzie tu droga do zamierzonego 
przez autora dowodu? 

T. zw. dział krytyki literackiej obejmuje tyl- 
ko jeden artykuł, który ściśle do tego działu 
należy; jest to praca Mojżesza Kleinmanna © 
Sznemze. Kleiamann nie jest nawet „fachow- 
cem“ do literatury. Jest to bardzo inteligentny 
publicysta, który ma oczy otwarte na wszyst 
ko, co dzieje się w naszym światku rzżęczywi- 
stym i drukowanym, czyta wszystko i umie o 
każdej rzeczy coś trafnego i ładnego powie- 
dzieć. Od szeregu lat prowadzi on w redayowae 
mym przez siebie „Haolamie“ dział bibliografie 
czny, gdzie wyłącznie znów pisze o każdej no- 
wości w literaturze — nawkowej 1 beletrysty= 
cznej — pod trafnym pseudonimem „Kore wa- 
tik" (pilny czytelnik), Ostatnio wydał bardzo 
sympatyczny tom krytyczno-literacki pod tyt. 
„Dmujot wekomot*. Zainstalowanie się tego pie 
sarza, który jest raczej reprezentantem  inteli= 
gentnej publiczności czytającej, niż. fachowej 
krytyki, w dziale literackim —- witamy z rado- 
ścią. Nawiasem mówiąc, jest jego obecna praca 
o Sznemze pierwszym poważnym hołdem dla 
jubilata, który zasłużył sobie na większe zain: 
teresowanie, niż to, jakie wobec niego istotnie 
okazano. 

Studjum Sokołowa o Ch: J. Bernstkinie nas 
leży do serji „Iszim* (indywidualności), które 
ma jwż w naszej literaturze dobrze wyrobioną 
markę. Otrzymujemy plastyczny obraz najwię= 
kszęgo żydowskiego (może po prof. Mahlerzej 
chronologa — jako człowieka i pisarza. Ale to 
nie jest rzecz główna. Anegdotyczne gawędziac 
stwo, specyficzne dla „lszim* Sokołowa, od- 
znacza się tem, że plastyczniej od cemtrałnej ina 
dywiduałności wychodzi tło, epoka, $rodowia 
sko. W obecnym wypadku rozchodzi się © Wara 
szawskie środowisko literackie z kofica ubiega 
łego wieku, którego centralną figurą nie byłł 
Bornstein, tylko... Sokołow. — Stąd też śmiało 
rzec można, że charakterystyka Bornsteina jest 
świetnym przyczynkiem do biografii Sokoło” 
wa, która przecież jest dła nas tak bandzo zaj 
mmująca. 

Sylwetki dwóch współczesnych postów arab 
skich, nakreślone przez J. Burlę, pociągają nas 
swoją ezzotycznością i pięknym przekładem 
cytowanych oryginałów. 

Wspomnienia Ben-Arm'ego o Kalmanie Szul- 
manie są same przez się mało ciekawe, ale nas 
wprowadzają w świat omal że zapomniany, — 
choć niedalekiej przeszłości. 

Pamięci Lwa Tołstoja poświęcone są wspo- 
mnienia o nim, skreślone przez wybitnego mae” 
larza Pasternaka, który ilustrował „Odrodze- 
nie“ i żywo pamięta szereg chardkterystycz= 
nych epizodów z czasu powstania tej powieści; 
nadto zaś mała rozprawka Dra R. Zeligmana 
„Czy minęła aktualność Tołstoja ?“. 

W dziale „notatek“ znajdujemy bardzo zaj- 
mujący artykuł Wojsławskiego „20 lat od kon- 
ierencji w Czerniowcach“. Autor, zdecydowany 
hebraista, w swem dążeniu do objektywności 
— staje się mimowolnie niemal gloryfikatorera 
judyszyzmu. 

Kilka małych nozprawek (Fichman: Postać 
Spinozy; Bar-Tuwia: W naszej literaturze histo 
rycznej) i omówień (Rubarzew: O nowym toe 
mie publikacji historycznej „Jewrejskaja Starie 
na*, który wyszedł w Leningradzie w r. 19283 
Grynbłat: O essay'ach Rybołowa i o opowie- 
ściach wojennych Hameiritego) kończy puważe 
ny tom. Dr. Jeremiasz Frenkel. 
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KRONIKA LITERACKA 


„GOLEM" LEIWIKA NA AMERYKAŃSKICH SCE 
NACH, „Golema" przygotowuią «amerykańskie anziel 
skie teatry. A więc i w Ameryce (tak jak u nus w 
Polsce) wystawią Golema" najpierw po angielsku, 

a potem dopiero po żydowsku. Morris Schwara mis 


Str. 10- 


anamar Mao A „Goiema” jeszcze W ubiegłym se- 
zonie, ale przedstawienię nie doszło do skutku. — 
Schwarz zapowiada „Golema“ na przyszły sezon. 
NOWA KSIĄŻKA ” IRZYKOWSKIEGO, W tych 
dniach ukazała się zapowiedziana oddawiia nowa 
książka. Karola Irzykowskiego p. t. „Walka o treść”. 
Są to „studja z literackiej teorji poznania*, poświę- 
come głównie nowej polskiej twórczości. Autor w 
przedmowie zaznacza, że się wcale nie spodziewa, 
by jego książka „zmieniła ' bezpośrednio wyobzaże- 
nia dzisiejszego pokolenia ò literaturze i poezji”. Pe- 
symizm Irzykowskiego jest nieuzasadniony, ze zda- 
niem jego bardzo poważnie się liczą. Napewno nie 
trafi do „majszerszych warstw czytającej publiczno- 
ści”, ba takich niestety u nas mema, a jeżeli są, to 
czytają Wallaceʻa I Zarzycką. Ale garstka warjatów, 
interesujących się naprawdę literaturą, napewno znaj 
dzie w studjach Irzykowskiego pokanm I substrat do 
dyskusji. Do książki tej wkrótce obszernie wrócimy. 
FESTIVAL TEATRU POLSKIEGO W WARSZA- 
WIE. Za wzorem Berline 4 Wiednia organizuje „Te- 
att" Polsku" w Warszawie festivał dla uczczenia twór 
cy Teatru Narodowego, Wojciecha Bogusławskiego. 
Wystawione będą w Teatrze Polskim | Małym nastę 
pujące utwory: „Śluby panieńskie" Ażeksandra Fre- 
dry, „Bolesław Śmiały” Stanisława Wyspiańskiego, 
„Cud mmiemany* czyli „Krakowiacy t górale" Woj- 
ciecha Bogusławskiego i „Wielki bram" G. B. Sha- 
w'a, Uroczyste przedstawienie „Cudu maiemanego 
odbędzie eię 2ł i 22 lipca na Rynku Starego Miasta, 
W „Bolesławie Śmiałym* wysiąpi Karol Adwento- 
wicz. 
' ZJAZD ARTYSTÓW SŁOWIAŃSKICH W WAR 
SZAWIE. Z inicjatywy Słowiańskiego Towarzy- 
stwe Kultury i Sztuki zwołany został na koniec 
sierpnia Br. do Warszawy ujamd przedstawicieli 
brganizacyj artystycznych i narodów  słowiań- | 
skich. Protektorat nad zjazdem objął minister W. 
R. i O. P. a a KlowEdi 
proszone zostały związki i organizacje a 
mo. zawodowe wszelkich dziedzin sztuki. Oprócz 
Polaków i przedstawicieli mniejszości słowiań- 
skich w Polsce zaproszone zostały do udziału w 
wszystkie narody słowiańskie łącznie z 
Rosjanami i z Sowietów i z emigracji. Jako cel 
organizatorzy stwo- 
` organizacji paki. 


KSIĄŻKA LUDWIKA RENNA „WOJNA”, wydana 
przez Irankdurcką Sozietąts-Druckerel, osiągnęła 100 
jim nocia na be ANORE BODEK o PA KAJA a INO CZK | 147 egzemplarzy. nakład. 


IBJA ERENBURG. 


O cyganach 


Dziwna pstrokacizna anarchii, romantyzmu I wolno- 
ści — Nio ma ksszuli, ale skrzypki musi znieć, 
„Poza dobrem i złem”, 
Zapewne w związku z głośnym proce- 
"sem cyganów- ludożerców ogłosił znany 
pisarz rosyjski, Erenburg następujące u- 
. wagi, które drukujemy tu w przekładzie. 
Cyganie nie marzą nigdy, o państwowej kanjerze 
ani nie rozmyślają nad moralnością Najwyższe 
stanowisko, na jakie może się zdobyć cygan — to 
„pierwsze skrzypce" w koszyckiej knajpie; w dzie 
dźimie religji cechuje go kompletna obojętność. 
Prawda, cygamie aadd się do katolików, lecz 
np tem kończy się ich stosunek do neligji. Dw. ko- 
ścioła cyganie nie chodrą, uważając, że lepiej, czas 
AA e "dich FO) sd 
w karty, Wb w chwilach przypływu. liryo 
na śpięw, „Większość cyganów słowackich , prowa- 
ari eadi la gl -<g- a wiso, tenis samga to 
24 materjal na wyborców. Na jaką partję 
a- jednak głosować ci niespokojni  femtaści? 
Cyganie nie głowią się nad tą sprawą! Zdaje się, 
nikt nie widział jeszcze cygana ślęczącego nad li- 
sta kuńsydztów. 
Co s$: zaś tyczy koczujących cyganów, 


— 


to dla 
nich s4 abojętne, nietylko partje „Pona, lecz 
również i granice państw. Spokojnie i obojętnie 


przechodzą do Węgier lub do Rumunii. 

Co id obchodzi jraktat trianonski, konsulaty i: 
wizy? 

Na krańca pierwszej leoszej wioski wznoszą się 
brudne, "+5 walące się rudery — mieszkają. w 
nich W izbach słowackich panuje Brad i 
nieład: tatki, Jajka wielkanocne, óleodruki, po- 
PSJ, Er wszystko zwalome na jedną kupę. 

Czasem Mirzysz w. izbie ruinę jakiegoś łóżka, ^. 
czasem "fe" " lego" Dziec przeważnie Lagie: Sti- 
ruszki óhodzą nawpół nagie. z obnażonemi zwię- 
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HISTORJA ATEIZMU; "W. Moskwie UM 5B-b0. 
mowę hisiofja ateiżtmi, której: autorem jest J.P, Wo. 
TOMCZYJ, Historia ta obejmuje rozwój ateizmu ad 
najdawniejszych czasów aż pu nasże Czasy. 

WYDAWCY JAKO AUTORZY. Powieść „Les Va- 
tais“ inauguruje nową kolekcję, noszącą tytuł „Pour 
mon plaisir“. Składać się bowiem na nią będą utwo- 
ry, wybrane przez samego jej wydawcę, p. Bernarda 
Grasset, według jego osobistych upodobań  literac- 
kich. Ciekawym zbiegiem okoliczności, pierwszym 
autorem, debjutującym w tej kolekoji, jest inny wy- 
dawca, a mianowicie p. Boutelieau, piszący pod pseu 
donimem Jaques Chardorme. 

WIELKI PAŁAC SZTUKI W NOWYM JORKU. 
W niedalekiej przyszłości wybudowany będzie w 
Nowym Jorku największy gmach na świecie, po- 
święcony sztuce. Projektowamy drapacz chmur, 
którego koszt budowy obliczony jęst na 10 miljo- 
nów dol, będzie mieścił galerje obrazów, studja, 
szkoły muzyczne, sale koncertowe oraz lokale 
klubowe. 


GAZETA REDAGOWANA . PRZEZ WARJATÓW. 
W Lelmester w Anglji istnieje zakiad dla umysłowo 
chorych, który zaczął wydawać gazetę dla warjam 
tów. Lekarz tego zakładu wygłosił onegdaj w Lon- 
dynie przed komisją lekanską odczyt o tym ekspery- 
mencie. Referent doszedł do wniosku, że umysłowa 
chorzy są bardzo wrażliwymi iwdźmi i diatego są u- 
rodzonymi dziennikarzami. Gazeta w Lelcester Wy- 
chodzi bez kontroli I cenzury, Zawiera naukowe ar- 
tykuły, bieżącą powieść, małe feljetony i wielką ilość 
poezjj, o której lekarze nader pochlebnie się wyra- 
żają. 


— 0 
NADESŁANE KSIĄŻKI I CZASOPISMA. 
BROSZURA MINISTRA SPRAWIEDLIWOŚCI. 


Pod tytułem „Z zagadnień wymiaru sprawiedli- 
wości“ pojawiła się w druku broszura, zawiera- 
jąca syntetyczne omówienie przez p. ministra (a- 
ra całokształtu zagadnień, związanych z polskiu 
wymiarem sprawiedliwości. Na interesującą trrść 
broszury skałdają się: 1) odczyt p. Min Cara Z 
serji odozytów radjowych, wygłoszony pod po 
wyższym tytułem przez radjo w dniu 9 czerwca 
br. .2) przemówienie, wygłọszone dn, 3 czerwca na 
Akademii, poświęconej dziesięcioletniej działalno- 
ści Konisji Kodyfikacyjnej, oraz 3), przedmowa, 
traktująca o więziennictwie, dó wydawnictwa pod | 
tytułem „Jubileuszowa Księga Więziennictwa 
Polskiego“. 
| a i enaa 

„EWA“, Już ukazał się i jest do nabycia Nr. 5 
(72) „Ewy“ jedynego w Polsce pisma dla kobiet 
żydowskich. Na barwną i wielce umozmaiconą 


dłemi piersiami: — niema już czego ukrywać, 0- 
bok drewnianych A obok gromad jasno- 
włosych, słowackich dzieci rozmieściły się wsi 
cygańskie, pełne nagich ciał, ostrego, gardłowego 
krzyku i muzyki przypominającej czasem tragi- 
zmem wesołości jazz» band. 

Z czego oni żyją, jeśli pominiemy słońce i zaba- 
wę? Trudno odpowiedzieć na to pytanie, bo wła- 
ściwie: z niczego, Dano im ziemię i próbowano 
wzbudzić w nich przywiązamie do niej. Nic z tego 
oczywiście, nie wyszło. Do stałej pracy cyganie 
czają a pronk etz ni, yć A podej- 
mują się najcięższych robót — tłuką kamienie, rą- 
big drwa — lecz praca ta może ich zająć tylko 
przez kilka -dni, potem znowu kładą się brzuchem 
do góry do słońca. Pozatem zajmują się oni tra- 
dycyjnemi robotami, które wszędzie są jednako- 
we: w Hiszpanii i w Polsce. Drutują garnki, wy- 
palają cegłę, wróżą, kradną konie, żebrzą i oozy- 
e grają na różnych instrumentach. Czechosło- 
wacy gorzej znają swój hymm narodowy, niż cy- 
ganie, bez których nie obejdzie się ani jedno we- 
sele, ami jedna zabawa. 

Nędzarz może nie mieć koszuli na s0 
bie, lecz sknzypki ma napewno! to dro- 
ga "do sławy, droga — do miasta! Słuch mają nie- 
bywały. Zagrają wszystko: stare pieśni słowac- 
kie i fox- trott i- Wagnera: ., pajdolniejsi 
z nich nie umieją czytać ani pisać i i nie znają nut. 

Własne, cygańskie melodje śpiewają niechętnie, 
jakgdyby wstyd im czegoś było, Lecz gdy się za- 
pałają i zaczynają grać, starcy podśpiewują a dzie 
ciarmią — naga, brudma dzieciarnia — zaczyna 
ekstatycznie płąsać jakiś tąsiec, przypominający 
czardasza i charlestona.  _ 

W Czechosłowacji istnieje | ’ przymus szkolny i 
dzieci cygańskie chcąc T „ptedhcąc A Ai i- 
częszczać do szkół, 

DE” nauczyciele jedńbiianie oświadczyli 
że gniis „Są, niezmiernie” Ry uczniami 
że są ogromnie leniwi 5 “V ŻW 7 u. 
ej ład sle. że uczeń mika ze AEN, na -nrzeciag 
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treść osiatņiego numeru składlają ` się m. m. nqastę- 
pijące artykuły i prace: . Uczłowitecąegie: waliśyk! 
Katarzyna Kardorff- O Keirab;; "Obrady ' „Małej 
Eententy Kobiet“ w Warszawie; Piepwszy komi 
sarz „policji kryminalnej w Berlinie - kobieta; 
Twórczyni nowoczesnego archaizmu „Ewa“ u p. 
Idy Brauerówny; Wywiad „Kurjera Warszaw- 
skiego“ z redaktorką „Ewy“ p. P. Appeuszlak ;* 
Szkoła zawodowa dla dziewcząt żyd. „Ognisko 
Pracy" w Krakowie, List ż Poznania — T. Weini 
berżanka; Kobieta — cadyk w Jerozolimie. Kultu“ 
ra fizyczna — Jak przepędzić wakacje —-Kosis- 
tyka w podróży, Kobieta w domu, Meni obiadów 
na tydzień bieżacy; Rewja mody — Na 
Rezolucje uchwalone na II konferencji „Wiza“ w 
Warszawie itd. Adres redakcji i aike e 
Warszawa, Nowolipie 13, konto PKO 16677. Ni 
mer pojedyńczy kosztuje 60 gr. 

GŁOS ADWOKATÓW ukazał się Nr. N—VL 
(Maj—Czerwiec 1929) Treść zeszytu 
Walne Zgromadzenie Izby Adwokackiej Krakow- 
skiej. — Adw. Dr. Goldblatt: Problem Kúdyťika-. 
cji Wykroczeń w Polsce. — Adw. Dr. A` Śchąchn= 
ter (Przemyśl): ddmładzanie Ko acji T Wadi 
Adwokackich?! — Adw. Dr. Iepa ORIA Do- 
ptszczalność egzekucji przeciw Skarbowi Państwa 
(orzeczenie S. N. III. R. 672/27). +- Dr. „Norbert 
Knoebel: Zagadnienie stosunku i àg: 
Gownictwa. — Adw. Dr. Schnept (Frysztak): Non-.. 
sens biurokratyczny — Dr. Witymie Dorożyfńąki: 
Komentarz do Kodeksu postępowania karnego 
(Dra Leona Peipera) itd. 


| | 
Zegarek Marji Stuart 


, Marja Stuart, przejeżdżając w 1564 roku przez. pu 
Tath koło Jedburgha, zgubiła zegarek, przywie 
ziomy przez nią z Francii. W dwieście lat później 
znalaz! go jeden z pastuchów i oddał go właścicie 
wi gruntu, na którym drogocenna pamiątka leżała, 

skryta pod krzewem. Syn właścic.ela zabrał Zegar. 
fzer do Transwalu, gdzie go miedawno przypadkowo 
odkryto. 

Obecnie znajduje się ta historyczna pamiatka z go 
wrotem w Jedburghu i stanowi własnęść zmity. Ze. 
„zarek æqbiony ze- złota: ma formę ośmiokątną | po- 
mino; że leżał przez dwa stulecia wa zlemi chło. 
stany przez deszcze, zimna i wiatry, werk posiada 
nieuszkodzony. 

Po odczyszczeniu będzie on złożony wraz z Inne 
mi pamiątkami po nieszczęśliwej królowej w „Domu 
Marii Stuart“ w Jedburghu. 


kilku ke a din FF T a T T CEF ER P 

== Czy byłeś chory? 

— Nie 

— Dlaczegoś więc nie przychodził do szkoły? 

— Nie chciało mi się!. 

Bez wykrętów przyznaje się, żę nie miał cheol 
i razem z rozleniwionym ojcem łeżał gdzieś cale- 
mi dniami do słońca, 

Dwunastoletni „malec” jest już prawie  „ucze- 
nym“, a szesnastoletni zapomniał już, czego go u- 
czyli i poco. Dla kobiety cygan zrobi wszystko, 
nawet ukradnie, a gdy mu się kobieta znudzi = 
rozchodzą się w zgodzie. Między dwoma takieral... 
„małżeństwami* trwającemi bardzo krótko, lecz 
nie ustępującemi pod względem namiętności żwy- 
kłym małżeństwom, cyganka zarabia sobie, na 
boczku: namioty cygańskie ta azęsto domy publi 
czne w wioskach czechosłowackich. 

Uroczystości ślubne odprawia się u cyganów z 
przepychem wschodnim. Zbierają się cyganie ze 
wszystkich powiatów, a każdy obowiązkowo mu- 
Si coś przynieść: jakąś szmatkę, garnek lub 
ćwierć zdechłego konia. 

Cyganie nie są wybredni i jedzą również. parili- 
nę. Władze nakazały oblewać padlinę naftą lecz È 
to nie pomogło. Bò dlaczegóź zapach nafty ma być 
ah od zapachu zdechłego kopia. 

wny patos tego pstrokatego, raczągo i 

gadkowego życia tkwi w wolności, jaką cieszą „a 

cyganie. W jednym z obozów wśród smagłych cy- 
ganów widziałem jasnowłosego młodzieńca a bia- 
łej cerze. Był to Słowak. Dawniej miał gospodar- 
stwo rolne, żył spokojnie, pracował. Pewnego dnia 
zrozumiał 006, czy też przestał coś rnzumieć. Te- 
raz żyje wśród cyganów, ubrany w łachmany 
b szczęśliwy! Chłopi, mówiąc o-nim, <a] 
ręką: 

— Poszedł do cyganów... 

"Nile oznacza to tylko zmiany miejsca zamieqe- 
kania | zawodu: To coś innego, coś ca straszy fle- 
gmatycznych zaśniedzialców |. wyk siłą magne- 
tyczną, jak szaleństwo lub — 


Nr. lsu „NOWY DZIENNIK”, pomiedziaiek 5 VII 1929 au, Il 
oraz zasiłków miesięcznych, określonych w art, 


Dun falszerstw dokumentów anty sowieckich 


Na marginesie procesu przeciw Orłowowi i Pawlonowskiemu 


Proces przeciwko „ekscelencji“ Orłowowi i Pa- 
włonowskiemu obfituje w bardzo interesujące mo- 
menty. Przed trybunalem przewinęła się. galerja 
skrachowanych postaci dawnych rosyjskich urzę- 
dników i generałów, szpiegów, agentów niemiec- 
kich nacjonalistów, dziennikarzy, obsługujących 
amerykańską sensacyjną prasę. Oto staje przed 
sądem rosyjski generał von Lampe, który po prze 
Iwrocie jesi. prawą ręką Denikina i Wramgla a na- 
stępnie przyjeżdża do Berlina, by oddać swe usłu- 
Gi niemieckim puczystom. W Niemczach okres pu- 
czów należał już do przeszłości, dłatego ten gene- 
mał staje się — dziennikarzem i wydaje pismo pt. 
„Biały czyn”. Ale i to pismo zbankrutowało, a 
Lampe staje się potem statystą filmowym, Ta buj 
ma przeszłość nie przeszkadza generałowi zape- 
wWniać trybunał, że jest szczerym rosyjskim mo- 
narchistą i zwalcza bołszewików nie dla osobi- 
stych interesów, lecz z przekonania. 

Lampe jest typem zwykłego tylko aferzysty, ale 
mózgiem tej całej akcji był niemiecko nacjonali- 
styczny dziennikarz Siewert, który kiedyś był sam 
carskim oficerem, a później stał się członkiem 
Ntahihelmu i fabrykował równocześnie amtybolsze 
wickie dokumenty, Ta strona działalności wzbu- 
dziłą podejrzenie nawet nacjonalistycznej „Deut- 
sche Zeitung”, która nazywała Siewerta  szpie- 
giem ententy. Siewert uczuł się tym apitetem obra- 
Żony na honorze i wdrożył skargę przeciwko au- 
torowi tego artykułu. Na szczęście dla autora ar- 
tykułu sprawa ugrzęzła, albowiem autor był po- 
słem do pruskiego sejmu i zasłonił się swoją po- 
selską nietykałnością, Ten to Siewert był swego 
czasu wmieszany w aferę zamachu przeciwko pe- 
wnemu jugosłowiańskienu studentowi. Przepro- 
wadzono wówczas w domu Siewerta rewizję i zna 
leziono u niego fałszywe paszporty, oraz cały za- 
pas kokainy, której przemycaniem Siewert się 
trudnił Mimo to policja wypuściła Siewerta na 


wolność. 

Rozumie się samo przez się, że spekulująca na 
sensacje żółta amerykańska prasa Fearsta ma- 
czała również swe palce w tej calej awanturze. 
Pośrednikiem był tulaj mister Knickerbocker, 
który przed sądem chciał udawać dżentelmena, a- 
le udowodniono mu że obsługiwał prasę Hearsta, 
chociaż się tego wypierał. Knickerbocker miał tę 
czelność przed sądem oświadczyć, że amerykańska 
prasa nie zna wcale sensacyj. Wykazano też temu 
dżentelmeńskiemu dziennikarzowi, że raz Śpiewał 
hymny pochwalne na cześć sowietów, a drugi raz 
obrzucał je blotem. 

Spaliła też na panewce sensacja, którą chciał 
się bronić Pawłonowski, który slużył w rosyj- 
skiej czerezwyczajce a następnie w berlińskiej 
sowieckiej ambasadzie, skąd go napędzono z po- 
wodu złodziejstwa. Pawłonowski opowiadał pó- 
żniej, że sowiecka ambasada, korzystając z prawa 
eksterytorjabrości urządziła w swoich podziemiach 
sąd nad czteroma szpiegami, wydała na nich wy- 
rok śmierci i ter wyrok wykonała. Sowiecka am- 
basada ogłosiła komunikat, w którym przypom- 
niała, że w roku 1926 rosyjska antysowiecka ga- 
zeta „Ruł* wystąpiła z tymsamym zarzutem, prze- 
ciwko ambasadzie, ale nie mogła przed sądem 
niczego wykazać i dlatego zasądzoną została za 
oszczerstwo. Berlińska policja polityczna wszczę- 
ła wtenczas śledztwo, które wykazało bezpodsta- 
wność tego zarzutu. 

Wszystkie te ciemne figury służyły zdaje się 
także i berlińskiej policji. Niestety o tem niczego 
się nie dowiemy, albowiem przesłuchani przez sąd 
komisarze berlińskiej policji zasłonili się tajemni- 
cą urzędową i zażądali, by sformułowano pyta- 
ria na piśmie, na które oni po porozumieniu się 
ze swemi władzami będą mogli ewentualnie od- 
powiedzieć, Mimo protestu obrony sąd przychylił 
się do tego wniosku. 


Wiscemości z kraju 


List z Krosna 


Z życia narodowego. — Wybory na kongres, — 
Z teatru. 


Dnia 16 czerwca br. wyjechał tow. Kalb, czło- 
nek komitetu lokalnego, Chaluz do Broszniowa 
(kibuc dalet) celem przygotowania się do aliji. Na 
specjalnie odbytem posiedzeniu, tow. Dr. Baun- 
nrg wyraził imieniem Komitetu Lokalnego Org. 
Sjon. tow. Kalbowi szczere podziękowanie 1 uzni- 
nie za owocną pracę w organizacji sjonistycznej, 
zaś w dniu wyjazdu żegnany był na dworcu kole- 
jowym przez Komitet Lokalny i całą młodzież 
sjonistyczną. 

W związku z wyborami na XVI kongres bawił 
u nas tow, Wiesenfeld z Krakowa, który w rzeczo- 
wym referacie przedstawił stanowisko „Stam Sjo- 
mstów“ na XVI kongresie. Referat tow, Wiesen- 
iekia wzbudził żywe zainteresowanie wyborami, 
o czem Świadczy ilość głosujących i silnie rozwi- 
nięta agitacja przez miejscowe frakcje. Na 320 
sprzedanych szekli głosowało 204. Największą i- 
lość głosów uzyskała lista „Hitachduth*, 

Dnia 4 lipca br. wystąpiła u nas trupa teatralna 
2 Jonasem Turkowem i Djaną Blumenfeld na cze- 
3 Ze sztuką „Namiętność* w sali Kooperatywy 
robotniczej, Charakterystycznem jest, że prezes 
Sokoła, poseł B., B. p. Burnistrz Krukierek, do 

rego kierownik truby zwrócił się celem wyna- 
fecia sali „Sokoła“, odmówił ponieważ nie chce 
zarażać, na wydatki społeczeństwo żydowskie w 

rosnie. Pocieszył jednak kierownika, że za 3 ty- 
godnie może otrzymać salę, gdyż taki czasokres 
Musi upłynąć od jednego przedstawienia do dru- 
Eiego.. według regulaminu. Ta „opieka“ o naszą 
kieszeń szczerze nas zdziwiła. (I. K) 
=——y—— 


Bund wystąpił z gminy żydow- 
Z skiej w Warszawie 
l kilkumiesięcznej przerwie odbyło się onegdaj 
- J 
pod przewodnictwem p. Trockenheima z Agudy 
Warszawskiej redy gminaej. Przewo- 
dniczący odczytał list zarządu gminy do rady, w 
którym zarząd podaje powody, dla których nie- 
by do życia komisji kontrolującej, Komisja 
Pinia być stworzona na żądanie rady. List 


wywołał rozgoryczenie wśród radnych. Jako 
pierwszy zabrał głos p. Ehrlich z Bundu, który 
oświadczył, że Bund protestując przeciwko postę 
powaniu zarządu gminy, wycofuje swoich człon- 
ków z rady gminy żydowskiej w Warszawie i 
swoich przedstawicieli w zarządzie. W związku 
z tem odczytał radny Ehrlich obszerną deklarację, 
motywującą stanowisko Bundu. Po odczytaniu de- 
klaracji powstał w sali obrad wielki hałas. Bun- 
dowcy zebrani na galerji rozpoczęli śpiewać 
hymn bundowski, wskutek czego przewodniczący 
zmuszony był przerwać posiedzenie. Po posiedze- 
niu odbyło się zebranie konwentu seniorów celem 
zajęcia stanowiska wobec deklaracji Bundu. U- 
chwalono, że frakcje muszą najpierw uzgodnić 
między sobą stanowiska, Po podjęciu posiedzenia 
okazało się, że brak ustawowo przepisanej licz- 
by do odbywania narad, 


z 


POWRÓT WICEMINISTRA DOLEŻALA. Pod- 
sekretarz slanu w Mia. Przem. i Handlu, dr. Fr. 
Doleżal, powrócił dnia 6 bm. rano pociągiem pa- 
ryskim z posiedzenia Komitetu Ekonomicznego 
Ligi Narodów i obejmuje zustępstwa bawiącego 
na urlopie ministra Kwiatkowskiego. 

WYPŁATA DODATKÓW URZĘDNICZYCH. P. 
minister skarbu rozesłał do wszystkich mini- 
sterstw pismo okólne, w którem, powołując się 
na uchwałę Rady Ministrów z 15 ub. m, prosi o 
wydanie zarządzeń eslem zaliczkowej wypłaty u- 
rzędnikom państwowym dodatków na mieszkania, 
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1 i 2 projęktu ustawy o dodatku na mieszkai.e, W 
lrpeu, oraz w następnych miesiącach do końca br. 
w wysokości dotychczasowej. 

RAID PIESZY DOOKOŁA POLSKI. W redakcji 
„Dziennika Poznańskiego” zjawili się Piotr Wie 
kowski i Franciszek Jaśniak z prośbą o ogubliko= 
wanie, że zamierzają rozpocząć wielki raid pe- 
szy dookoła Polski tj. przebyć 10,000 kilometrów 
w 18 miesiącach. 

ORKAN W ZAGLĘBIU DĄBROWSKIEM. Ones 
gdajsza burza wyrządziła znaczne szkody w Za- 
głębiu. Orkan zrywał dachy, powyrywał liczne 
drzewa i płoty. W niektórych miejscowościach 
woda wtargnęła do piwnicy i suteren w niżej po- 
łożonych domach. 

SAMOBÓJSTWO 23-LETNIEJ DZIEWCZYNY. 
W Warszawie przy uł. Nowolipie 22, rzuciła się 8 
okna 4-go piętra córka znanego kupca warsza w- 
skiego, G. F. Przyczyną samobójstwa ma być u- 
trata posagu w sumie 5 tys. dolarów przez narze- 
czonego sAamobójczyni. 
0 A O AH 


Program stacyj radjofonicznych 
Niedziela 7 lipca, 


Kraków (312,8) 11,45 i 1156 Komunik, 17 Kon- 
cert z Warszawy. (muz, T. Paderewskiego) 18,35 
Odczyt o akademjach literatury (z Wilna) 19 Rog- 
mait, 19,25 Odczyt J. R. Bujańskiego „Dziecko 
współcz. poezji pol.“ recyt p. M. Biliżanka, 20,06 
Słuchowisko wesołe z Warszawy (Kochajmy się) 
20,30 Koncert z Katowic, (m. in. arje i pieśni) oraa 
słuchowisko ,22 PAT, 22,45 Muz, tan. z Warszawy, 

Warszawa (1411,7) 17, 20,30 i 22,45 Muzyka. | 

Katowice (408,7) 1156 Komunik. 17  Koncerś 
muz, Paderewskiego z Warszawy, 18,36 Odózyt a 
akademjach literatury z Wilna, 19 Rozmait. 1920 
Skrzynka poczt. 20,05 Słuchowisko wesołe z Wars 
szawy (Kochajmy się), 20,30 Arje i pieśni, orad 
słuchowisko lud. 22 PAT, 22,40 Muzyka tan. « 
Warszawy. 

Wiedeń (516,3) 11, 15,30, 18 i 1910 Muzyka. 

Budapeszt (550) 12,35, 17 i 21,25 Koncerty. - 

Zjeesen (1535) 12, 14,30, 20,30 Muzyka, : 

Paryż (1725) 13,45 i 20,45 i 21,30 Koncerty, 

Moskwa (1481) 11 i 1830 Muzyka. 


Rada Opiekuńcza Gimnazjum Koedukacyjnego im 
Szymonostwa Fiinstenbergów (dawniej „JABNE”) 
w Będzinie, z prawami szkół państwawych, ogłasza 


KONKURS 


na posadę 


KIEROWNIKA GIMNAZJUM 


Reflektuje się wyłącznie na kandydatury o pierw 
szorzędnych kwalifikacjach i kilkuletniej pracy kiea 
rowniczej, 

Z początkiem roku szkodłnego'szkoła przeniesie się 
do specjalnie zbudowanego wspaniałego gmachu, w 
którym znajdzie się komfortowe mieszkanie dļa dya 
rektora. Warunki pierwszorzędne. 

Referencje oraz uwienzytelnione odpisy dokumen. 
tów adresować do Gimnazjum, Będzin, ul. Kołląta= 
ja 45. (Skrzynka pocztowa 64). 1765x 
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niezrównanej jakości stale 
ua składzie. — Dogodne apłaly 


FABRYCZNY 
MAGAZYN MEBLI 
J. LANGER 


Kraków, ulica Sienna L. 3 
Telefon 4762 


"Str. Ta. 


„NOWY DZIENN 


WAŻNE dła Pań! Kapie= 
lowe kostiumy. z czystej 
welny, wyrabia po ce- 
nach bardzo miskich: Pra 
cownia trylkotaży, Jakób 
Warszawski, Starowiśl- 
na 66. 1083€ 


UNIEWAŻNIAM zgublo- 
ną legitymację gimnazjal 
ną na nazwisko Helena 
Rechesówna, ucz. ki, VII. 
gimnaz. hebr. 17858a 


NAPRAWA DYWA- 
NÓW. Dywany perskie, 
klimy donaprawy przył 
muie „Dywan“, Tkaina 
dywanów, kiimów: Kra 
ków— Podgórze, King! 9 
tramwaj 8. Poleca dy- f- 
wany, kilimy. Ceny bez 
konkurencyjna. Tet 
Nr, 1609. 2051sse 


TAPETOWANIE miesz= 
kań i wszelkie roboty 
tapicerskie — także na 
prowincjł wykonuje za- 
kład tapicerski Leona 
Goldfingera, Kraków, Ra 
dziwitłowska 71. 10732 


SPÓLNIKA cichego lub 
czyunęgo, — z kapitałem 
3.000—5,000 dolarów pos 
szukuje bezkonkuretcyj- 
žo przedsiębiorstwo pize 
mysłowe na Śląsku Cie= 
szyńskim, celem zwiek- 
szenia produkcji, Listu. 
wne zgłoszenia: Kraków, 
op" pocztowa 369. 

t762et 


ENDLÓWKI Singera ma 
szyny do emdlomania naj 


kanie} do sprzedania: uf. 
Dietlowska 109. 1790er 


UNDERWOOD masźyny 
do pisania Nr. 5 najtaniej 
do sprzedania: Dietlow- 
ska 109. 1789er 


KUPIĘ piatiormę używa 
ną w dobrym stanie. — 
Zgłoszenia do Adm, „N. 
Dziennika" pod „Spedy. 
tor", 1781x 


ZASTĘPSTW | u 


poszukuje zdolny inteligentny kupiec branży 
żelaznej, grosista. Zgłoszenia do Adm. Now. 
Dziennika pod „Zastępstwo“ 


SKŁAD DRZEWA 


w byłej dzielnicy pruskiej 


przylmie 


dobrego fachwca 


który zna rynek zakupu, odbiór na tartakach i 
sprzedaż na składzie, 

Reilektanci z długoletnią praktyką : pierw- 
szorzędnemi świadectwami, zechcą złożyć pi- 
śmienne oferty, z dołączeniem świadectw; foto- 
£grafji oraz wymaganą pensję do „Par“, Poznań. 
Al. Marcinkowskiego 11, pod ..2795* 1787ar 


RUTYNOWANEGC BUCHALTER 


na stałą posadę przyjmie zaraz większe przedsię- 
biorstwo przemysłowo-handlowe. Oferty z odpisami 
świadectw i referencjami pod „Rutynowany* du Biu- 
ra ogłoszeń F. Statter, Kraków, Rynek 8, 1749er 


TĘPI RADYKALNIE 


MUCHY, MOLE „KOMARY 
PLUŚKWY, KARALUCHY 
MRÓWKI ORAZ WSZELKIE 
OWADY I ROBACFWO 
WRAZ Z.ZARODKAMI 


ŻĄDAC WSZĘDZIE} 


„Marka światowej sławy“ 


=Z znana od lat 40 


Dla zdrowia dzieci ! 
przez lekarskiu zał: 


", ponłedziałek 8. VII 1929 


Ey 


Co wynajęcia lub kupna 
poszukiwany 


jasny ickal fabryczny 


| ck.600m. kw. powierzchni, możl.w e z kotiownis 

parową i popędem elektrycznym o minimalnej 
sila popędowe, 50 HP. 

w Krakowie, Bielsku lub Katowicach. 

Zgłoszenia pod: „Sofort 8853* — Haasenstein 

& Vogler A. G. Wien i. Schulerstr. 11. 
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Rada Opiekuńcza Gimnazjum Kcedukacyjnego im. 
Szymonostwa  Fiirstenbergów (dawniej „JABNE”) 
w Będzimie, z prawami szkół państwowych 


POSZUKUJE KWALIFIKOWANYCH 


| NBUCZYCIELI 


do języka łacińskiego i nauk judaistycznych. 
Referencje oraz uwierzytelnione odpisy dokumen- 
tów adresować do Gimnazjum, Będzin, m, Koge 
taja 45. (Skrzynka pocztowa 64). 1766x 


Reklama 
dźwignią handlu! 


Nr.180.. 


“KRONIKA 


Lipiec 
Wschóo 7 Zachód 
głgńca słońca 
a Niedziela 19 m. 57 


29 Siwan 5Ł8% 


zniszczeniem dolina 


š Czerny 
Usfetnie piękne miejsce wycieczkowe pod Krako- 
wem. 

Dowiadujemy się, iż władze powiatowe w Chrza 
nęwie zamierzają przeprowadzić szosę z Krzeszo- 
wie ġo Olkusza przez dolinę Czerny tzw. dolinę 
aw. Bljasza, znaną z niezwykłego piękna swej 
Przyródy i będącą ulubionem miejscem wycieczek 
szkolnych i krajoznawczych dla Krakowa. Prze 
chw temu pianowi wypowiedziały się już czynniki 
kulturalne tzn. zarówno Państwowa. Rada Ochro- 
my-Frzyrody, jak. Polskie Towarzystwo Krajo- 
załawcze, Polskie Towarzystwo Geologiczne, Pol- 
skie: Towźrzystwo Boianiczne, a także „icme gmi- 
ny okoliczne, w interesie których nie leży prze- 
prowadzenie szosy: przez tę dolinę. Zwłaszcza gmi 
ca Dębnik, słynna z nader cennych łomów czar- 
nego marmuru, gdzie dawniej istniał świetnie 
prośsperujący przemysł kamieniarski, występuje 
słąsznie przeciw temu projektowi i domaga się 
przeprowadzenia tej szosy inną, trasą tj. dawną 
drogą do. Paczółtowice, aby ratować upadający 0- 
Środek przemysłowy. Niewątpliwie władze. pań- 
stwowe uwzględniając stanowisko licznych towa- 
rzystw naukowych i turystycznych oraz zaintere- 
sowanych gmin, nie zechca dopuścić do zniszcze- 
nig piękna doliny Czerny, gdyż byłoby to wielką 
i niepowetowaną stratą dla kulturalnego Krako- 
wa 


Zagrożona 


ip . e cą e 
Unifikacja prawa o małżeństwie 
napotyka na trudności 
'Jak wiadomo Komisja Kodyfikacyjna przyjęła 
w-drugiem czytaniu projekt prawa o małżeństwie 
Projekt: ten him -wejdzie do izb ustawodawczych 
masi- jeszcze ulec rozpatrzeniu kilku instancji. 
Sprawa nowelizacji i ujednosiajnienia przepisów 
o małżenstwie nie ma widoków przejścia w tak 
szybkim czasie. Nowe przepisy, opierające się na 
rzeczywistości i na dosłownen brzmieniu Kon- 
stytncji musza wprowadzić moment legalności dla 
małżeństw mieszanych, małżeństw osób bezwyzna 
niowych itd. Takie stanowisko progresywne nie 
znajdzie zadowolenia w kołach konserwatywnych, 
a szczógólnie kler wszystkich wyznań ostro wy- 
stąpi przeciw wprowadzeniu nowych pojęć. Wobec 
tego istnieją zdania w kołach miarodajnych co 
do wstrzymania całej sprawy. 

m" 

— DELEGACJA M. OŚWIĘCIMIA U PRBZY- 
BENTA M. KRAKOWA, Wczoraj jawiła się u pre- 
zydentą m. inż. Rollego deputacja m. Oświęcimia 
i tamtejszego powiatu, prowadzona przez burmi- 
strza p. Mayzla, która złożyła podziękowanie pre- 
zydentowi Rollemu za skuteczną obronę utrzyma- 
nia powiatu oświęcimskiego tak politycznego, ja- 
koteż administracyjnego. 

— ODJAZD WYCIECZKI SOKOŁÓW AMERY- 
RAŃSKICH. Bawiąca od kilku dni w Krakowie 
Wycieczka Sokołów i Sokolie polskich z Ameryki, 
odjeżdża z Krakowa do Zakopanego w niedzielę 
© godzinie 23,30. Również opuszczają Kraków 
bawiący tu Sokoli zagraniczni, 

'— WYCIECZKI ZAGRANICZNE W KRAKO- 
WIE. W niedzielę w nocy przyjeżdża do Krakowa 
Wycieczka profesorów gimnazjalnych z Budapesz- 
tu pod przewodnictwem prezesa Towarzystwa 
naucz. szk. wyższych węg. Dra Gocklera w ilości 
16 osób. Przyjęciem wycieczki oprócz obywatel- 
skiego komitetu zajmuje sią z ramienia Tow. 
AR szkół wyż. akr. krak. prof. Sroczyński i i- 
mieniem Tow. polsko- węgierskiego prof. Dąbro- 
wski, Powitanie wycieczki odbędzie się w ponie- 
działek o godzinie 9-tej rano w Barbakanie. Po 
trz c x pobycie w Krakowie uczestnicy 
wycieczki udają się do Pozaania. 
Ż u o godz. 18,45 przyjeżdża do Krakowa z 

iednia wycieczza Stowarzyszenia Katolickiego 
z Londynu w ilości 70 osób, w której bierze udział 
| tani) innymi ks. kardynał Bourne, biskup 
A BŁ Wycieczka zabawi w Krakowie 3 


Dziś opuszczają Kraków dizeninkarze angielsc 
dając się do Zakopanego. ua Ż 
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L „NQWY DZIENNIK", poniedziałek 8 VII 1929 


— ZNIESIENIE OGRANICZEŃ PRZEMIALU 
PSZENICY. Ogłoszono rozporządzenie 
spraw wewnętrznych, wydane w porozumieniu z 
ministrami; przemysłu i handlu, skarbu i rolnie- 
twa z dnia 14 z. m. o zniesieniu ograniczeń prze- 
miału pszenicy, Na podstawie tego rozporządzenia 
znosi się zakaz przemiału pszenicy na mąkę ga- 
tunków wyższych (jaśniejszą), uniżeli 65-procen- 
towego przemiału jak również zakaz używania ta- 
kich gatunków mąki pszennej w zakładach prze- 
mysłowych do przerobu i wszelkiego rodzaju wy- 
pieku. Rozporządzenie weszło w życie z dniem o- 
głoszenia Z dniem tym traca moc obowiązującą 
przepisy różporządzenia ministra spraw wewnę- 
trznych z d. 1.grudnia 1928 r., o przemiale pszeni- 
cy i żyta (DzU. R. P. Nr. 98, poz, 882), 

— POWIATOWE KOMENDY UZUPEŁNIEŃ 
podlegają władzy wojskowej. Właściwie jednak 
zakres działania tych komend nie jest ściśle woj- 
skowy, ałbówiem mają one do czynienia z elz- 
mentem, który dopiero ma być w wojsku. Taki e- 
lement jest w poówWazmym stopniu reprezentowany 
wśród pełeuiów P, K. U. Wobec tego powstał pro- 
jekt przęniesienia P. K. U. z pod kompetencji 
wladz Wójskówyeł pod bezpośrednie kierownic- 
two władzy administracji ogólnej W sprawie tej 
ma być dokonama nowelizacja ustawy. Nowela ta- 
ka jest ty toku opracowania. 

— W BBRAWIE UBNIZENIA KAR ZA ZWLŁO- 
KĘ W F. B. Wolkc podnoszonych w prasie za- 
rzutów ;że Fundusz Bezrobocia ściąga karę za 
zwłokę prży zaleganiu wkładek w wysokości 5 
proc. miesięcziie wyjaśniamy, że pracodawcy za- 
iegający Ł£ wkładami za czas od wejścia w życie 
ustawy względnie później do dnia 3, ITI 1928 r. 
moga uzyskać obniżęnie kary za zwlokę z 5 proc. 
na 1 próc. miesięcznie, oraz ewentualnie rozłoże- 
nie zaległości ha raty, o ile wpłacą bezzwłocznie 
1/4 część zaległości oraz wniosą podanie do odno- 
śnego Zawządu Obwodowego Funduszu  Bezsobo- 
cia o obtiiżenie kar za zwłokę i rozłożenie zale- 
głości na raty oraż wykażą, że zaległość nie po: 
wstału ż ich winy. 

— ZAROŃCZENIE AKCJI REKRUTACYJNEJ 
DO ROBÓT SEZONOWYCH W NIEMCZECH. 
Wczoraj wyjechał z Krakowa do Niemiec delegat 
niemieckiej centrali robotniczej J. Maletzki, ukoń- 
czywszy kemtrakiowanie sił roboczych do robót 
sezonowych w Niemczech. 

— STAN ZDROWOTNY M: KRAKOWA w ub 
tygodniu wyrażał się w następujących cyfrach 
zgioszonych w miejskim urzędzie zdrowia zacho- 
rowań zakaźnych: sżkarlatyna 5 wypadków, czer- 
wonka i bionica po 2, zapalenie opon mózgo-rdzen., 
numps, koklusz i tężec po 1. 

— OFIARA NIROSTROZNOŚCI, Wczoraj wie- 
czorem interwenjował lekarz pogotowia ratumka- 
wego na stacji kolejowej w Bonarce, gdzie Stani- 
sław Gonek (iat 18), praktykant malarski z Kal- 
warji, wskakując do jadącego pociagu, doznał 
złamania lewej ręki. Po założeniu szyny przewie- 
ziono ofiarę lekkomyślności do szpitala chirurgi- 
cznego. 

— WSKUTEK SPLOSZENIA SIĘ KONIA nma 
widok nadjeżdżającego auta wypadli wczoraj z 
wozu w Prądniku Czerwonym Piotr Rychwa (lat 
25) furman i Merja Biglowa (lat 41) akuszerka. 
Oboje doznali licznych obrażeń twarzy, rąk i nóg, 
które opatrzył lekarz pogotowia 

— KARYGODNA SWAWOLA. Dnia 5 bm. za- 
wiadomiono posterunek poiicjj w Ropczycach, że 
samochód Bolesława Kowalskiego, naczelnika sta- 
cji kolejowej w Dębicy najechał na przeciągnięty 
w poprzek drogi drut na gościńeu w Kowenczynie 
ad Dębica, wskutek czego uszkodzone zostały wa- 
chlarze samochodu. Sprawcy czynu zostali wyśle- 
dzeni w osobach Piotra Dubasa (lat 21) i Jana 
Walkiewicza (lat 21) z Podegrodzia. Sprawcy do- 


ministra 
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konali czynu w stanie pijanym ze swawoli. Spra- : 


wę skierowano do władz sądowych. 

— WYSTĘP NOŻOWCA. Onegdajszej nocy Fran 
ciszek Nowak zwany Buczek (lat 27), zam. w Pra- 
dniku Białym zaczepił na drodze między Prądni- 
kiem Białym a Zielonkami Tomasza Kmiecika 
(lat 27) z Zielonek, którego ugodził nożem w ple- 
cy, zadając mu poważna ranę Kmiecik został ad- 
wieziony w ciężkim stanie do szpitala Św. Laza- 
rza. Poszukiwania za sprawcą, który zbiegł, pro- 
wadzi miejscowy posterunek policji. 

— WŁAMANIA. Rutowski Franciszek urzednik 
prywatny zam. w Krakowie przy ul Morsztynow- 
skiej I 1, zglosił do policji. że dnia 5 bm. między 
godziną 8 a 16 dostał się nieznany sprawca do je- 
go mieszkania przez wyrwanie skobła u drzwi i 
skradł mu dwie lornetki, garderobę, bielizne o- 
raz różne przybory toaletowe łącznej wartości 
2.300 złŁ,— Kuśmierczyk Gustaw, magazynier To- 
warzystwa Metalurgicznego. zam. przy ul. Długiej 
1.3. zgłosił, że w nocy z 4 na 5 bm dostali się nle- 
znani sprawcy do magazynu przy ul. Rzemieślni- 
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czej przez wyłamanie kraty w oknie, skad skradli 
11 rułonów blachy miedzianej o wadze około 770 
kg. wart. 3800 zł. — Janiuś Michał (lal 21) z Zakli- 
czyna p. Brzesko bez zajęcia aresztowany został 
na gorącym uczynku włamania do budki kolejowej 
z narzędziami robotniczemi na stacji Grzegórzki., 
— NIEMILE PRZEBUDZENIE. Leonowi Boni 
z Opalnicy pow. Grodzisko skradziono w czasie 
snu na Wawelu aparat fotograficzny wartości 
250 zł. 
e 
— CELEM UCZCZENIA I-szej rocznicy śmierch 
błp. Anki Jungenwirtihówny złożyła p. Dr. M. 
Schuldenfireiowa zł. 20, na poradnię przeciwgru- 
źliczą, 
—— I 


JUZ po POSEZONOWYCH CENACH 
Płaszcze 7 Braciejowski oya 


najmod. u 
Kiaków. ul. Grodzka L. 6-7 (z Rynku na prawo) 


SKAWINKA—HAKOAH. Dziś w niedzielę o g. 
2,15 popoł. na boisku Ż. K. S. Makkabi zawody, 
kióre zadecydują ostatecznie o tytule mistrza. 


Oryginalny kontrakt małżeński 

Ciekawy dokument chwili zamieszcza jedno £ 
pism paryskich. Jest kontrakt ślubny, żupełnie po- 
ważnie zawarty i podpisany przez młode małżeń- 
stwo brazylijskie. Kontrakt ten zasługuje na po- 
danie go w całości, 

Zobowiązanie dane przez narzeczonego sformu- 
łowane jest w następujący sposób; 

„Obowiązuję się kochać moją żonę i wszystkich 
krewnych. 

„Obiecuję nigdy nie zawierać iutymnych stosun- 
ków z inmemi kobietami", 

Zobowiązanie przyszłej żony jest bardziej sko 
plikowane: Musiała ona podpisać dounen, W, 
którym złożyła przysięgę, Że: 

„Nie będzie nidgy wyjmowała pieniędzy: kie: 
szeni męża“. 

„Nie będzie w rachunkach podawała wydatków 
większych, niż były one w rzeczywistości“. 

„Nie będzie urządzuła mężowi scen zazdrością 
gdy przyjdzie mu chęć poflirtować uwwet w obec: 
ności żony, z jaką inną kobietą”, 

„Będzie go otaczała taką opieką i wostliwością, 
że nigdy nie odczuje on potrzeby odejścia do ir 
nej kobiety", 
JOE EE 

WYSTAWA SZTUKI ŻYDOWSRIEJ W ZURY- 
CHU W ZWIĄZKU Z KONGRESEM SJONISTY- 
CZNYM. W związku z XVI kongresem sjonisty» 
cznym, odbędzie się dnia 28 lipca w Zurychu œ- 
twarcie wystawy dzieł współczesnej sztuki żydo- 
wskiej. Wystawa mieścić się będzie w galerji A- 
ktarjum (Bahnhofstr. 16). Wystawione będą dzieła 
Szagala, Kisslinga, Ch. Orlowa, Eugenjusza Zaka 
Gotlieba, Mane-Katza, Marka Szwarca, Leopolda 
Levy'ego, Menkesa i in. 


NBEDESŁANE. 


Za rubryke te redakcja nia odpowiada. 
= ERD. pm ZN an NN KWC 


kCzprawa 
w dniu 8 lipca br. 


w Województwie Krakowskiem w sprawie 
podania Firmy W. A. Harriman i Ska 
w Nowym Jorku o udzielenie uprawnienia 
rząd wego na Zakład elektryczny odbęe 
dzie się w Sali portretowej I. p. Magi- 
stratu stoł. król. miasta Krakowa 


RABRA 


WILLA „MAŁOPOLANKA* 


Pensjonat pod kierownictwem lekarskiem Dr. He 
Rosenzweigowej, pod zarządem Drowej L. Aronsohe 
nowej. — Pokoje słoneczne z balkonaini, pelty kome 
fort. kuchnia pierwszorzędna, tas, polana. — Obok 
łazienek na Słonem. — Ceny przystępne. 16962 
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Kostjumy kapielowe 


„NOWY _DZIENNIK*, poniedziałek 8. VIL. 1929 


nemai 


Neaga 


Od czasów greckich nasza generacja jest pierw 
szą, która wysoko teni ruch «a ;świeżem powie- 
trzu i która działanie powietrza, słońca i wody, 
uznaje za pietwszorzędny czynnik w zdobywanią 
i zachawaniu zdrowia. To też kąpiel odgrywa 
dziś poważną rolę w wyborze letniska i zagrani- 
cą wiele miejscowości klimatycznych, nie. posia- 
dających naturalnych kąpieli, stworzyło sztuczną 
stawy lub baseny, nadające się do pływania © 
wysypując ich brzegi na szerokiej przestrzeni dho+ 
bnym piaskiem, daje namiastkę plaży morskiej. Pó 
kąpieli zimnej, miło jest polożyć się na piasku { 


poddać działaniu słońca i powietrzą. 

Ponieważ i nasże czytelnicąki najewue. upas- 
wiają sporty wodne, przynostny w dziśiejszya 
numerze parę typów ubrań kąpiełowych, - 

Ubrania taftowe i wełniane wyszły dziś z uży- 
cia, a miejsce ich zajęły trykoty jedwabne wss, 
niane i bawełniane. Trykoty z krojem kombina- 
cyj damskich nadają się jedynie de pływania i na 
wet zawodowe szampionki pływackie «ekrywają 
Się na plaży płaszczem kąpielowym, lub kaniizelą 


bez rękawów z kolorowego apodge. Ponieważ je- 


dnak płaszcz taki grzeje i taiuuje dopływ powie- 
trza, moda wymyśliła coś innego. Są to kęstjuiwy 
złożone z spodenek trykobowych i długiej bluży: 
Z paskiem lub bez. Dobrze wyglądają kostjuny 
takie z biało-czarnego lub gra 1atowego 


Trzybrane kolorowym paskiem i takimże modo” ` 


gramem (model A). - 
Model B nie ma paska i składa się z  białycłi: 


majteczek i zielonego jumpra, oszytego u dolu 4- 


przy szyji białemi plisami różnej szerokości, Du- 
Ża aplikacja a również biała, wyobrażająca jakie 
goś potworka morskiego nadaje całemu ubraniu 
pewnej fantazji. Podczas gdy wyżej opisane ma: 
dele mogą być z bawełnianego materjału, model 
D, nadający się wyłącznie dla bardzo smukłych, 


| osób, wymaga koniecznie trykotu wekuianagó. — 


Jest to ubranie z dwojakiego materjału, spięte pa 
skiem gumowym. R$ = 
j Do kompletnego ekwioasżu kgpielewegò należą 
kszcze gumowe pantofie kolorow ‘aapki kąpie- 
lowe lub impregnòwana chustka o ende 
dwabiu, płaszcz kupielowy (model ©) lub pelery- 
na z barwnego epongu i dla dekoracji papierowa! 
perasolka japońska, 


ŁY CORSARI. 


Wielka miłość 


es „i nagie zromaniaiem, że właściwie nigdy jej 
mię kochalem, To dziwne, — człowiek tak często nie 
potrali zrozumieć samego siebie... . 

Umiiik?. Jego żona, wysmukła brunetka, o delikat- 
mych, subtelnych rysach ukryła twarz w dłoniach i 
moe olzywała się an! słowem. Przypominał sobie 
wszystkie kobiety, które spotkał w życiu, które ko- 
khal, posiadał i porzucał._ 

Po kliku minutach milczenia odzzwał się wreszele 
do żony: 

_ = Dlaczego nic nie mówisz? Czy czajesz się do- 
tksięta czomś? 

— Nie, — odparła ze śmiechem, — myślę właśne 
Q tem, coś mi-o sobie opowiedział. 

== To już wszystko minęło... 

— Minęło, — rzekła cicho jakimś suchym, obcym 
głosem, — przeminęło... wszystko minęło... 

— O czem myślisz? Opowiedziałem c! tak wiele 
© sobie opowłedz mi braz o swoich przeżycłach... 

=- Przeżyciach„, Wy, mężczyźni, wszystko trak» 
tujecie masową, w liczbie mmogiej... 

— Aląż, kochana moja, czy ty rzeczywiście wie- 
rzysz, że człowiek potrafi tylko raz w życiu głęboko 
i prawdziwie kochać? 

Nie odpowiedziała mu, Usiadła przy oknie i ukryła 
twarz w wąskich, arystokratycznych dłoniach, ı 
Q czem myślała? To było jej tajemnicą. Gdyby choć 
mógł w tej chwili spojrzeć je] w cczy, możeby zro- 
zuttiiał coś, lecz ona odsunęła się od niego. 

— Więc ty rzeczywiście wierzysz w wielką miłość 
Która się nigdy już mle powtarza? powtórzył 
wrtszcie pytanie, nieco zaniepokojony jej dziwnem 
źżachowaniem. 

a. Faka Wierzę w wielką jedvną initość. 

= Smieszna jesteś„, Gzytałaś chyba dużo senty- 
mentalnych romansów i stąd masz takie poglądy. 
Tak zwana , wielka jedyna miłość — to fikcja. 

— Tak zwana wielka, jedyna miłość —-powtórzy 
ła ;egp słowa i znów odwróciła się do okna  Dlacze- 
go tczo wieczora była dla niego taka obca? Dlacze. 
go ie) słowa brzmiały tak dziwnie. tak niezrozumiałe 

-— Opowiedz mi ceś o sobie — rzekł nieco zanlepo 
fony. 
<=. Dobrze, opęw:cin ci, To jest bistorja milości. pe- 
wne] mojej przylaciółki. Uprzedzam cię z góry że 
nie ma w tem nic specjalnie ciekawego anm? nri='ueł 


nego... Taka prawieże codzienna h'storja., Moja przy 
jaciółka liczyła wtedy lat osiemnaście.. Była bar 
dzo przystojna, podobała się mężczyznom i miała 
barzo wielu znajomych wśród tak zwanej złotej mło 
dzieży, z którą chętnie flinto wała... Zakochała się jed 
nak w człowieku, który wydawał się dla niej naj- 
mniej odpowiedni. Był to dobry znajowy jej ojca, 
który liczył już około czterdziestki, miał żonę i dzie 
ci. 
— A on ją kochał? 


— Trudno na to odpowiedzieć. Mówił jej bardzo 
często, że jest nieszczęśliwy, że żona zupełnie mu 
nie odpowiada, że chciałby resztę Życia spędzić z 
moją przyjaciółką... Miel już nawet uciec gdzieś ra- 
zem, lecz nagle wszystko się skończyło. Moją przy 
jaciółka wyjechała z rodzicami do .jakiejś -miejscowo 
ści kuracyjnej. Gdy po dwóch tygodniach powróciła 
do miasta, nie mogąc dłużej znieść rozłąki, on już 
był zupełtue inny, Był grzeczny, uprzejmy, miły, ale 
już nie mówił o ioh wyjeździe... Postanowił bowiem 
pozostać przy żonie.. To było wygodniejsze. Zerwali 
więc z sobą, 

Skończyła. Po chwili miłczenia, gdy chołał jej spoj 
rzeć w oczy, znów odwróciła się od niego I dodała: 

— Tak. ta historja nie jest zbyt ciekawa. Moja 
przyjaciółka wkrótce wybzła zamąż. Mąż bardzo j& 
kochaż. 

— Tak, szczęśliwa. Przecież człowiek, który utra 
al wzrok lub słuch, może też jeszcze być szczęślł- 
wy. chociaż już jest na całe życie kaleką... 

Czy chcesz napić się herbaty? 

— Tak, odparł cicho, zastanawiając się nad histo 
rja, którą mu ópowiedziała. Któż to była ta tajemtni 
cza przyjaciółka? Czyżby to była jego żona? Dlacze 
go ona dziwnie się zachowała, dlaczego unika jego 
wzroku. 

Gdy podawała mu herbatę, wziął ją w ramiona i 
spojrzał w jej głębokie, czarne oczy. Nie wytrzymała 
spojrzenia. 

— Słuchaj, moja droga —- rzeki cicho — jestem 
szczęśliwy. że mnie kochasz... Nawet gdyby to mle 
była wielka miłość... 

— Ty wierzysz, że nie należę do kobiet +dolnych 
do zdrady? — rzekła meco podnieconym glosem, 

— Jak tv wreflie możesz mnie o m nytać! Dzia. 


Podczas urlopu — 


możesz w spokoju używać rozkoszy ką- 
pieli sionecznych, jeżeli używać będziesz 


W LESCHF ITZERA | 


KASI | MYDLA 


p = 
przeciw piegom 
Sq to bowiem naukowo wypióbówane preparaty o 


niezawodnej skuteeaneści 


W aptekach i drogerjach maść 35, mydło 2:80 
Gd.ie niema, wprost u firmy: Apt. Drancz i Ska, Bielsko 


Dwudziestolecie przelotu 
nad la Manche 

Szybki, imponujący rozwój lotnictwa jest dzie- 
ełm ostatniego dwudziestolecia, a momentem de- 
cydującym był. śmiały lot, nad la -Manche, dokona- 
ny przez Ludwika Bleriot w dniu 25 lipca 1909 r. 

We Francji, Anglji, i Belgji przygotowują się 
na ten dzień entuzjastyczoe uroczystości, orgańi- 
zewane przez wielike dzienuiki jak: „Le Soir“ w. 
Brukseli. „Daily Mail“ w Londynie i „łe Matig“ 
w Paryżu i aero-kluby. pt 

Nadto wieczorem dnia 25 bm. odhędzie się w 
Sorbonie ceremonja na cześć bohaterskiego czynu 
L. Bleriota, . a N 
CE 
aka. moje kochane, co ty mówisz? : 

Milczała. Udali się na spoczynek, ułeryzmiwłając 
więcej ze sobą. Nazajutrz miał zamiar spytać Ją ó- 
twarcie, czy przeżycia przyjacjółk: były ję! włastte 
mi przeżyciami .Odłożył jednak tę rozmowę, gdyż 
wieczór spędzili w teatrze, bylo tm bardzo wesoło 
i pogodnie... A 

Upłynęlo kilka dni.. Zdawało się, iż zupełnie 
wszystkien zapomtiieli.,. 

Z czasem jednak on, ub ona odsuwali się od siebie 
l trwali w milczeniu — stając gię dla siebie zupełnie 
obcy mi... 

Jak mało ludzie wiedzą o innych, najbliższych ao 
bie jstotachi... mó 


r 
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- Włochy pośredniczą w konthikcie 


czesko-węgierskim 


Praga. 6. 7 (AW) Poseł węgierski w Pra 
dze odbył dziś nieoficjalną wizytę w minister- 
stwie spraw zewnętrznych i oświadczył, iż nale 
żałoby w interesie obydwu państw, zlikwido- 
wać jak najrychlej sprawę aresztowania kasie 
ta Pechy w Hildas Nemeti. Węgry chętnie będą 
pertraktowały z Czechosłowacją, ieżei tylko 


wU V X, domitis 


ze strony tej ostatniej zaniechane zostanie wy 
wieranie wszelkiego nacisku. 

„Narodova Politika“ domaga się jak najrychlej 
szego podjęcia przerwanej na granicy Hidas 
Nemeti komuńmikacji i zaznacza, iż rząd czecho- 
słowacki porzucił dotychczasowy ostry ton wo 
bec M zk 


Tatrzańskie pogotov € raiunkowe 


oćnalazło ¿włok: śp ara Świerza 
Jutro odbędzie się pogrzeb w Żakcpanem 


Zakopane, 6 7 PAT. Jak donosiliśmy wczo ! zwłok Świadczą, że tragicznie zmarły Śp. dr. 


Taj bezzwłocznie po otrzymaniu wiadomości o 
katastrofie na Kościelcu, wyruszyło z Zakopa- 
nego tatrzańskie pogotowie ratunkowe pod kie 
rownictwern p. Oppenheima przy współudziale 
pp. FAchera, Ign. Bujaka, Br. Czecha, Jana Fu- 
berta i innych. Ekspedycia ratunkowa dotarła 
ħa miejsce katastrofy u stóp południowc zacho- 
dniej ściany Kościelca o godz. 8.20 wieczorem. 
Na dużej płycie kamiennej zbroczonej całej 
krwią wśród piargów i rumowiska skalnego 
znaleziono leżące na wznak z roztrzaskaną glo- 
wą w poszarpanej odzieży, przy licznych obra- 
żeniach na ciele zwłoki Śp. dr. Świerza. Opo- 
wiadania świadka katastrofy i uczestnika wy- 
cieczki p. Tadeusza Ciesielskiego oraz pozycja 


Obfity 


Nowy Jork. 6. 7. (AW) Policji amerykań- 
skiej udało się zdobyć na Long Island w Nowym 
Jorku prawdziwy fort wraz z garnizonem zło- 
żorrym z 3 ludzi, mających według wsze'kich 
danych bezpośrednią styczność z niedawnem 
zabójstwem znanego „króla podziemi“ Marlu. 
Fort bandytów przedstawiał wspaniaty arsenał 
najrozmaitszej broni, zapasu amunicji bojowe i 
żywności. Jeden z górnych pokoi mieścił w so 
bie specialne urządzenie lornet polowych dla 
obserwacji przedpola. Twierdza była zdobyta 


MacDonald spodziewa się 
długich rządów 

Londyn. 6. 7. PAT. Przemawiając w Dur- 
han premjer MacDonald powiedział: Rząd nie 
chce całego swego programu przedkładać par- 
ląamentowi w czasie jednej tylko sesji, ponieważ 
liczy, że przetrwa jeszcze 5 innych sesyj, a mo 
Że jeszcze i dalszych pięć. 


Rząd angielski jednak obstaje 


przy wyborze Londynu 
jako miejsca konferencji 


, Londyn. 6. 7. PAT. Biuro Reutera dowiadu 
łe się że rząd angielski w swej odpowiedzi do 
rządu francuskiego w sprawie miejsca przyszłej 
konferencji likwidacyjnej w przyjazny sposób 
obstaje za celowością wyboru Londynu, jako 
miejsca konferencji, wyraża przytem nadzieję. 


że konferencja zbierze się w czasie możliwie naj 
krótszym. 


pi 


ZE SPORTU 


Zawody lekkoatletyczne 


w Poznaniu 
© mistrzostwo Polski 


Poznań. 6. 7. PAT. Dzi śrozpoczęły się tu 
taj zawody lekko-atletyczne o mistrzostwo Pol 
ski, W pierwszym dniu zostały pobite trzy re- 
kordy polskie. Wyniki dnia pierwszego sa na- 

stępujące: 


Bieg 400 m z płotkami: 1) Kostizęcki (AZS 


| 


połów policii nowo'ersk.ej 
Wykrycie twierczy bandytóu w Lona isiand 


Świerz odpadłszy przy oberwaniu się bloku od 
Skały i przerwaniu się liny runął w przepaść 
ponosząc Śmierć już w drodze a więc przed 
upadkiem do przepaści. 

Pogotowie ratunkowe przystąpiło bezzwło- 
cznie do przeniesienia zwłok, które około godz 
12 w nocy zniesiono do schroniska na Hali Ga- 
Sienicowej, skąd w sobotę rano około godz. 7 
zniesiono do Kuźnic a stąd do Zakopanego. Po 
grzeb odbędzie się w poniedziałek o godz. 3 
popołudniu. Nabożeństwo żałbne tego samego 
dnia o godz. 9 rano. Pogrzeb będzie olbrzymią 
manifestacją żałobną przyjaciół, których zmar 
ły dla zalet swego charakteru miał bardzo wie- 
lu wśród licznych rzesz turystów. 


podstępem. Jeden z policjantów dowiedziawszy 
się, że przywódca szajki Grosso oczekuje przy 
bycia swej kochanki, podkradł się niepos:rzeże 
nie do tylnych drzwi i lekko zapukał. Grosso 
uchylił drzwi. Wystarczyło to, by policjanci 
wraz ze strażakami wdarli się do domu. Napad 
był tak nieoczekiwany, że bandyci nie zdążył: 
użyć broni. Sam Grosso tak był przerażony 
swą lekkomyślnością, że prosił, aby go polic'an 
s zbili gdyż wstyd mu, że poddał się bez wal- 
ŚJ 


Warszawa) 57.7 sek. 2) Maszewski (Polonia). 
Rzut kulą jednorącz i oburącz: 1) Heljasz (War 
ta—Poznań) 13.81 i 24.47 m (dwa rekordy pol- 
skie 2) Górski (Polonia) 

Skok wzwyż: 1) Trojanowski (AZS Warsza- 
wa) 170.5 cm. 2) Fryszczyn (Polonia). 

Bieg 800 m: 1) Kostrzewski (AZS Warszawa) 
1.59,2 sek. 2) Zuber (Warszawianka) 
10.000 m. 1) Sarnacki (Warszawianka) 3 4.28,2, 
2) Szelestowski (Polonia). 

Trójskok: 1) Sikorski (Polonia) 13.92 m — re 
kord polski pobity o 10 cm.) 2) Ceizik (Polonia), 
3) Chmiel (Cracovia). 


e b . 


Poznań, 6 7 PAT. Zawody między budape 
szteńską drużyną Ujpesti a Wartą poznańską 
zakończyły się zwycięstwem Węgrów w stosun 
ku 6:4 (2:2). 


Sukcesy polskiego lekkoatlety 
w Londynie 


Londyn, 6 7 PAT. W zowodach lekko- 
atletycznych o mistrzostwo Anglii Cetkiewicz 
(Warszawianka) zajął bardzo dobre miejsce w 
biegu na cztery mile angielskie, uzyskując drn- 
gie miejsce pó Beaversie (czas 19.54.2) w cza- 
sie 19.54.2, 


Stamford-Bridge 6 7 PAT. W biegu 
na dystansie ! mili Cetkiewicz wśród grożące- 
go mu współzawodnictwa, zwyciężył, przebywa 
jąc tę przestrzeń w czasie 4 min. 24 sekundy, 
dzięki czemu został zakwalifikowany do finału. 


W jiš 
Jeina 


| Zmiana konstytucji w Hiszpanii 


Wiedeń. 6. 7. PAT. Według doniesień dzen 
ników z Madrytu opublikowany tam został pro 
jekt ustawy, dotyczącej reformy konstytucji hi 
szpańskiej. Projekt ten został dzisiaj przedłożo 
ny zgromadzeniu narodowemu Zawiera on 11 
rozdziałów i 104 paragrafy, m. in. ustawę we- 
diug której religią państwową jest religia kato 
licko-4postolska i rzymsko-katolicka. jednako- 
weż inne wyznania mają również pełną wol- 
ność. Szczególnie podkreślić rależy paragraf, 
postanawiający że parlament posiadać będzie 
tylko jedną izbę i że senat nie będzie więcej zwa 
ływany 


Protesty przeciwko nowej 
taryfie celnej U. S. A. 


Wiedeń. 6. 7. PAT. Dziensiki doroszą z Wa 
szyngtonu. że poseł austrjacki Prochnik wrę- 
czył departamentowi państwowemu memoran- 
dum na równi z przedstaw:cielami innych 
państw, Memorandum to dotyczące planowanej 
nowej amerykańskiej taryfy celnej podkreśla, 
że pewne postanowienia tej nowej taryfy, dopro 
wadzić by mogły do zniszczenia większej czę- 
ści handlu austriackiego. Podobny protest prze- 
ciwko tej nowej taryfie celnej wystosują Wto- 
chy i Irłandja. 


Hoover przeciwko wysłaniu 
obserwatora amerykańskiego 
na konferencję reparacyjną 


Nowy Jork, 6 7 PAT. „Herald Tribune” 
dowiaduje się z Waszyngtonu, że prezydent 
Hoover nietylko przyłącza się do decyzji sprze 
ciwiającei się udziałowi baaków związkowych 
w operacjach banku międzynarodowego, lecz 
ponadto przeciwnym jest wybraniu obserwato 
ra na najbliższą konferencję reparacyjną, W. 
sprawie wprowadzenia w życe planu Younga 


Wiedeń. 6. 7 .PAT. Według doniesień dzien 
ników z Bukaresztu, Rumunji nie zgadza się na 
podział niemieckich spłat reparacyjnych mię- 
dzy mocarstwa zainteresowane. W sprawie 
tej podejmie Rumunja odpowiednie kroki w ka 
misji reparacyjnej albowiem plan Younga nie 
zawiera postanowienia, według którego spłaty, 
niemieckie miałyby służyć do pokrycia długów 
wojennych. 


Zlikwidowany kryzys gabi- 


netowy w Grecji 


W iedef.6.. PAT. Dzienniki donoszą z Aten: 
Grecki kryzys gabinetowy spowodowany ustą 
pieniem ministra spraw wewnętrznych został 
zlikwidowany przez reorganizację gabinetu. Mi 
chaia Copulos obok portfelu ministerstwa spraw 
zagranicznych obejmie wicekarclerstwo nowe- 
go gabinetu podczas gdy obecny minister spraw 
zagranicznych Argyropoulus obejmie tekę mint 
sterstwa spraw wewnętrznych 


Wyrok w wielkim procesie 
komunistycznym we Lwowie 


Lwów, 6 7 PAT. Toczący się we Lwowie 
proces przeciw członkom partji komunistycznej 
zachodniej Ukrainy zakończył się wczoraj wy- 
rokiem, mocą którego skazano -dwóch oskarżo- 
nych na 4 lata, trzech na 2 i pół roku, lednego 

na 2 lata. dwóch na półtora roku, iednego na 15 
meisięcy, jednego na rok. dwóch na 10 miesię- 
cy ciężkiego więzienia. Dziewięciu oskarżonyhe 
uniewinniono. 


Gielda zurychska 


Zurych, 6 7 PAT. Paryż 20,34, Londyn 
25.21 jedna czwarta, Nowy Jork 5.26, Belgia 
72,20, Włochy” 27.19 i pół, Holandia 208,75, 
Berlin 123.80, Wiedeń 73.10, Praga 15.38 i pół. 
Warszawa 58,28, Budapeszt 90,66, Białogród 
9.12 trzy czwarte, Ateny 6.72, Konstantynopol 
2.49 i pół, Bukareszt 3.08 i pół, Helsingfors 
13.07. 
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[Goczalkowice-Zdrój 


Bewiat Pszczyna G. Śląsk 
Najsilniejsze w Polsce kąpiele zawierające jod, brom i radium. 


= Sezon od 15 maja do 30 wrześuia. Stacja e MZ 4 


kolejowa w miojscu. - Kuchnia rytualna. 
OO 


Ce Aena 


„uż po kilku miesiącach od chwili wprowadzenia na rynek polski, 


~ AUTOBUSY 


przez wielkie zalety techniczne: wytrzymaicść „oszczędność ekpu 

atacji itp. zajęły przodujące miejsce na szlakach komunikacyjnych. 
Całą Polskę od rubieży wschodnich do zachodnich, 
od morza aż do Karpat przemierzają autobusy Brockway, 
zawsze jednakowo dobrze wywiązując się że swych zadań, | 


„MOTOR TRADERS'*,Warszawa, Ogród Saski przy Pl. Żel. Br.2 
Telefon 137- 13. 
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ZNACZNA REDUKCJA CEN 


Posezonowa sprzedaż po każdej cenie towarów letnich. 
nGrepa de Chine“ impr. najnowsze wzory w ogromnym 
wyborze po cenie 23—, 1%—, 
„repa Georgatte'* i mousseline impr. ostanie 
paryskie desenie po cenie 22.— 18—, 15— 
Fulary deseniowe oryg. japońskie, 100 ctm, szerok., naj- 
piękniejsze wzory po cenie 12—, 10—, 8— 
Sztuczne jedwabie najnowsze desenie po cenie 
3:40, 3-20, 3:— 
Wszelkie inne jedwabie jednokolorowe a mianowicie: 
„Crepe Satin*, „Crepe Mongol*, „Crepe Georgette*, 
„CrepedeChine*, "Wełnianą „Georgettę* Surowejedwab. 
po niebywale niskich cenach wysprzedaje 


Dom Jedwabiu TÜ RKEL i Ska Fiorjańska 22. 


Z powodu wielkiego ruchu prosimy o załatwienie zakupu możliwie w go- 
dzinach przedpołudniowych 1776 er 


„NOWY DZIENNIK* poniedziałek 8 lipca 1929 


(Dy NY 


a; W 


Io wszystkiego 
bez wyjątku, czy to do prania mater- 
jałów jedwabnych, wełnianych iub 
bawełnianych, błałych lub kolorga 
wych, albo do mycia podłogi, mobi, 
sprzętów, szkła | t. d., czy też do 
kąpieli . lub pielęgnowania cialë = 
zawsze jest i pozostanie mieszkodiłe 
wym, najlepszym 1 niedrogim Środk 
kiem do prania, znane ze swej do- 
broci mydło „Kołłontay z pralką”. 
Do używania mydła  „Kołłontay 
z pralką” nie potrzeba żadnych wska» 


zówek. bo jest ono bezpieczne 
w każdem użyciu. Czy to w „ka- 
wałku”, albo „wiórkach” czy też 
jako „rozczyn mydlany” — zawsze 


i wszystko można niem czyścić bez 
obawy. Szczególnie silna, aroma- 
tyczna i zawierająca glicerynę piana 
mydła „Kołłontay z pralką” usuwa 
z zadziwiającą szybkością wszelki 
brud. a przedewszystkiem wpływa 


— Nr. 180 
= 


dodatnio na skórę. 


Złoty medal na Wystawio w Katowicach 1927, — Zastępca ma m. Kra 
s. Goldstein, Kiaków, Jónofińska 30. — Zastępca na Małopolskę: H. Gleicher," „AMB 


— 


LOKAL frontowy obszer 
ny, z piwnicą, połączone 
| windą ciężarową, przy u 
licy haudlowej natych= 
| miast do odstąpienia, — 
— Zgłoszenia pod „Stra- 
dom“ do Adm. „N, Dzien 
| nika“, 1075g 


d ZDROJÓWISKA i 


RABKA — NOWY 
ŚWIAT. WILLA NR. 
346. Pokoje słoneczne, 
ślicznie, wysoko polo- 
żone, z kuchniami, ewen 
tualnie z utrzymaniem, 
do wynajęcia, 1731x 


RABKA. 2 pokoje z kuch 


) Nauka 
i wychowanie 


LISTOWNIE buchalterjć 
i korespondencji: handlo- 
wej polska „ miemięckiej 
wyuczaią każdego grun- 
townie 1 szybko Kursy 
Handłowe H., Ranscha w 
Tarnowie. Rok założenia 
Podbrze | i900. Liczne uznania. — 
1074g | Prospekty 25 groszy. 


ZAKOPANE. 
Pensionat „UCIECHA” 


Położony w pięknym ogrodzie z widokiem na 
góry. Tarasy, werandy oszklone, Pokaje: stone- 
czne, ciepła | zimna woda bieżąca, pełny kom- 
fort i wygody. Kuchnia wykwintna i obfita — 
Cena na lipiec ZŁ. 12. Tel. 337.. 1767x 


STENOGRAFJI polsko- | 
niemieckiej przez waka. | 
cje na warunkach korzy 
stnych wyucza — Zodja | 
Schöngutówna, 

zią 2. | 


PRZYJMIEMY młodsze- 
go praktykanta biurowe 
go z ukończoną szkoła 
wydziałową, z lepszego 
domu. Zgłoszenia: Mar- 
ka 23, 1. piętro. 1077g 


EMER, Fiorjańska 43, po 
szukuje zdolnego ekspe- 
dienta do działu męskie- 
go i ewentualnie damskie 
go. 1760x 


PRAKTYKANTA przyj- 
mio zaraz do sklepu: Re- 
ches, Rajska 8.  1784sa 


EMER Florjańska 43. po 
szulcuje ekspdelentiki z 
działu damskiego z do- 
brą figurą. 1780x 


MUNDANTKE rutynowa 
ną, piszącą biegle na ma 
szynię, przyjmie zaraz 
adwokat Dr, H. Herstein, 
Sebastjana 13. Zgłosze- 
mia m.ędzy godz. 4—6. 
1772x 


Wolne posady ; 


POSZUKUJE się rutyno 
wanej stenotypistk, pol- 
sko.niemieckiej na mie- 
siąc lipiec.— Zgłoszenia: 
Fredlich i Karmel, Krako 
wska 22. 1757x 


ZDOLNA modniarka 1 
uczęnice potrzebne od 
zaraz do firmy Jadwiga 
Cypr, Poselska 20. 

1770x 


W NOWOWYBUDOWA 
NYM domu, Kraków. Ko 
narskiego 21, są pięcio- 
pokojowe słoneczne mie 
szkania, z komfortem, do 
wynajęcia od 1 sierpnia 
b. r. Zgłoszenia do Adm. 
„N. Dziennika“ pod „Do- 
larów 58* — lub telefon 
Nr. 1322. 1085g 


POSZUKUJE się dużych 
ubikacyj sewent. sutęryi 
na przedsiębiorstwo prze 
mysłowe, Zgłoszenia pod 
„Produkcja“ do Adm. „N, 
Dziennika", 1782sse 


ODSTĄPIĘ 2 poltoje, ku 
chnia w Podgórzu, orez 


bok Zakładu, korzystnie 


sklep. Wiadomość: Le- 
gionów 10, sklep galan- 
teryjny. 1627g 


do wynajęcia, — Wiado- 
mość: Federgriln, ul. Pod 
Zalńczę 22. 10352 


nią, dobrze położone, 0- 


TROCHĘ HUMORU 


ZA I — PRZECIW. 


— Mieszkanie wprawdzie mi odpowiada, ale Ścia- 
ny są tak cienkie. Każde słowo, które u nas się D0- 
wie, mogą posłyszeć sąsiedzi. 

— Ależ pani może w takim razie powiesić dywan 
na ścianie. 

— No, ale w takim razie my byśmy nie słyszeli, 
co sąsiedzi mówią... 


baczność 
Właściciele domów 
w Katowicach! 


Student prawa przyjmie od zaraz za kaucją 
administrację domów w Katowicach. 
Gwarancja bankowa i referencje na żądanie. 
Na poczet komornego wypłaca zaliczki, 
posiada dobre stosunki w urzędach. 


Zgłoszenia do 


D. KAPER, Katowice 


ul. Mickiewicza 4 — Telef. 10-44 


WPISY Gz: 


STRADOM 27, codziennie od 9—1 I 3—5. 


Kursy obejmują: księgowość, korespondencję han- 
dlową, rachunki kupieckie, naukę o kandłu i wok- 
slach, stenografję i kaligratję, — nadobowiązkowo: 
korespondencję niemiecką i pisanie ma maszynach, — 
Kursy Felnherga zarejestrowane są przez Minister- 
stwo W. R. i O. P. I celują w przygotowanin także 
osób starszych do zajęć blurowych, 1783x 
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